
Nr. 26. Niedziela, 2. Lut eg* o 1902. Hok 92.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświateeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyoya miejscowa 
w Agdneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

L, ^ P rz e w o d n ik  naukowy i l i t e r a c k i1', dodatek miesięczny do „Giazety Lwowskiej", otrzymają je'ało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei^tylko, którzy prenum erują od 1 Stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipeą -do końca grudnia, ćwierćroezni i miesjgezni za dopłatą pierwsi I K. 50 h j  drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iara pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbrwe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj 
rnuje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. a. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francy! w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue d t 
Yarenne.

CZEŚĆ URlEDOWA

P. P rezydent M inistrów, jako kierowuik 
M inisterstw a spraw wewnętrznych, zamia­
now ał koncepistę policyi Stefana D z i e w o ń ­
s k i e g o  komisarzem policyi w etacie Dy­
rek c ji policY i w Krakowie.

0. k. krajow a D yrekcya skarbu m iano­
wała lekarza salinarnego II. kategoryi dr. 
Ludwika C w i k l i c e r a  lekarzem salinar­
nym  I. kategoryi przy c. k. Zarządzie sa li­
narnym  w Laeku.

ĆZpŚĆ SIE UROI) OWA
L w ów , 1 lutego.

Prace ustawodawcze Rady państwa w za­
kresie agrarnym w roku 1901.

IV.
Z dalszych prac ustawodawczych Rady 

Państw a, wchodzących w zakres agrarny, 
należy wspomnieć r e f o r m ę  s ł u ż b y  p a ń ­
s t w o w e j  w e t e r y n a r y j n e j ,  dokonaną 
przez uchw alenie u s t a w y  z 27 w r z e ś n i a  
1901 1. 148 Dz. u. p. Znaczenie reform y tej 
polega na  tem, że ustawa dopieroco wspo­
m niana w ym aga od państwowyeh organów 
w eterynaryjnych fachowego wyższego w y­

kształcenia (dyplomu w eterynarskiego uzy­
skanego w wyższej szkole w eterynaryi i we­
terynarskiego egzaminu fizykach iego), za to 
jed n ak  polepsza ich byt m ateryalny i stano­
wisko społeczne.

Również należy wspomnieć tak bardzo 
pożądane dla ludności rolniczej zniesienie 
rządowych rogatek drogowych i przejazdo­
wych, uchwalone przez Izbę deputowanych 
jeszcze na dniu 22 marca r. 1901, przyczem 
ponownie na posiedzeniu z 82 października 
1901 wyraziła Izba życzenie, by zniesienie 
to mogło nastąpić już od 1 stycznia 1902. 
Zniesienie to jednak  dotąd nie nastąpiło, 
gdyż uchwalona ustawa nie otrzym ała także 
dotychczas sankcyi, a Rząd żąda przedtem 
jakiejś kompensaty za dochody, które przy­
nosiły mu rogatki.

Z przedłożeń rządowych nad którem i 
pracow ała w zeszłym roku Rada państw a, n a ­
leży w końcu wspomnieć przedłożenie zm ie­
niające i uzupełniające u s t a w ę  o o r g a ­
n i  z a c y i  g i e ł d  z 1 k w i e t n i a  1875 1. 
67 Dz. u. p N ad przedłożeniem tem  (obję- 
tem nr. 1057 dodatków do stenograficznych 
protokołów posiedzeń Izby deputowanych 
XVII. serya 1901) ponieważ dotyczy kwe- 
styi bardzo ważnej i żywotnej dla rolnictw a, 
w ostatnich czasach często poruszanej, t. j. 
h a n d l u '  t e r m i n o w e g o ,  zastanowim y się 
lieco szerzej. Jak  może wi,:.u|omo czytelni­

kom Gazety Lwowskiej z liczuych artyku­
łów zamieszczonych o tej sprawie po wszyst­
kich niemal pism ach w roku 1900 i 1901 *) 
wielka ankieta zwołana w r. 1900 w l i ­
s t o p a d z i e  i g r u d n i u  przez c. k. Mini-

*) Por. n. p. artyku ł: „Reiorma handlu 
terminowego giełdowego produktami rolniczemi 
w Austryi". Nra. Rolniha: 26, 27 i 28 z 28 
czerwca i 6 i IB lipea roku 1901.

sterstwa. ro ln ictw a i handlu  w spraw ie re­
formy giełdowego handlu  term inow ego pro­
duktam i rolniczym i n i e  w y d a ł a  n a  r a z i e  
ż a d n e g o  r e z u l t a t u .  Dopiero na  posie­
dzeniach państwowej Rady rolniczej z 24 i 
81 stycznia 1901 postawił członek tej Rady, 
który zarazem brał udział jako ekspert w 
ankiecie z r. 1900 p. Robert Sond w łaści­
ciel dóbr w A ustryi niższej najpierw  w nio­
sek. żądający zbadania przez s u b k o m i t e t  
Rady rolniczej, mający się wybrać, rezulta­
tów ankiety z r. 1900; następnie drugi* wnio­
sek : ażeby R ada rolnicza na podstawie spra­
wozdania tego subkomitetu przedłożyła M ini­
sterstw u rolnictw a swoją opinię co do h an ­
dlu term inowego giełdowego produktam i rol­
niczymi i co do ewentualnych zarządzeń u- 
stawodawczych, które należałoby wydać w 
sprawie tego handlu. I  tak się też stało.

W ybrano subkomitet, który ze swej stro­
ny w ybrał dwóch reterentów , m ających opra­
cować sprawozdanie i wnioski dla pełnej Ra­
dy ro ln iczej: wspomnianego dopiero co p. 
S o n d a  i profesora Politechniki w B e r n i e  
p. S c-h u l  i e r n  - S c h r  a 11 e n h o f e  n. Refe­
rentom  tym  polecił subkomitet, aby starali 
się pogodzić w swych zdaniach i przedłożyć 
jeden  re fe ra t; chyba w razie, gdyby poro­
zumienie między nim i nastąpić nie mogło, 
wolno im było przedłożyć dwa referaty. Po­
rozum ienie rzeczywiście do skutku nie przy- 
zło i na posiedzeniu subkomitetu z 6 maia 

1901 przedłożyli pp. Sond i Sehuilern-Sehrat- 
tenhofen dwa oddzielne, zasadnićzo co do 
stanowiska różniące się, referaty. Gdy re ­
ferat p. S o n d a  dążył do zupełnego zakazu 
handlu term inowego, referat prof. S c h u l -  
l e r n - S c h r a t t e n h o f e n a  dążył do refor­
my giełdy i ograniczeń handlu term inowego 
takich, by tenże nie m ógł szkodzić rolni­
ctwu!. Jakkolwiek przewodniczący subkomi- 
tetu radca Dworu prof. Tadeusz P i ł a t  przy­

łączył się do zdania profesora S c h u l l e r n -  
S c h r a t t e n h o f e n a ,  a prof. S c h  u 11 e r n- 
S c h r a t t e n h o f e n  złożył opinię swą do 
aktów rozprawy, większość subkomitetu przy­
ję ła  na posiedzeniu dalej idące wnioski p. 
S o n d a  a za nią poszła też na pełnem  po­
siedzeniu z B czerwca roku zeszłego pełna 
R a d a  r o l n i c z a .  Zarządzenia zalecane przez 
pełną Radę streszczały się w tem, iż d ą ż y ł y  
do z a k a z u  w d r o d z e  u s t a w y  g i e ł ­
d o w e g o  h a n d l u  t e r m i n o w e g o ,  n i e  
c h c ą c  j e d n a k  o g r a n i c z a ć  r e a l n e g o  
i n t e r e s u  d o s t a w c z e g o  n a  c z a s .  Zre­
sztą zalecała Rada rolnicza takie przepi­
sy mające na celu reformę giełdy i o- 
graniczenia jej autonomii, co do k tórych 
cały subkomitet był zgodny. A w ięc. wpro­
wadzenie do kierow nictw a giełdy przedsta­
wicieli interesów roln iczych; piastow anie go­
dności członka sądu roziemczego giełdowego 
tylko przez fachowo wykształconego sędzie­
go; zreformowanie norm  giełdowych zwy­
czajowych (Borsenusaneen) i zatw ierdzenie 
ich przez p ań stw o ; zrewidowanie regulam i­
nu giełdow ego; odpowiedzialność za na le ­
żyte zbadan.e kursu, komisyi ustanowionej 
dla ich  badania tudzież takąż odpowiedzial­
ność komisarza giełdowego, kwalifikowanie 
t. z. obcięcia kursu jako oszustwa i karania 
go i t. d.

Mniejszość w subkomitecie Rady rol­
niczej była przeciwną zakazowi handlu ter­
minowego, z powodu, ze chcąc go znieść, 
trzeba przedewszystkiem dać jego ustawową 
p r a w n ą  d e f i n i c y ę  określić ściśle, co 
się rozumie przez handel term inow y, a to 
je s t wprost niepodobnem . Było to zdanie, 
które przeważało także w wielkiej ankiecie 
z roku 1900 i które stwierdzonem  zostało w 
zupełności doświadczeniem Prus, gdzie zakaz 
handlu  term inowego ustawniczo wypowie­
dziany dla giełdy produktowej berlińskiej j
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H A J O T A .

OSTATNIA BUTELKA,
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich ląaów“)-

III.
(Oiąg dalszy).

Monro był w wyśm ienitym  humorze.
Nietylko dzisiejsza w ypraw a obiecywała 

mu znaczne zyski, które — gdyby by ł war­
szawską służącą, nazwał by koszykowem, ale 
nie wątpił, że przy końcu obiadu goście „mas- 
sy “ przypomną sobie o n im ; a A nglicy umieją 
być hojni, zwłaszcza dla służby.

W ydobył z kieszeni m arynarki, fajeczkę 
i zapalił ją , uśm iechając się do własnych 
myśli.

— M o n ro ! przem ówił nagle Topsy- 
Turvy, m rugając chytro oczami.

— Ehem  ! odm ruknął Akrajczyk.
— M atka powiada, że dałeś jej nadto 

c i a s n o  materyi na te spodnie.
—  Już mi to raz pow iadałeś!
— M atka powiada po raz drugi.
— A ty, powiedz matce po raz drugi, 

że dałem  co miałem. W ięcej i w s h o p i e  
n ie  ma. 8ave?

— M atka powiada, że nie będzie szyła, bo 
n a d t o  c i a s n o .

M onro milczał. M urzyn nie kwapi się 
n igdy  z ostateczną odpowiedzią.

W rodzona przebiegłość chroni go od 
palen ia  mostów za sobą; może dla tego, iż 
europejska cywilizacya nie nauczyła go jeszcze 
budować, a zwłaszcza odbudowywać.

— W eil, M onro ? — ponowił pytająco 
Tupsy-Turvy.

M onro w yjął z ust fajeczkę i spojrzał 
na niego wzrokiem, w którym  m alowała się 
niekłam ana chęć nadkręcenia mu karku.

Ale w spom nienie straszliwej awy h a ­
mowało zawsze skutecznie rękę Akrajczyka 
w stosunkach % obiecującym chłopcem. Zresztą 
m iał jeszcze dwóch krm nańskich kuchcików 
i ci odczuwali w pełni porywczość iego tem ­
peram entu.

— Dziś po chopie (jedzeniu) zaniesiesz 
matce puszkę lardu — rzekł wreszcie. — Po­
wiedz żeby n a d t o  p r ę d k o  uszyła spodnie. 
Muszę je  mieć na niedzielę.

Jakiś tępy umysł nie byłby może od 
razu zrozumiał, jakim  sposobem puszka lardu 
uzupełni brakujący m ateryał; ale Topsy- 
Turvy bystrym  był z na tu ry  i nie na darmo 
in teligencya jego rozwijała się przez dwa lata 
w m isyjnej szkole pod kierunkiem  miss 
W  alter.

— AU right, Monro — odpowiedział, po­
ją  wszy w lot.

Czas jakiś szli w milczeniu tą  samą 
strom ą drogą, którą wczoraj przybywał pan 
Benson w pogoni za wrażeniami.

Nie było na niej ani jednego drzewa, 
a żółty, dziurkowaty g run t zd aw ał^ ię  goto­
wać w słonecznym  żarze. Twarde rondo sza- 
pukiaka przem ieniało się w żelazną obręcz pod 
godzącymi w niego prostopadle prom ieniam i. 
Monro co chwila obcierał pot z czoła olbrzy 
mim, jaskraw ym  madrasem, który m iał na 
ten  cel ukry ty  w spodniach, niezależnie od 
małej chusteczki tkwiącej w bocznej kieszeni 
m arynarki.

W yoostah się na  pierw szy taras wzgórza, 
i zostawiając na boku dom rządowy misyi 
i cm entarz skręcili w prawo i weszli w wąz- 
kie, niewolnicze uliczki.

N agrom adzone nocą wyziewy tworzyły 
jakby niew idzialne słupy pod glinianem i ko­
lum nadam i lepianek. U pał rozprażał je  w nie- 
ruchomem i gęstem jak stojąca woda powie­
trzu ; i atmosfera była tak dławiąca, że Monro, 
którego m urzyńskie powonienie nie należało

do najdelikatniejszych, począł się wachlować 
madrasem , przytykając go co chwila do nosa.

Topsy-Turvy, przeciwnie, w yglądał jak  
gdyby z lubością w ciągał te zgniłe odory, 
w swe cienkie, rozpłaszczone nozdrza. — Może, 
gdyby się znalazł w Accrah, okazał by się 
równie jak  M onro wrażliwym, ale to był jego 
na wskroś rodzinny, kalabarski zaduch, i to 
stanowiło różnicę.

N abrał naw et chęci do pogawędki, i gdy, 
minąwszy kilka zaułków, wyszli znów w ot­
w artą przestrzeń ożywioną rozrzuconemu gę­
sto kępami palm, drzew baw ełnianych i smu­
kłych ceib, r z e k i :

— M onro ?
— E hem ! m ruknął kwaśno kucharz, 

któremu poprzednia rozmowa o dziwnej kraw ­
cowej, potrzebującej lardu do nadsztukowa- 
n ia przykrótkich n o g aw ic , popsuła nieco 
humor.

— Dziś w lelki chop u m assy?
-—- U h u m !
—  Będzie pełno białych. Lubię patrzeć 

na p e ł n o  białych. Chciałbym być białym. 
M o n ro !

— Jesteś g łu p i!
— To nie praw da! I  ty, chciałbyś być 

białym , Monro.
— To nie praw da! zaprzeczył dosyć 

miękko Akrajczyk.
Topsy-Turry, pomimo swego podrzęd 

nego stanowiska, miał nad nim umysłową 
przewagę. Znał się na „książkowych pala- 
w arach", czyli innem i słowy potrafił czytać 
I pisać, a ta umiejętność rdzennie „biała", 
budzi zawsze poszanowani:, w tych m urzy­
nach, którzy jej nie posiadają.

— Kłamiesz, M onro! rzekł Topsy-Turvy 
z wielką pewnością siebie.

M onro nie obraził się. — Zresztą wyraz 
ten  w żargonie nie jest uwłaczający.

Oznacza po prostu niedowierzanie, lub 
naw et tylko zdziwienie słuchacza, coś w ro­
dzaju naszego „czy być m oże"? i w tym  sen ­
sie używa go nieraz sługa mówiąc do swego 
pana.

—  Kłamiesz — powtórzył chłopak — 
każdy czarny chciałby być białym. M e saw e!

Gdyby nasz massa sprowadził takie 
mydło, którem moglibyśm y się wyprać na 
biało, byłby dopiero nadto m ąd ry m !

—  Ale takiego m ydła nie ma ? — rzekł 
Monro pytającym  tonem .

— N ie wiem —  odpowiedział Topsy- 
Turvy tajem niczo. A le kiedy byłem  w szko­
le, miss W alter! raz zostawiła książkę. — 
Ale ty się nie rozumiesz na książkach. 
M onro!

— Mów dalej.
— Ja  wziąłem tę książkę —  im prowi­

zował na poczekaniu Topsy-Tuiwy, rad z cie­
kawości, jaką  w m istrzu swym obudził — i wy­
czytałem w niej, że Bóg.... A le ty nie wiesz, 
co to Bóg, M onro?

— Powieś się z twoim Bogiem ! zawołał 
zniecierpliw iony A krajczyk.— Mów dalej!

— Że Bóg ma takie mydło — i nawet 
wiem jak  się nazywa. Dawid powiedział do 
P a n a : „Pokropisz mnie Panie  hyzopem i będę 
nad śnieg  w ybielony". Save, M onro? To 
mydło nazyw a się hyzop i oni się niem 
wszyscy w A nghi myją. Matki ich myją tem 
mydłem, gdy są malemi dziećmi. Inaczej by ­
liby tacy czarni jak  my.

— Kłamiesz ! wykrzyknął M onro tonem  
najwyższego podiiwu.

— Ja  nie k łam ię! — odpowiedział uro­
czyście Topsy-Turvy.

Rozmowa przerw ała się, gdyż docho­
dzili już do celu wyprawy, o czem uprzedzał 
zdaleka ogłuszający gwar i nowe kłęby, jeszcze 
nieznośniejszego, niż w ulicach zaduchu, po­
mimo otwartej przestrzeni.

K alabarska Żelazna Bram a różni się od 
W aiszawskiej brakiem  straganów  i odrębno­
ścią t ła ;  przewyższa ją  zaś ową piekielną 
wrzawą i gęstością powietrza, w którein za­
wieszenie siekiery, mogło by mieć niejakie 
szanse powodzenia. Po za tem ten sam tłok. ten 
sam zamęt, ta sama chęć wzajemnego wy­
zysku.

(Giąg dalszy nastąpi).
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weszły w życie z 1 styczniem r. 1897, dał 
tylko powód do obejść ustawy*).

N atom iast była mniejszość subkomitetu 
zdania, że można handel term inowy schara­
kteryzować ekonomicznie, podać jakie są 
znam ienne jego cechy, i tak, jak  większość 
ekspertów ankiety z r. 1900, zgadzała się 
się na to, że ceclią handlu  term inowego jest 
to, iż : sprzedaż, kupno, jakość towaru, j e ­
dnostka umowna, term in dostawy, postano­
w ienia co do w ykonania świadczenia, sto­
suje się do przyjętych w pewnem  miejscu 
norm  giełdowych zwyczajowych (Borsentt- 
sancen), w skutek czego i tow ar będący 
przedmiotem umowy i sama umowa stają 
sig nader łatw o przenośnym i, każdej chwili 
i na każdego. Ta ła tw a przenośność zmniej­
sza przy in teresach term inow ych do możli 
wego m inim um , odpowiedzialność kupiecką 
stron, liczba transakcyi wzrasta szalenie bez 
względu na rea lną  podaż i na realny po­
pyt za zbożem; w ystępują in teresa n a js z y ­
kowniejszej natury , a wszystko to przy cią­
giem  notow aniu i ogłaszaniu cen, co chwila 
sig zm ieniających oddziaływa na ceny pro­
duktów rolniczych nawet przy realnych za­
kupach i realnych  sprzedażach. M ianowicie 
ponieważ handel term inow y nie tylko real­
nie, ale i fikcyjnie podaż zwiększa, przeto 
skoro istnieje już tendeneya do zniżki cen 
produktów rolnych, ceny te pod wpływem  
hand lu  tego spadają jeszcze i jeszcze niżej: 
niżej naw et kosztów produkcyi. Cały szereg 
norm giełdowych zwyczajowych, jak  usta­
lony niem i, abstrakcyjny, rzec można, typ 
zboża; umowy na „mniej w ięcej“; norm y 
o dostawie niezakontraktowanego towaru; 
o wytknięciu braków towaru przez kupca; 
obliczanie abstrakcyjne odszkodowania; klau­
zula mniejszej wartości i t. d. sprzyjają tylko 
tej zniżce cen...

Trzeba dodać wreszcie, że norm y te 
giełdowe, stoją nieraz w zupełnej sprze­
czności z austryackim  kodeksem cywilnym i 
handlow ym . w. p .

Rada Państwa.
Z komisyi budżetowej.

(Telegramy).
Wiedeń, 1 lutego. Na wczorajszem po­

siedzeniu kom isyi budżetowej referen t budże­
tu  szkół wyższych prof. dr. S t a r z y ń s k i  
w dłuższem przemówieniu omawiał potrzebę 
i znaczenie tych szkół i w spom niał o re fo r­
m ach już przeprowadzonych na- polu wyż­
szego szkolnictwa, a mianowicie o reformie 
rygorozów i zaprowadzeniu ty tu łu  doktorów 
techniki, o reformie studyów w eterynary j­
nych, o zaprowadzeniu handlowych kursów 
uniw ersyteckich i o uregulowaniu tytułów i 
płac personalu  nauczycielskiego, szczególnie 
zaś stanowiska asystentów i konstruktorów, 
dalej o upaństwowieniu czesnego. Przedsta­
wiwszy pokrótce działalność Zarządu oświaty

*) Porównaj co do tego ciekawy artykuł
Goldenbauma „Auflosung und Wiederherstellung 
der Berliner Produetenborse", w Scltuniollera 
„Jahrbuch fur Gesetzgebung, Yerwaltung und 
Yolkswirtschaft". 1901 I. str. 289 i u.
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(„ Ilh to rya  ferm y a frykańskiej11 s  angielskiego)

(Ciąg dalszy).

„Tułał się długo w noc głęboką —  
ciągnął dalej podróżny. — Znajdował się 
teraz na gran icy  krainy, gdzie panowały 
wieczne ciemności. N ie widział nic przed so­
bą i kierował się na oślep, wyciągając ręce 
przed siebie. Ale wszystkie gałęzie, których 
się dotykał, kruszyły się pod jego dłonią, a 
ziemia pokryta była popiołem; za każdym 
krokiem nogi jego w nim  grzęzły, a pył, u- 
noszący się z ziemi, dusił go.

„A tak było ciemno, jak  w jego duszy.
„W ilgotne m gły unosiły się z bagien 

okolicznych, deszcz drobny padać zaczął. 
Serce myśliwego uderzało zwolna, dziwne 
obezwładnienie go ogarniało. Podniósł oczy i 
ujrzał dwa błyszczące św ia te łk a ; szły ku 
niemu, zbliżały się, zbliżały.... P rom ienne i 
lekk;° ■■■ ’ ' 'ały, jak  gwiazdy ogniste ko­
biet t .

ue wy, które przychodzicie 
emności i osam otnienie ? —

w ostatniem  pięcioleciu wskazał, żeŁ o ile to 
n ie było zawisłem od konstytucyjnego u- 
chw alenia budżetu, zdziałano wiele dzięki 
temu, że portfel M inisterstw a oświaty spo 

-czywał w rękach fachowych. N atom iast co 
się tyczy tej strony rozwoju JSzkół wyższych, 
która zawisłą je s t od konstytucyjnego u- 
chw alenia budżetu albo zostaje z tern w bez­
pośrednim  związku, spraw a w ygląda inaczej 
i widać w tern skutki stosunków politycz­
nych. R eferent zaznaczył przedewszystkiem 
konieczność w ykonania całfjfo szeregu no­
wych budowli dla szkół wyższych, między 
innym i urządzenia now ych klinik w W ie­
dniu i omawiał szezegółowo dotyczące po­
trzeby wszystkich kjńijów M onarchii. W o- 
sobnej rezo lucji wzywa Eząd, a l*  przedło­
żył plan stopni owego w ykonania nowych bu­
dowli uniw ersyteckich i sposób finansowego 
pokrycia tych wydatków. P lan ten odpowiada­
jący rzeczywistym potrzebom wszystkich kra­
jów mógłby być wykonany mniej więcej w 
term inie 20-letnim , a Rząd pow inienby go 
przedłożyć parlamentowi do konstytucyjnego 
traktow ania jeszcze przed przyszłą1 dysku- 
syą budżetową. W dalszym ciągu referen t 
przedłożył- szereg rezolufyj i wniosków do­
tyczących rozwinięcia klinik i laboratoriów , 
pomnożenia liczby asystentów , dem onstrato­
rów i konstruktorów, podwyższenia do tac ji 
na biblioteki uniw ersyteckie i sem inarya 
prawno-polityczne, uregulow ania stosunków 
praw nych i służbowych urzędników szkół 
wyższyeh, urządzenia zakładów dla badania 
środków spożywczych w Insbruku i we Lwo­
wie, rozwinięcia nauki elektrotechnicznej na 
Politechnikach, zorganizowania fakultetów 
górniczych i hutniczych w wyższych szko­
łach  technicznych (także we Lwowie) oraz 
oddziałów hydrotechnicznych na Poi ii e- 
chnikach tych krajów, w których mają 
być budowane kanały  lub wykonane w ię­
ksze roboty regulacyjne, dalej pomnoże­
nia katedr naukowych na wydziałach filozo­
ficznych, podwyższenia płac nadzw yczajnych 
profesorów szkół wyższych i profesorów ka­
tolicko - teologicznych zakładów w Salz­
burgu i Ołomuńcu. W  końcu sprawozdawca 
podniósł szereg postulatów, tyczących się 
specyalnie. Uhiwersytetów lwowskiego i k ra ­
kowskiego, a m ianow iP e: do budżetu na r. 
1903 wstawić kwotę potrzebną na budow y 
gm achu dla studyum  rolniczego w Krako­
wie dla wydziału lekarskiego we Lwowrje 
wystawić osobny pawilon chorób zakaźnych 
i te zakłady kliniczne, których się .wydział 
lekarski dom aga; do budżetu na r. 1903 
wstawić kredyt potrzebny na dobudowy dru­
giego skrzydła gm achu politechnicznego we 
Lw ow i*. jeszcze w bieżącym roku zapiw A H  
dzić w tymże gm achu ęlęktryczne oświetle­
nie kosztem 25.000 koron i zażądać na to 
dodatkowego k re d y tu ; w drodze dodatkowe­
go kredytu uzyskać na rok bie-żąey ostatnią 
ratę na budowę biblioteki uniwersyteckiej we 
Lw ow ie; utworzyć drugą*' katediię polskiej li­
teratury  i języka na U niw ersytecie lwow­
skim.

Po referencie zabrał głos p, d’E l v e r t .  
Mówca w yrazi! przekonanie, 'że.-ystnienie 
czeskiej Politechniki w Bernie jest nielegal- 
ntigi i wskazał na to, że z treści paragrafu 
1 g u s t a  w zasadniczych Wynika, iż ustawo­
dawstwo w spraw ach szkól technicznych, a 
wiec i ich zakładanie należy do kompeten-

*cyi sejmów krajowych. Mówca oświadczył 
się tedy za skreśleniem  kredytu  na czeską 
Politechnikę w Bernie. Następnie omawiał 
p. d ’E lra - t żądanie Czechów założenia cze­
skiego U niwersytetu w Bernie, które —j jak 
tw ierdzi — jest od wieków m iastem  nie 
mieckim. Ludność niem iecka nie zaprzesta­
nie występować przeciwko tem u żądaniu 
Czechów, którego pobudki nie są kulturalne, 
lecz polityczne. Mówca sądzi, że podobny 
U niw ersytet mógłby być założony tylko na 
podstawie wspólnego porozumienia się obu 
narodow ośc i.^

NastępikWpnowea p. S t r a n s k y  pole­
mizował z d’Elvertom. Mówca wskazuje na 
to, żc Berno jest centrem  całego i ducho­
wego i kulturalnego życia B ro d u  czeskiego 
na Mora"wic. W  Bernie istnieje 120 czeskich 
stowarzyszeń i przebywa tam  200 profeso­
rów czeskich. Berno n ie fje s t midstem nie- 
mieckiem, ale miastem o ludności, mówiącej 
dw om a'językam i. W ładze w mieście tern są 
takżęędwujezyezne i bynajm niej nie można 
mówić o niem ieckim  stanie posiadania w 
Bernie. Mówca wskazuje na  to, że niem ie­
ckie Politechniki w Pradze, Graeu i Bernie, 
m ają razem tyle słuchaczy, ile jedna jedyna 
szkoła techniczna czeska w Pradze, k tó r i je s t  
zatem 3 razy tak wielka, ja k  każdy z tych n ie­
m ieckich zakładów. Liczba słuchaczy szkoły 
technicznej w Bernie w drugim  roku zaraz 
podskoczyła z . 3.6 na 175 słuchaczy, .a w 
miarę pomnażania czeskich szkół realnych 
lieźba techników zwiększy się. Mówca zwal­
cza twierdzenie:,; d’Elverta, że założenie P o ­
litechniki w B ernie bez zezwolenia Sejmu 
było nielegalne. Powołując jejię na tyczący się 
paragraf ustaw zasadniczych twierdzi, że 
kom petencja, w p ra w ie  Uniwersytetów n a ­
leży do Rady państwa. W  rzeczywistości ża­
dna ze szkół technicznych, jakie istnieją w 
A ustryi, n ie została założoną w drodze usta­
wodawczej. A gdyby hr. T hun był podobne 
przedłożenie wniósł w Radzie państw a „to 
by lewica nie była tego przedłożenia ani 
przyjęła ani odrzuciła, bo by w ogóle nie 
dopuściła do konstytucyjnego traktow ania 
tego wniosku. Sejm czeski uchw alił był w 
r. 1849 kwotę 120.000 złr. dla ob#cnej n ie ­
mieckiej Politechniki w Pradze z przeznacze­
niem, by służyła ona potrzebom obu narodo­
wości, lecz życzeniu temu do dziś dnia nie stało 
się zadość. Co się tyczy kwestyi U niw ersytetu, 
mówca wskazuje na zacofanie, jak ie  na tem 
polu w A ustryi istnieje, Z ośmiu U niw ersy­
tetów austrysuckieh pięć Uniwersytetów przy­
pada na ludność niem iecką, n rflp fi że ona 
stanowi tylko 36 procent ogólnej liczbyiki 
dności. Istnieje 105 niem ieckich, a 45. Cze­
ski gim nazjów . Czechom należy sie Izna- 
czniejsza liczba gimnazyćw i dwa U niw er­
sytety. Założenie czeskiego U niw ersytetu  na 
Morawie leży w interesie czeskiej W szechni­
cy w Pradze, na której panuje przepełnie­
nie. Berno je s t m iastem stołecznem  i z te ­
go powodu nadaje się do założenia w ńiem  
Uniwersytetu. W  końcu stawia mówca rezo 
lucyę, tyczącą jjńę rozszerzenia Politfccbniki 
czeskiej w Bernie.

P. M a  r  c h  e t  oświadcza, że. założenie 
czeskiego U niw ersytetu nk'1 Morawie może 
przyjść cło skutku tylko w drodze porożu 
m ienia si.<ymiędzy obu narodowościami. Mów­
ca prząjrjawiał następnie za jednolitością ję ­
zyka w adnif-ńistracyi państwowej.

Poseł R  'r a m a r  z , p o le m iz u ją  z po­
przednim  mowcaj ubolewał, że niepotrzebnie 
wprowadził on do dyskusyi kwestyę jed n o ­
litości jtfźykowej. S tronnictw o mówcy p ra­
gnie pokoju narodowościowego na  Morawie, 
tembardzlej, że uważałoby założenie n iem ie­
ckiego i' czeskiego Uniw ersytetu tamże jako 
rezultat pokojowego porozumienia się obu na­
rodowości. Opozycya Niemców przeciw  f la i-  
wersytetowi, któryby odpowiadał kulturnym  
potrzebom Czechów, jest nie do pojęcia, bo 
zupełnie naturalnem  jest, że U niw ersy tet 
inusi być założony w mieście głównem . Tak 
samo Czesi stanowczoby protestowali, gdyby 
chciano niŚfhieeką szkołę wyższą przenieść 
z Pragi,: dę innego miasta, — gdyż przezto 
naruszonyby był charakter Pragi jako stoli­
cy kraju.

P. D e r  s c h a 11 a zaznacza z uznaniem 
spokojny ton dyskusyi. Sądzi, że założenie 
czeskiego U niw ersytetu na  Morawie pow in­
no być zamknięciem akcyi ugodowej.

P. H e r o l d  polemizował na wstępie 
swego przemówienia z d’Elvertem . Powiada, 
że nie ma przykładu, by Czesi kiedykolwiek 
protestowali przeciw założeniu rumuńskiej 
szkoły wyższej, albo średniej. Stronnictwo 
mówcy życzy sobio porozumienia z 'N iem ca­
mi. Mówca oświadcza się w końcu przeciw 
żądaniu skreślenia kredytu na czeską Poli­
technikę w Bernie, co Czesi musieliby uw a­
żać za casus belli i z czego wyciągnęliby 
najdalej idące konsekweneyo.

P. M inister oświaty dr. H a r t e l  o- 
śiYiadczył co następuje: Nie ulega w ątpli­
wości, że liczba Uniwersytetów w A ustryi 
nie odpowiada faktycznym potrzebom. W zrost 
ludności i wyższe potrzeby kulturalne wy­
wołały też nowe wym agania. Zarząd nauko­
wy zachowuje się wobec żądań tworzenia 
nowych W szechnic z całą sympatyą, musi 
jednak  uwzględnić, że założenie nowego U ni­
w ersytetu musi poprzedzać przygotowanie 
odpowiednio w ykształconych sił aaiiczyciel- 
skich i że spraw a ta ma także stronę finan­
sową. P. M inister uznaje uzasadnione życze­
nie reprezentantów  M orawii w sprawie za­
łożenia tam  nowych szkół wyższych. Ze 
względu na obecne i dawne oświadczenia 
Rząd nie uważa za stosowne założeni^ Uni­
w ersytetu utrakwistyeznego, lecz bierze pod 
rozwagę założenie dwóch osobnych U n iw k - 
sytetów w Morawii. Konieczne do tego przy­
gotowania w ym agają odpowiedniego czasu ; 
potrzebnem  jest bowiem zabezpieczenie się 
pod względem  odpowiednich sił nauczyciel­
skich i postaranie o odpow iedniej środki 
Rząd je s t przytem  zdania, że założenie Uni- 
w-ęrsytetów na Morawie z obu stron będzie, 
przyjęte jako owoc pokojowego porozumienia 
się narodowości.

Omawiając szereg życzeń, wyrażonych 
podczas dyskusyi zaznaczył mówca, że we 
Lwowie Rząd ma obecnie przystąpić do w y­
budowania biblioteki uniwersyteckiej, a co 
się tyczy budowy głównego budynku uni­
wersyteckiego zarząd o światy oczekuje w nio­
sków kolegium profesorskiego. N astępnie P 
M inister omawiał sprawę rygorozów m edy­
cznych. N iektóre.z nowych przepisów rygro- 
rozalnych okazały się w praktyce ostrymi, 
dawniejsze ustawy o rygorozach były jednak  
gorsze dla studentów, bo nie o zn aczał^  te r­
m inu rygorozów. ijow e przepisy były tylko 
wynikiem hum anitarnych  i przyjaznych dla
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ly bliźniętam i Zmysłowo- 
- Jesteśm y tak stare, jak  
c pierw szy człowiek, ale 
z.

„ — A ch 1 pozwól mi się wziąć w o- 
b ję e ia ! — szepnęła piełwsza. — Ramiona 
moje ciepłe i delikatne; moja dusza oziębła, 
ja  się ogrzeję. Chodź do m nie!

„ — Rozbudzę w tobie życiep — mówiła 
druga. — U m ysł twój wyczerpany, członki 
z am arłe , ale ja  wieję w nie nowe życie. 
A ch! pozwól n iech ci dam życie.

„ — Praw da jest cieniem —  dodały ra­
zem. — Dolina Przesądów jąst kłam stwem  ; 
ziemia utworzona jest z popiołów, drzewa są 
zgniłe, my same, my tylko jedynie żyjemjp! 
Ty nie możesz wątpić w nasze istnienie.... 
A ch ! chodź z nam i!... chodź z nami!...

„Polatywały w około niego, a zimne 
krople deszczu zasychały na jego czole. Bły­
skotliwe św iatło_ go oślepiało, a zakrzepła 
krew jogo żywiej płynąć zaczynała. Ale za­
k ry ł tw arz rękami.

„— N ie możecie mi dać t^ joJP K  pra- 
-pnę. Jesteście niczem dłużej, tylko próżną 
marą. Będę czekał tutaj, dopóki nie umrę. 
Idźcie sobie.

„Zakrył oczy jeszcze szczelniej i nie 
chciał słuchać więcej. A gdy po jakiejś
chwili podniósł głowę, zobaczył, jak  dwie
drżące gwiazdy znikały w dali. D łu * * d łu -
ga noc znowu panowała.

„W szyscy , którzy opuszczają Dolinę
Przesądów, przebywać muszą krainę Ciemno­
ści, niektórzy w kilku dniach, inn i miesiące 
całe, a wielu w tej drodze um iera". _

W aldo zbliżył się jeszcze więcej: gorą­
czkowy jego oddech nieznajomy czuł prawie 
nasw ojem  ręku, a m istyczne zdziwienie oczy 
mu rozszerzało.

„Nareszcie blade światło ukazało się 
na horyzoncie i myśliwy powstał, aby iść w 
jego ślady. W krótce znalazł się w potężnem

oświetleniu słońca, a góry Rzeczywistości 
stały  przed n im : w ydał okrzyk tryumfu. 
W ybrać jedną z najprostszych ścieżek i zaczął 
drapać się w g ó rę ; skały i powietrze roz­
brzmiewały jego spipWfim. Przesadzono tru ­
dności; ostatecznie, nie było tu  tak wysoko, 
a droga nie była tak bardzo strom a! Kilka 
dni, tygodni, miesięcy, a dojdzie do celu! 
Zbierze wszystkie pióra, które ludzie poznaj- 
dowali i złoży je  w swoją siatkę złotą.... I 
nareszcie zdobędzie Prawdę, boską Prawdę....

„Śmiał się krocząc w przejrzystem po­
wietrzu i śpiewał radośnie. Zwycięztwo było 
bliskie. W yszedł na szczyt i spojrzał w około 
siebie. W dali, chm ury kryły Dolinę Przesą­
dów, a obok niego nowe góry w yrastały. W y­
dały mu się najprzód niskie, a teraz poka­
zano siA że są niezmierzonej wysokości, utwo­
rzone. z olbrzymich skał, które wznosiły się- 
je lf ie  nad drugicm i prawie pionowo. Tam 
panowało wieczne słońce. Myśliwy w ydał 
okrzyk rozpaczy i upadł twaizą do ziemi. 
Potem  podniósł się i zaczął postępować w 
milczeniu, z b'|lącem i płucam i z powodu 
rzadkiego powietrza panującego w tych wy­
sokich strefach. Spróbował przebić pierwszy 
m ur sk a ln y : m łot jego uderzał dniem i nocą 
w gładką powierzchnię opoki. Lata mijały, 
a człowiek pracował ciągle nic nie postępu­
jąc. Czasami błagał Boga, żeby pozwolił za­
kw itnąć jakiem u listkowi lub kwiatkowi dla 
dotrzym ania mu towarzystwa; ale P an  Bóg 
nie w ysłuchał tej prośby.

„Nie śpiewał już, nie mówił już i nie 
m iał już nadziei: pracował tylko. A wieczo­
rem, gdy zmrok zapadał, przerażające oblicza 
patrzyły na niego z załomów skalnych.

„— Zatrzymaj się, samotniku, przemów 
do nas —  zawołały.

Praca jest mojem zbawieniem. Precz 
H arpie! — oczyściłem moje serce, oparłem 
ślę pokusie, tu łałem  się sam jeden  w krainie 
Ciemności, walczyłem  i cierpiałem, a wj 
myślicie, że wpadnę w wasze rębe?... Precz 
H arpie L.

„Śmiał się ze wzruszenia. A Echa Roz 
paczy uciekały, bo śm iech istoty mężnej i sil 
nej je s t dla n ich  śm iertelnym  ciosem.

„Potem stare oblicze, całe pomarszczo­
ne, zwiędłe, wyschnięte, wyjrzało po nad 
m ur skałisty, ale było już za późno: prsfei 
człowieka była dokonana....

„Myśliwy — starzec obecnie — leża, 
nad przepaścią, nad wykuciem której praco 
w ał całe życie. Ozy to był czas wypoczynku?..

„U jego stóp chm ury kładły się na do 
liny i rozdzierały się miejscami, aby^odkrye 
przed nim  drzewa i pola je.jp lat dziecinnrcl 
Z dołu dochodziły odgłosy dzikich ptaków 
śpiewy narodów tańczących w około- nich 
Prom ień słońca oświecał dach yo^o własnege 
domu. PcjMjm chmury zamknęły się kryjąc 
ten znany obraz. Grube łzy napełn iły  oezj 
człowieka.

„— Szukałem, cierpiałem  i nie nie zna 
lazłem —■ jęczał — obecnie siły moje wy 
czerpane i jestem  zmęczony. Inn i ludzr 
przyjdą, młodzi i silni; oni w ejdą na stopnie 
które wyciosałem, om pójdą śfcEeżkami, które 
nakreśliłem . Nie znają nazwiska człowieka 
który dokonał tej pracy olbrzyma, może wy 
śmieją moje niedoświadczenie. Ale skorzy­
stają z m o j e j  pracy i zobaczą Prawdę, dzięk 
m nie!... '

(Ciąg dalszy nastąpi).



studentów  względów, bo pragną, by oni p rę ­
dzej dochodzili do celu swych studyów. Pod­
czas obrad wśród profesorów i kolegiów p ro ­
fesorskich w yłoniły się wnioski i żądania 
idące o wiele dalej niż zarządzono. Podług 
nowych przepisów rygorozalnych ma roz­
strzygać nie m asa m ateryatu, ale stopień 
doświadczenia, zdobytego u łoża chorego i 
w laboratoryum . Zresztą kwestya złagodze­
nia tych  przepisów, które są najbardziej 
uciążliwe, będzie przedmiotem konterencyj 
kolegiów profesorskich i P . M inister gotów 
jest zarządzić zrewidowanie tych przepisów. 
P. M inister musi atoli wystąpić stanowczo 
przeciw usiłowaniu osiągnięcia zmian w dro­
dze brutalnych demonstracyj. P. M inister 
odpowiadał dalej na żądania udzielenia sty- 
pendyów dla studentów i oąwiadezył swą 
przychylność dla tej sprawy. Dr. Iia rte l za­
znaczył dalej, że rokow ania w sprawie do­
budowy skrzydła do Politechniki lwowskiej 
są w toku, Zadania, by najważniejsze k a te ­
dry były obsadzone przez kilka ysił profesor­
skich uważa P. M inister za usprawiedliwione. 
W  końcu prosił o przyjęcie pozycyi kredytu 
także dla politechniki czeskiej w Bernie.

N astępnie zabrał głos pos. R o m a ń ­
c z u k .  Mówca ubolewa, że owego miliardu, 
uchwalonego na budowę' - kanałów i kolei, 
którym nie osiągnięto zamierzonego celu po­
litycznego, — nie przeznaczono na cele nau­
kowe. W dalszym ciągu powiada, że pod 
względempDniwersytetów Polacy stoją naj­
lepiej —  Rusini najgorzej. Mówca uznaje^ 
konieczność założenia U niw ersytetu ruskie­
go we Lwowie i czeskiego na Morawie. Zda­
niem  mówcy wiedeński U niw ersytet pow; - 
n ien  być postawiony na takiej stopie, by 
był nietylko pierwszym w A ustryi ale i nie 
pozostawał w tyle za zagranicą. Oświadcze­
nie P.j M in istra  oświaty nie może mówcy 
zadowolić. Zasada, by stronnictw a walczące 
naprzód porozumiały się a następnie roz­
strzygały o kwestyi spornej, — nie jest 
słuszną, bo stronnictw o silniejsze n igdy  nie 
uwzględni choćby słusznych życzeń słabsze­
go. Mówca ostrzega silniejsze stronnictw a, 
by nie starały  się wyzyskać sytuacyi, nie 
uwzględniając życzeń drugich oraz, aby je ­
szcze w czas ustąpiły.

N astępnie przemawiali pp. P e r g e l t ,  
F o r z t  i Ś z a l k ,  poczem dyskusyę przerw a­
no. Dalszy ciąg na dzisiejszem posiedzeniu.

Sprawy parlamentarne.

Prezes J a w o r s k i  zwołał Koło polskie 
w parlam encie wiedeńskim na wtorek, 4 lu 
tego na godz. 5 po południu.

Prawdopodobnie na dzisiejszem posie­
dzeniu komisyi budżetowej będzie zakończo­
na dyskusya nad  etatem  „Szkół wyższych", 
poczem na posiedzeniu najbliższem, w po­
niedziałek, rozpoczną .'się obrady nad etatem 
„Szkoły średnie". W edług dotychczasowych 
doniesień, trudności, jakie mogłoby się w y­
łonić przy uchw alaniu tego etatu, nie są je ­
szcze w zupełności u su n ię te ; rokowania trw a­
ją  jednak  dalej. W edług dzienników, tru ­
dności przedstawia nie pozycya, tycząca się 
snbwencyi na polskie gimnazyum cieszyń­
skie. gdyż przyjęcie tej pozycyi uważają za 
zapewnione, lecz „kwestya cylejska“. M ia­
nowicie Niem cy koniecznie napierają na zwi­
nięcie rów norzędnych klas słow iańskich w 
gim nazyum  cylejskiem, które w r. 1895 s ta ­
ło się przyczyną przesilenia, a proponują 
natom iast, aby słoweńskie paralelki w g i­
m nazyum w M arburgu przekształcić w oso­
bne gim nazyum  słoweńskie. Jak  wiadomo, 
Polacy odrzucili propozycyg, ażeby w zamian 
za gim nazyum  cieszyńskie głosować za tym 
wnioskiem Niemców. —  Neue F r. P m § e  
tw ierdzi jednak, że projekt ten mimo wszyst­
ko będzie m iał większość (3.8 przeciw 21) 
głosów w komisyi budżetowej, gdyż oprócz 
Niemców głosować za nim -będą Włosi i u- 
trzym nją, że prowadzone dalej rokowanią 
zm ierzają do tego, aby Słoweńcy pogodzili 
się z tą  propozycją a przynajm niej po 
przestali na zwykłej opozycyi, nie stawiając 
stanowczego opora.

Tymczasem Slavische Correspondenz o- 
głasza kom unikat, który donosi, że'posłow ie 
słoweńscy odbyli przedwczoraj konferencję  
z P. Prezydentem  M inistrów dr. Koerberein, 
któremu oświadczyli, że rezolucyi, jaką w 
komisyi budżetowej złożyć ma referen t dla 
szkół średnich, w sprawie utrakwizacyi gi­
mnazyum cylejskiego, nie mogą przyjąć. Da­
lej oświadczyli, że dalsze zachowanie -swoje 
czynią zawisłem od stanowiska, jakie Rząd* 
w obec tej rezolncyi zajmie w komisyi bu­
dżetowej, i że w danym  razie zdecydowani 
są bezwzględne stąd w yciągnąć konsekwen- 
cye przy obradach w parlam encie.

W łosi znowu, według dzienników wie­
deńskich, usiłują zjednać zwolenników dla 
swego wniosku o skreśleniu pozycyi na gi­
mnazyum  chorwackie w Pisino, — i uzy­
skali przyrzeczenie ze strony partyj niem ie­
ckich, że będą za tym  wnioskiem głosowały; 
Neue F r. Presse utrzymuje, że w obec tego 
rezultat głosowania nad tą  pozycyą będzie
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taki sam, jak nad spraw ą cylejską. — W e­
dług tego dziennika. Polacy także i W ło­
chom dali odmowną odpowiedź co do ich 
•żądania w sprawie gimnazyum w Pisino, 
ale W łosi mimo to przyrzekli głosować 
subwencyą dla gim nazyum  cieszyńskiego. — 
W reszcie dziennik w iedeński zaznacza, że 
za równorzędnem traktow aniem  niem ieckie­
go gimnazyum we F rydku  z polskiem w 
Cieszynie, oświadczają się także Polacy, któ­
rzy jednak  nie zgodzili się na projekt n ie ­
miecki przeniesienia gim nazyum  czeskiego z 
Opawy do innego m iasta na Szląsku.

F m ndenb la tt donosi: Tow. naukowe im. 
Szewczenki we Lwowie, wysłało do P. M i­
n istra  oświaty i do P. Prezydenta M ini­
strów, deputacjfe złożoną z członków swych: 
radcy Dworu prof. dr. Horbaczewskiego z 
U niw ersytetu czeskiego w Pradze, prof. dr. 
Puluja z techniki niemieckiej w Pradze, prof. 
dr. Stockiego z U niwersytetu w Czernio- 
wcach, oraz z posłów do Rady państw a Bar­
wili,skifgo i Romańczuka, która to deputaeya 
przedłożyła memoryał w sprawie utworzenia 
samoistnego U niw ersytetu ruskiego we Lwo­
wie. — P. M inister dr. H artel powtórzył de- 
putacyi swe dawniej już dane Rusinom 
lwowskim oświadczenie i przedstaw ił środki 
i sposoby, za pomocą których Rusini mogli­
by tymczasem uzyskać równorzędne kate­
d ry  na U niw ersytecie lwowskim. W skazał 
także iinansowe trudności, na jakie natrafia 
utworzenie samoistnego U niw ersytetu ruskie­
go. — P. Prezydent M inistrów dr. K oerber 
powołał się głównie na oświadczenia P. M i­
n istra  oświaty i rozpatrywał inne polity­
czne trudności tej kw estyi".

Z parlamentu niemieckiego.
(Telegram).

B erlin , 1 lutego.
N a wczorajszem posiedzeniu parlam entu 

w tokn dyskusyi nad etatem m inisterstw a 
spraw wewnętrznych, kilku mówców zwal­
czało wniosek socyalistów w sprawie założe­
nia międzynarodowego urzędu pracy. P. Sit 
ta r t (z centrum ) dom agał się opieki nad u- 
rzędnikanii pryw atnym i podług wzoru au- 
stryackiego.

W  końcu posiedzenia oświadczył się 
socyalista Stolle za zniesieniem  zamknięcia 
granicy  dla im portu do Saksonii n iJiogaci- 
zny przywożonej z Austryi. R eprezentant rzą­
du saskiego oświadczył, że w A ustryi panuje 
zaraza pyskowa i racicowa i zaraza nieroga­
cizny, w obec czego w skutek niebezpieczeń­
stwa zawleczenia tych chorób nie można 
absolutnie zgodzić się na zniesienie zam knię­
ci?). granicy.

P arlam ent przyjął z kolei budżet mi­
nisterstw a spraw w ew nętrznych oraz rezolu- 
eyę. dom agającą się udzielenia snbwencyi dla 
międzynarodowego urzędu pracy w Bazylei. 
W niosek socyalistów, domagający się zało­
żenia nowego międzynarodowego Biura pracy 
odrzucono.

* **
Dzienniki centrum  katolickiego stw ier­

dzają, że przebieg obrad nad wnioskiem w 
sprawie tolerancyi wyznaniowej można uwa­
żać za. św ietny tryum f stronnictw a centrum. 
Sekretarz spraw  w ew nętrznych, hr. Posadov- 
sky, odczytał deklaracyę, opiewającą^że kan­
clerz niezwłocznie po pierwszem czytania 
wniosku centrum , zwrócił się do rządu rne- 
klembursko-szweryńskiogo z prośbą, aby u- 
w zględnił słuszne skargi tamtejszych katoli­
ków. Rząd meklembursko-szweryński przy­
chylił się bez wszelkiej# oporu do tej proś­
by. Niezależnie od tego kanclerz poczyni od­
powiednie kroki u innych rządów niem ie­
ckich.

A leklem bursko-szweryński pełnom ocnik 
w radzie związkowej, Langfeld, przyznał, że 
rząd jego postąpił niew łaściw ie oraz, że 
nieznaczna część ludności robiła dotychczas 
trudności przy uwzględnieniu słusznych żą­
dań katolików. Niebawem jednak rozporzą­
dzenie rządowe ureguluje tę sprawę.

Pełnom ocnik brunszwicki oświadczył, 
że Izbie przedstaw iony został projękf, regu 
lujący w zadowalający sposób położenie ka­
tolików w Brunszwiku.

W  im ieniu centrum  poseł Bachem wy­
raził zadowolenie z tych deklaraeyj i pole­
cał rządowi saskiemu, aby poszedł za przy­
kładem M eklemburgii i Brunszwiku.

Prasa centrowa wyraża natom iast n ie­
zadowolenie, że kanclerz hr. Bnelow nie 
był obecny podczas rozpraw parlam entu nad 
interpelacyą w sprawie zniesienia banieyi 
Jezuitów i wyreeżył się swoim zastępcą, hr. 
Posadovskym. — Oświadczenia hr. Posadov- 
skyego nie wyjaśniły ani trochę przedmiotu 
bo ograniczyły się na czysto form alnem  za­
pewnieniu, że Rada związkowa jeszczpj pod­
czas bieżącej sesyi parlam entarnej poweźmie 
postanovńenia co do uchwały parlam entu, 
znoszącej banicyę. Jakkolw iek w wyczerpu­
jącej dyskusyi wypowiedziały swoje zapatry­
wania wszystkie stronnictw a, kwestya nie 
pesunęła się ani na krok naprzód.

lu teg o  1 9 0 2  r.

Z pod berła pruskiego.

(Procesy prasowe. — Przesyłki sierót prote­
stanckich na wychowanie w stronach polskich. — 
Rozporządzenie co do używania wy&cznie ję ­

zyka niemieckiego).

Izba karna w G nieźnie uwolniła dnia 
28 w rześnia z. r. od winy redaktora Lecha 
p. P iotra Palińskiego, oskarżonego na pod­
stawie paragrafu  110 kodeksu karnego o pod­
burzanie do nieposłuszeństwa ustawom pań­
stwowym i t. d. W artykule tym  powiedziano 
między inpńmi, że rodzice powinni za spo­
kojem i w należytej formie żądać od nauczy­
ciela, aby uczył relig ii po polsku, oraz u d a­
wać się w tej sprawie " do regencyi. Izba 
karna w tych słowach nie uznała pobudza­
nia do nieposłuszeństwa, prokurator wszakże 
wniósł do Trybunału Rzeszy w Lipsku o re- 
wizyę tego wyroku. T rybunał Rzeszy zniósł 
ten wyrok i przekazał sprawę do ponownego 
zbadania poznańskiemu sądowi ziem iańskie­
mu, wywodząc, że podburzanie nie potrze­
buje być wprost wyrażone, ale wystarczają 
słowa, z których ono pośrednio wynika.

Tenże trybunał zatw ierdził wyrok, ska­
zujący redaktora Gazety G rudziądzkiej p. So- 
bieehowskiegd na 9 miesięcy w ięzienia za 
artykuł, w którym  była mowa o wyklucze­
niu języka polskiego z n iektórych gimna- 
zyów w Księstwie Poznańskiem. W  tym a r­
tykule dopatrzono się obrazy m in istra  oświaty 
p. S tudta i podburzania do gwałtów.

Dzienniki hakatystyczne donoszą z za­
dowoleniem, że zwiększa się ciągle ilość 
dzieci protestanckich, przysyłanych w strony 
polskie, celem krzewienia niemczyzny. I  tak 
dom sierót w Chełm nie sprowadził z Lipska 16 
dzieci i związał się kontraktem  z miastami 
Dreznem i Schonebergiem  pod Berlinem  co 
do dalszej przesyłki sierót. Zakład wycho­
wawczy w Tylicach przy Nowemmieście 
sprowadził 7 dzieci i zrobił umowę z sa­
ksońską władzą prowincyonalną. Dom sierót 
w Kobuszewie sprowadził 8 dzieci z Lands- 
berga. „ W ohlfahrtsverein“ w Grębocinie pod 
Toruniem sprowadził dzieci z Charlottenbur- 
ga i Lipska. „W szystkie te zakłady — nad­
mieniają rzeczone dzienniki — chętnie przyj­
mą więcej dzieci z Niem iec środkowych i 
zachodnich".

L andra t powiatu świeckiego w ysłał do 
wszystkich przełożonych gm in rozporządze­
nie, w którym wskazuje, iż w edług ustawy 
z dniar-28 sierpnia 1876, urzędowym języ­
kiem jest wyłącznie język niemiecki. N aka­
zuje w iecprzełożonym  gmin posługiwać się tym 
językiem przy spisywaniu protokołów, ą! na­
w et przy ustnem  załatwianiu spraw z pu­
blicznością. W szelkie ogłoszenia, podania i 
t. d. mają być tylko w niemieckim języku 
załatw iane. Kto nie w łada językiem niem ie­
ckim, ten  nie je s t zdolny być przełożonym 
gm iny. —  To rozporządzenie odnosi się tak­
że do ławników, innych urzędników gmin 
wiejskich, a naw et do stróżów nocnych.

O G I I f c A

Lirów . 1 lutego.

— JEm. ks. Kardynał książę biskup 
krakowski ks. Puzyna przybył wczoraj wieczor­
nym pociągiem błyskawicznym do Lwowa, aby 
wzifl udział w uroczystej konsekracji Ardybi- 
skupa ormiańskiego ks. Teodorowicza. Na dwor­
cu powitał Go ks. Arćjbiskup Bilezewski w o- 
toozeniu rz. kat. kapituły lwowskiej. JEin. ks. 
KanTynał zamieszkał w pałacu arcybiskupim 
przy ul. Czarnieckiego.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Kęt nadała honorowe obywatelstwo ks. 
Arcybiskupowi dr: Bilczowskiemu.

— Z c. k. kolei państwowych. P. Mi­
nister kolei żelazgych, na podstawie Najwyższe­
go upoważnienia nadał inspektorowi W ładysła­
wowi Poźniakowi, zastępcy naczeinika oddziału 
dla budowy i konscrwącyi w ■ulyrekeyi w Kra­
kowie, tytuł starszego inspektora c. k. austr. 
kolei państwoKyLh, a to w dowód uznania jego 
długoletniej i skutecznej działalności, a przy spo­
sobności przeniesienia go w stały stan spoczynku.

Dalej mianował P. Minister w drodze kon­
kursów: komisarza kolejowego dr. Maryana Sta- 
rzewskiego we Lwowie, zastępca naczelnika od­
działu dla spraw prawnych i administracji w 
Krakowie; starszego komisarza budowy, naczel­
nika sokcyi konserwacji w Eawic ruskiej Ed­
munda Jachimowskiegft] naczelnikiem takiegoż 
urzędu w Brodach, o r*  ipspektora Walentego 
Adamskiego, kontrolora dla konserwacji w Knijj 
kowie, zastępcą naczelnika oddziału dla budowy 
i konserwacji tamże; starszego komisarza budo­
wnictwa Stanisława Warzeszkiewicza w Krako­
wie, oraz starszego komisarza budownictwa, Zy­
gmunta Maywałta, naczelnika sekcyi konserwa­
cji w Dębicy, kontrolorami dla konserwacji w 
dyrekcyi w Krakowie.

Następnie uwolniony został starszy komi­
sarz budowy Maurycy Nebenzahl, ze względów

na jego stan zdrowia, od obowiązków kontrolora 
taryf w dyrekcyi w Stanisławowie; nakoniec 
przeniesiono lia własne jego żądanie asystenta 
Michała Nycza z dyrekcyi w Stanisławowie do 
okręgu dyrekcyi krakowskiej.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łaó. Odznaczeni cxpos. can.: 
kśj Władysław Bartz, proboszcz w Kimpolungu 
i ks. ŚPiotr Bilikjl ckspozyt w Głęboezku. — 
Mianowano administratorem w Kaczykach ks. 
Wojciecha Kułakowskiego, b. administratora w 
Serecie. — Prezentoę na opróżnione probostwo 
w Sasowie otrzymał ks. Józef Kratocliwil, pro­
boszcz. w Podliorcaęh. — Konkurs na opróżnione 
probostwo w Kaczykach ogłoszony do końca lu 
tego b. r.

Dyecezya krakowska: Kanoniczną instytu­
cję na probostwo w Lanckoronie otrzymał ks. 
Antoni Rajski (sen.) dnia 11 stycznia Ł r . :  
ks. Jan Skwarczyóski na probostwo w Gaju 
dnia 18 ispcznia b. r.

Przeniesieni: ks. Franciszek Kluka, ze 
Zwierzyńca do kościoła Wszystkich Świętych w 
Krakowie ; ks. dr. Teofil Kasprzyk z kościoła św. 
Floryana w Krakowiana Zwierzyniec; ks. Paweł 
Talaga z kościoła św. Mikołaja w Krakowio do 
Wilkowic na Expozyta; ks. Franciszek Wąsik z 
Wadowic do kościoła św. Mikołaja w Krakowie; 
ks. Józef Batko z Kęt do Wadowic; ks. Sta­
nisław Rudnicki z Chrzanowa do K ę t; ks. Jan 
KrżeSzowski zmSuchej do Chrzanowa; ks. Wa­
wrzyniec Smółka ze Stryszowa do Suchej ; ks. 
.Jan Karcz z Szaflar do Jordanowa*- ks. Michał 
Czerwiński z Jordanowa do Szaflar: ks. Jan 
Figwer z Lanpkorony do Stryszowa w chara­
k te rze  administratora aż do dnia kanonicznej 
instytucji-na toż probostwo; ks. Wojciech Par- 
cza, były- administrator w Gaju na administra­
tora parafii w Grabiu.

Przedłużono urlop ks. Kopijaszowi do koń­
ca czerwca b. r.

Otrzymali urlop: ks. Kudasik, wikary w 
Rajczy do końca marca; ks. Knapik, wikary w 
Przeciszowie do końca sierpnia b. r.

Konkurs na probostwo w Grabiu rozpisa­
no z terminem trwania do 15 marca b. r.

D y" ezya tarnowska : Instytuowam: na
probostwo w Szczawnicy ks. Jan Sawiński, wi­
kary katedralny w Tarnowie' na probostwo w 
Strzelcach wielkich, ks. Franciszek Szabłowski, 
były wikary w Czerminie.

Przeniesieni: ks. Stanisław Warchałowski 
z Jadownik do Tamowa na wikarego katedral­
nego, ks-. Leon Gruszowiecki z Witkowie do 
Czermina, ks. Stanisław Czerski z Cmolasa do 
Siedlisk, ks. Jnkób Takuśki z Limanowej do 
Cmolasa, ks. Andrzej Bartoszewski z Siedlisk 
do Borowej, ks. Jan Gawroński z Szczepanowa 
do Liman owy

— Prof. Piotr Chmielowski, przyjmo­
wany serdecznie w naszem mieście, spędził wczo­
rajszy wieczór w Kole literacko-artystycznem.

Jutro opuszcza prof. Chmielowski Lwów, 
udając się z powrotem do Zakopanego.

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Wusa- 
towski, auskultant sądowy, rodem z Jasła w 
Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw.

P. Jonasz Ignacy Spiegiel, otrzymał na 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 2 b. m., w sali ratu­
szowej o godzinie 5 po południu dr. K. Woj cie- 

ąbliowski i J. Tenner „Współczesna liryka polska. 
Wykłady ilustrowane$ wygłoszeniem utworów. 
(Antoni LangieJ" ;

W poniedziałek, dnia 8 b. m., w Zakła­
dzie chemicznym, ul. Długęsza 6, o godzinie 7 
wieczorem prof. dr. A. Beck „Jak widzimy i 
słyszymy ? (O zmyśle słuchu) “ ;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8 wieczoiem dr. Z. Próchnicki 
„Powstanie i rozwój parlamentów. — (Rok 
1848.)"

— Z Czytelni akademickiej. Dziś, w 
sobotę, o godzinie pół do 7 wieczorem odwiedzi 
Czytelnię akademicką p. Piotr Chmielowski i 
zagai pogadankę na temat zadań krytyki histo­
ryczno-literackiej.

— Tło dekoracyjne dla sai  Kasyna 
miejskiego na bal prasy (dnia 5 lutego) zostało 
już w zupełności wykończone w pracowni de­
koratora teatralnego, artysty malarza p. Jasiń­
skiego. $ęst:tf>A>lbrzymie płótno, p rz ed staw ia jące
widok podzwrotnikowej oazy z -.bogatą jej ro­
ślinnością, widok aż do złudzenia n a ś lad u jąc y  
naturę. Dzięki świetnie utrzymanej perspektywie, 
widz doznaje wrażenia, jak gdyby z tego roz­
palonego nieboskłonu spływał nań tropikalny 
żar słońca, a wzrok gubił się w niezmierzo­
nych przestrzeniach.

W o d leg łośc i 2 m etró w  p rz e d  tern  p łó ­
tn em , z as ła n ia jąc em  c a łą  śc ian ę  s a l i  k a sy n o w e j, 
u s ta w io n a  będzie b a lu s tra d a  p rz e d s ta w ia ją c a  w e­
ra n d ę . R ozm ieszczone p o d  n ią  s łu p y  b ę d ą  p o d ­
trzy m y w ały  ro zp ięcie  w sp a n ia łe g o  n a m io tu  ok ry ­
w ająceg o  re sz tę  śc ian  m ałe j sa li, k tó ra  w  ten  
teposób zm ien io n a  zo stan ie  w  m iły  zak ą te k  j a ­
k ieg o ś d a lek ieg o , o d m iennego  św ia ta . D la  pod­
trz y m y w a n ia  ilu z y i, w o lna  p rz e s trz eń  m iędzy  
t łe m  d ek o rąc y jn e m  a w e ran d ą  w y p e łn io n a  b ę ­
dzie  ży w y m i k rzew am i i k w ia ta m i zas to so w a­
n y m i do całośc i, z g a łę z i d rzew  zw isać  b ę d ą  
ow oce, w  p o w ie trzu  b ę t tó s b u ja ły  ro je  z ło ty ch  
m oty li, fo n td n n a  u m ieszczo n a  w  p o śro d k u  n a ­
ślad o w ać  będzie  'fczm er s tru m y k a , a  u k ry ta  za
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kotarą, maszyneria będzie imitowała łudząco 
świergot ptactwa.

— Poufne zebranie odbędzie się w 
wielkiej sali ratuszowej dnia 2 b. m. o godzi­
nie 12 w południe. Na porządku dziennym re­
ferat na tem at: a) Znaczenie narodowe wielkiej 
instytucyi handlowej ; b) gwarancya zbytu dla 
nowo powstałych w kraju fabryk; c) organiza- 
cya nauczycielstwa wszelkich kategoryj; nauczy­
cielskie biuro informacyi i pośrednictwa; d) ty­
godnik popularno-naukowy, jako organ tej or- 
ganizacyi.

— W sali Towarzystwa pedagogicznego 
odbyło się wczoraj przedwyborcze zgromadzenie 
nauczycieli i nauczycielek ludowych szkół lwow­
skich. Obradowano od godziny 11 przed połu­
dniem do godziny 2 po południu. Przewodniczył 
dyrektor Piórkiewicz. Po dłuższej dyskusyi u- 
chwalono wysłać delegata do komitetu przedwy­
borczego miejskiego, poczem wybrano stały ko­
mitet ściślejszy, złożony z 12 nauczycieli i 12 
nauczycielek, któremu to komitetowi pozostawio­
no zupełną swobodę działania.

— Wieczorek wełniany, urządzony sta­
raniem Towarzystwa pomocników kancelaryjnych 
i d\etaryuszy, odbędzie się dziś, w sobotę, w 
»ali Domu narodnsgo.

■— Na dochód funduszu emerytalnego 
urządza Towarzystwo kupców i młodzieży han­
dlowej we Lwowie dziś, dnia 1 lutego, w sali 
Towarzystwa strzeleckiego wieczorek z tańcami. 
Początek o godzinie pół do 9 wieczorem.

— Wieo ogólno - akademicki odbył się 
wczoraj wieczorem w sali Towarzystwa pedago­
gicznego. Wzięło w nim udział około 600 słu­
chaczów Politechniki, Uniwersytetu i Akademii 
rolniezej w Dublanaeh. Zgromadzenie było po­
ufne za zaproszeniami. Przewodniczył akademik 
p. Tadeusz Moszyński.

Po dłuższej dyskusyi na temat ostatnich 
demonstracyj, uchwalono cztery rezolucye : pierw­
sza zwraca się przeciw t. z w. polityce ugodo­
wej; druga, zwrócona do senatów Uniwersytetu 
i Politechniki tyczy się postępowania władz po­
licyjnych wohec swohód akademickich; trzecia, 
zwrócona do posłów, tyczy się traktowania uwię­
zionych studentów ze strony władz sądowych; 
czwarta wreszcie przekazuje sprawę napadu na 
dr. Ostaszewskiego - Barańskiego sądowi hono­
rowemu, złożonemu z techników.

— „Z Sokoła1'. Drugi wieczór śmiechu 
i rozmaitości, urządzany w dniu 2 lutego b. r. 
przez polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" 
zapowiada się znakomicie. Prócz „Wesołej woj­
ny" (muzyka Straussajp którą odśpiewa p. Ku­
szewska wraz z p. Lelewiczem, wygłoszone zo- 
•taną znakomite monologi, jak Wołowskiego 
„Puls niewieści", Pobratymca „Oj te studenty", 
Skalskiego „Fedko w kłopocie", oraz odegraną 
komedyjka Wł. hr. Koziebrodzkiego „Trapista" 
i wielu innych rozmaitości.

— Bezpłatna Czytelnia Towarzystwa 
„Szkoły ludowej" na Żółkiewskiem, mieści się 
obecnie w domu przy ul. św. Marcina 1. 9, w 
parterze.

— Pogrzeb ś. p. Aszpergerowej. W  o-
pisie pogrzebu znakomitej artystki wspomnieli- 
liśmy, że nad grobem przemówił długoletni ko­
lega zmarłej, p. Władysław Woleński. Dzisiaj 
podajemy jego mowę, maluje nam ona bowiem 
w żywych Larwach charakterystyczne cechy 
umysłu i serca wielkiej artystki.

P . Woleński mówił:
„I o oto rozwarła się ziemia, aby w głę­

biny swoje przyjąć szczątki, w których mieszkał 
przez trzy ćwierci wieku wielki duch, wielka 
praca, wielka zasługa. Gdy się rzuci okiem w 
przeszłość, gdy się wydobywa z pamięci ol­
brzymią działalność tej wielkiej aktorki, niepra- 
wdopodobnem wprost wydaje się, aby jeden 
człowiek mógł tyloma dźwiękami grać na du­
szy słuchaczy, aby w te dźwięki wlewał' tyle 
rozmaitych tonów, tyle siły, tyle prawdy, tyle 
uczucia. Trzy pokolenia zachwycały się potęgą 
jej słowa, mistrzowstwem jej gry, blaskami tę­
czowymi piękna, jakimi oświetlała obrazy sztuki 
dramatycznej. Ci, którzy widywali ją  na scenie, 
nie zapomną o niej nigdy ; dla tych, którym 
nie było przeznaczone podziwiać jej kreacyi, hi­
storyk zostawi książkę, — ale my jej koledzy, 
jej bracia, Jrtórzy z nią zazem odczuwaliśmy, 
którzy czerpaliśmy ze skarbnicy jej talentu, my 
tak bliscy słonecznych promieni jej natchnienia, 
jafcźe boleć musimy nad tern, że duch jej ule­
ciał z pośród nas, że słowo jej na wieki za- 
marło. Któż się zbliży do nas tak serdecznie z 
radą i pomocą? Gdy wyobraźnia nasza błąkać 
się będzie w labiryncie zagadnień artystycz­
nych, kto z taką prostotą porwie ją  ku wyży­
nom sztuki ? Kto tak szczerze radować się bę­
dzie powodzeniem naszem a pocieszy, gdy skrzy­
deł nie wystarczyło do lotu ? Och, wielka kole­
żanko! Tyś była chlubą naszą, wzorem dla nas, 
ty ucząc nas, jak to grywali niegdyś wielcy 
mistrzowie, umiałaś z prztwdziwną intuicyą po­
łączyć teraźniejszość z przeszłością. Każdy dział 
repertoaru: czy klasyczny, czy romantyczny, czy 
współczesny, znalazł w Tobie genialnego tłóma- 
cza. Ty nas uczyłaś rzeźbić piękne słowo pol­
skie, kochać je, a tern samem kochać tę Ojczy­
znę, która nas niem darzy".

W tern miejscu wspomina n. Woleński o 
diiałalności Aszt - .gerowei w 1B6S j. ku, poczem 
rzekł d a le j.

„Ty nas uczyłaś, że ciągła praca w pol­
skiej sztuce to rozkosz, to postęp, to młodość. 
Ty nam powtarzałaś: w każdej chwili dnia pa­
miętajcie, że służycie wielkiej idei, że jesteście 
sługami piękna i prawdy, niechaj ta myśl ni­
gdy was nie odstępuje, niech wejdzie w waszą 
krew, gdy do tych dwóch przyłączy się i trze­
cia siostrzana, muza dobroci, gdy trójca cała 
nierozdzielna was owionie, gdy zbrojni będziecie 
w tern dogmat sztuki i mądrości Bożej, zwycię­
życie, otworzą się przed wami podwoje do świą­
tyni ideału, umajonej zawsze świeżymi kwiata­
mi pamięci — nie zginiecie, bo chór aniołów 
zawszę; z tej świątyni głosić będzie o tein, co 
zdziałacie dla sztuki naszej pięjgiego i dobrego. 
I  prawdę mówiłaś, bo dziś, gdy stoimy przy 
tym ostatnim, cichym, wąskim dornku twoim, 
czy można wyobrazić sobie, aby naród zapo­
mniał o Aszpergerowej-? Aby nie słyszał wie­
cznie brzmienia jej nazwiska i oklasków, któ­
rymi Ją darzył? O, nie! Pamięć o Tobie jest 
nieśmiertelna. Składamy do mogiły ciało Twoje, 
ale duch Twój na zawsze z nami pozostanie! 
Niech nam przypomina żywe słowo Twoje, niech 
czuwa nad nami, niech nas błogosławi! Chwała 
mu, cześć i wdzięczność r

— Slub. We czwartek wieczorem w ka­
plicy Matki Boskiej na Piasku w Krakowie od­
był się ślub dr. Juliana Nowotnego z panną 
Janiną Yimpellerówną, córką p. Romana Vim- 
pellera, radcy szkolnego i dyrektora seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego.

A  Samobójstwo studenta. Wczoraj po 
godzinie 11 przed południem spostrzeżono obok 
kaplicy pamiątkowej na Wulce wiszące na drze­
wie zwłoki .chłopca, ubranego w mundur gi- 
mnazyalisjy.. Zawiadomiona o wypadku policya, 
przybyła niezwłocznie na miejsce wraz z leka­
rze*! miejskim dr. Frankowskim, który po skon­
statowaniu śmierci odstawić kazał zwłoki do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej. Wkrótce 
sprawdzono tożsamo^T samobójcy. Był nim 13- 
letni Gwido Semenowicz, uczeń ITI. klasy gi- 
mnazyum Franciszka Józefa, syn woźnego ,'jje- 
dakcyi K uryera Lwowskiego. Powodem samo­
bójstwa miała być obawa kary, z powodu otrzy­
mania świadectwa szkolnego ze złą notą.

A  W domu przy ul. Szpitalnej 1. 19 
w niezwykły sposób pozbawił się wczoraj wie­
czorem życia 5 6 -letni Moses Steinfeld, „sorwe" 
(roznosiciel,) zaproszeń na wesela i biletów ą po- 
winszowaniami Nowego Rokują ojciec 5 dziecA 
nałogowy pijak. Oto wczoraj przyszedłszy w 
nieobecności dzieci do domu, oblał się naftą a 
następnie podpalił ubranie na sobie. Gdy loka­
torzy tego domu zauważyli dziś rano wydoby­
wający się z jego pomieszkania dym, zawezwali 
straż pożarną. Po wyłamaniu drzwi przedstawił 
sie przybyłym straszny widok. Na ziemi leżały 
już tylko zwęglone zwłoki Steinfelda. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma.

A  Książeczkę kasy oszczędności o- 
piewającą na 500 koron zgubił wczoraj, prza> 
chodząc ulicą Akademicką, podurzędnik kolejo­
wy Kruszewski.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Witalia Kawecka, uczenica VIII ki szkoły 
wydziałowej, w 15 roku życia;

Róża z lir. Wodzickich, hr. Janowa Po­
tocka, żona posła do Rady państwa i właści­
ciela Rymanowa. Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby przy ul. Krajewskiego do kościoła, Ma­
ryi Magdaleny odbędzie się w poniedziałek dnia 
8 lutego o godzinie 10 rano, zkącl po nabożeń­
stwie przewiezione zostaną na cmentarz Lycza- 
czakowski.

Antoni Demkowicz Dobrzański, notaryusz 
w Medenicach, w 45 roku życia.

' W Pińczowie, Jan Eąźerski, profesor ję ­
zyków starożytnych, w 59 roku życia.

W Przemyślu, Adolf Wurm, kapitan 45 pi p.
W Zakopanem, Marya Bronisława z Ga- 

blankowskich 'Jurkowa, żona nauczyciela Szkoły 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, b. nauczy­
cielka szkół ludowych, w 83 roku życia.

W Hłuboczku, ks- Piotr Łoboda, radca 
gr. kat. konsystorza i dziekan skalski, w 59 roku 
życia a 30 kapłaństwa.

W Jażowie, ks. Bazyli Lew, tamtejszy pa­
roch.

W Desznicy, ks. Dymitr Jadłosz, tamtej­
szy paroch.

— Samach samobójczy. W piątek rano 
usiłował w Krakowie odebrać sobie życie, wy­
piwszy szklankę silnego rozczynu fosforowego, 
artysta tamtejszego teatru miejskiego, Włodzi­
mierz Marczyński. Po przepłukaniu żołądka, 
odwiozło pogotowie staeyi ratunkowej desperata 
do szpitala św. Łazarza. Przyczyna zamachu sa­
mobójczego niewiadoma.

— Z K ra k o w a  donoszą nam [ Wybory 
do sądu przemysłowego z ciała wyborczego pra­
codawców, ukończono wieczorem. Wybrano prze. 
ważnie Rmdj&atów koła mieszczańskiego. W VI 
grupie wybrano izraelitę. Udział wyborców był 
bardzo słaby. Głosowało w poszczególnych gru­
pach najmnifej 10, najwięcej 22 wyborców.

— Napad morderczy. Podejrzany o roz­
bój w redakcja, Ilustracyi Polskiej w Krakowie 
mężczyzna, nazywa się Karol Hermes, jest Sa- 
ksońezykiem, liezy 49 l a t ; jest fotografem, ro­
bił fotograficzne zdjęcia. W ostatnim czasie ro­
bił kilka fotografij dla Ilu stra c ji. Obecnie był 
bez zajęcia. Dotychczas nie skonfrontowano go 
z Kwiatkiem, ho ten nie jest na tyle zdrów, by 
mógł poczynić ważne zeznania.

— Defraudacya. Do krakowskiej dyrekcyi 
policyi nadeszła depesza z sądu w Starym Sam­
borze, że tamtejszy kancelista Józef Śleziński, 
liczący 32 lat, dopuścił się defraudacyi 8000 K. 
i zbiegł w niewiadomym kierunku. Śleziński jest 
wzrostu średniego i ma nos gruby.

— Z Cieszanowa piszą n am : Doniesie­
nia niektórych dzienników, jakoby w Cieszano­
wie panował tyfus i to między ludnością ży­
dowską, są pozbawione wszelkiej podstawy.

— Ułaskawienie. Z Gracu donoszą: 
W listopadzie z. r. skazał sąd przysięgłych w 
Marburgu sześć osób na śmierć przez powiesze­
nie, a to za zir.odnię' morderstwa. Najj. Pan 
ułaskawił obecnie 5 osób; ułaskawionym wy­
znaczono karę od 12 do 20 lat więzienia.

— Wyróżnienie artysty. W Pradze cze­
skiej w „Rudolphinum" odbędzie się w miesiącu 
kwietniu b. r. wielka wystawa malarska. Do 
udziału w wystawie tej zaproszono, między in­
nymi, także znanego malarza krakowskiego, Wło­
dzimierza Tetmajera, z tein jednak, że obrazy 
jego, jakie nadeszle do Pragi, nie będą podle­
gały ju r y  i że będą uważane za zaszczyt dla 
wystawy czeskiej. Wielce to jest pochlebne dla 
wyróżnionego artysty.

Hi Iraclo artystyczna.
Piąty odczyt dr. P. Chmielowskiego.

Ostatni odczyt p. Chmielowskiego należał do 
najbardziej zajmujących. Poświęcony był bo­
wiem Przybyszewskiemu, a niema chyba drugiego 
pisarza w literaturze polskiej, który wzbudzałby 
tyle i tak sprzecznych zdań, co autor „Dla 
szczęścia", „Złotego Euna,< i -„Gości".

Streściwszy przedewszystkiem i podawszy 
w jasnym i gruntownym wywodzie wpływy, ja ­
kim ulegał Przybyszewski w pierwszym okresie 
swego rozwoju, wyznaczył prelegent wytyczną 
linię jego twórczości, przewijającej się przez 
wszystkie dotychczasowe dzieła.

„Dla szczęścia", napisanpŁprzed kilku laty 
po]niemiecku, w obcym języku, wśród obcej kul­
tury i otoczenia, nie jest stanowczo dramatem 
polskim. Osoby tam występujące, nalecą tylko 
nazwiskami do naszego społeczeństwa. Nie znają 
uczuć narodowych. Jedynemi pobudkami ich ży­
cia i działania są żądze i instynkta, ciągnące 
ich w Malstrom zawrotnych rozpaczy — w ta ­
niec miłości i śmierci.

Miłość nieszczęśiivva, skuta zbluzganynń. 
krwią kajdanami, wlokąca się jak cmentarny 
upiór jfr ofiarami straszliwej Ananke, rozdzwa- 
nia się w straszliwą jakąś pieśń łkań i me­
lancholii w utworach Przybyszewskiego. W jego ca­
łej twórczości przebija się najsilniej wpływ Strind- 
berga. Szczególnie widocznym jest w pokrewnym 
traktowaniu stanowiska kobiety do społeczeństwa i 
do mężczyzn. Z „Ojca", z „Panny Julii", z „Pamięt­
nika człowieka szalonego" przejął on ten typ ko- 
biety-dejnona, kobiety-wampira, ujarzmiający męż­
czyznę żywiołową siłą instynktu, użerający się 
w jego duszę, krew, nerwy, głodem nigdy nie 
zaspokojonej samicy.

Wpływ ten przejawia się nietylko w psy­
chice pojedynczych charakterów, ale także i w 
konstrukcyi dramatu. Ulega on jednak zwolna, 
w miarę jak Przybyszewski oddalał się duchem 
od obcego mu środowiska kulturnego — innym 
potęgom twórczym. „Złote Runo" wykazuje już 
pewien zwrot ku idei wyrażonej nieco odmien­
ni ej przez rossyjskiego myśliciela Tołstoja, gło­
szącego zasadę, że nie należy sprzeciwiać się- 
złemu. Zasada ta przetrawiona w alembiku wła­
snej duszy, wyrosła u niego w jakiś grecki fa­
talizm — w bałwochwalczy kult przeznaczenia 
i kary, kary bez winy, idącej tropem zmarnia­
łych mózgów, w postaci nieubłaganego Sumie­
nia. Omówiwszy „Gości", streścił prelegent za­
patrywania swoje na dotychczasową działalność 
Przybyszewskiego. Jest to świat zamknięty w 
soblA pełen grozy i zgnilizny, którą ze stano­
wiska etyki potępić należy. Powodzenie swoje 
zawdzięcza on opanowaniu środków artysty­
cznych i znajomości efektów scenicznych, które 
szarpia. nerwami widza i porywają go bezwie­
dnie siłą dyalogu i pięknością formy.

O pera. Drugi występ p. Charlotty Wyns 
■wyroli Minii w „Cyganeryi", pewiódł się jeszcze 
lepiej, aniżeli pierwszy w Carmen. Artystka miała 
wprawdzie więcej sposobności do rozwinięcia 
pięknego ąjssego głosu w Carmen, a to z powodu 
niższego W łożenia tej partyi, a więc możności 
o wjele szerszego zastosowania niskich tonów, 
nąjpiękuii|szycli w rejestrach p. Wyns. Ale ca­
łość była artystwizniejszą, wykwintniejszą w 
„Cyganeryi". Due(y pierwszego i trzgpiego aktu 
śpiewane były przepięknie — z tonów tych pły­
nął ku nam istotnie cały świat miłości i boleści.

Scengi śmierci bierze p. Wyns bardzo rea­
listycznie, nic waha się wcale przerywać ciągu 
linii m^pdyjnoj i podawać ją  w tonach urwa­
nych, niejako wyduszonych z chorych płuc. Mu­
zycznie rzeez wskutek tego nieco traci,. ale aktor­
sko zyskuje z pewnością.

Doskonała obsada wszystkich innych par- 
tyj. i niemniej wzorowa całość wykonania znaną

jest naszej publiczności; zbawienną rękę reży­
sera znać było wczoraj w dziesiątem przedsta­
wieniu dzieła tak samo, jak w pierwszem.

s. i

Niedzielny koncert nadwornego skrzypka 
Ondricka zapowiada sie świetnie. Technika On- 
dricka jest olbrzymią, lecz, byłoby zarówno nie- 
stosownem, jak ubliżającem tego artysty, rozpi­
sywać się o niej szeroko. W duszy, w życiu i 
w szlachetnym stylu jego gry leży tajemnica, 
którą ten czarodziej porywa serca słuchaczów.

Opera R. Straussa p. t .: „Feuersnoth" 
została przedstawiona w Operze wiedeńskiej. 
Kompozytora wywoływano kilkanaśćilrazy. Dzien­
niki robią poważne zastrzeżenia co do warto­
ści artystycznej opery. Punkt ciężkości leży w 
orkiestrze, która wspaniale grała pod kierunkiem 
Maklera.

„Nasz kraj". Pod takim tytułem zacznie 
wychodzić we Lwowie z dniem 8 lutego nowy 
tygodnik literacko-społeczny. Pismo to ma prze­
dewszystkiem uwzględniać interesa jakoteż ruch 
umysłowy i społeczny naszych miast prowincyo- 
nalnych i stanowić rodzaj łącznika między obu 
stolicami krajowemi a prowincyą.

Dzieło o św. Stanisławie W tych 
dniach pojawiła się na półkach księgarskich 
pierwsza część badań nad żywotem św. Stani­
sława, biskupa krakowskiego, dr. Kazimierza 
Krotoskiego p. t.: „Św. Stanisław w świetle hi- 
storyografii nowożytnej". Druga część p t.: 
„Św. Stanisław w świetle źródeł" drukuje sie 
w;„Przeglądzie powszechnym". Trzecia część p. t.; 
„Św. Stanisław i jego zatarg z królem Bole­
sławem, przyczynek do walki kościelnej w Pol­
sce z końcem XI. wieku", w niedalekiej przy­
szłości również będzie opublikowaną. IV pierw­
szej części autor poddał ścisłej i sumiennej kry­
tyce całą literaturę nowożytną, poświęćoną kwe- 
styi św. Stanisława, począwszy od Naruszewi- 
S 5  a kończąc na pracach M. Gumplowicza. 
W ten sposób omówił wartość 17 prac speeyal- 
nie traktujących o św. Stanisławie i 17 opinii 
najwybitniejszych historyków naszjdih i obcych 
wyrażonych przygodnie w dziełach historycznych 
o świętym biskupie krakowskim.

Z teatru. P. Wyns, która tak wielki 
sukces odniosła we wczorajszej „Cyganeryi", wy­
stąpi jeszcze raz jeden w tej samej operze ju ­
tro w niedzielę po raz ostatni. Na wczorajsze 
przedstawienie™Cyganeryi" z p. Wyns zabrakło 
w kasie bi-letów, w skutek czego bardzo wiele 
osób wracało z żalem do domu.

Na środę przygotowuj* się nowość, którą 
będzie "Sprawa", sensacyjna "sztuka z rossyj­
skiego, Suchowo - Kobylina, z p. Kamińskim w 
głównej roli, zaś we czwartek danym będzie po 
raz pierwszy „Latający Holender" romantyczna 
opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera, w jak 
najlepszej obsadzie i z nową wielką wystawą.

. lepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, po raz drugi „Tamten", 

sztuka w 5 aktach J. Masnoffa.
W niedzielę o godzinie 3 po południu 

„Nadzieja", sztuka w 4 aktach z holenderskie­
go Hermana Hayennannsa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem na ogólne żądanie „Cyganerya", opera w 4 
aktach Puccini.’ego. Trzeci i ostatni gościnny wy­
stęp Charlotty Wyns, primadonny Opery komi­
cznej w Paryżu.

W poniedziałek po raz trzeci „Zagadka", 
sztuka w 2 aktach Pawła Hervieux, przekład 
Wandy Nałęcz i po raz trzeci „Mężczyzna", 
sztuka w 3 aktach przez Gabryelę Zapolską-Ja- 
nowską.

We wtorek „Trubadur", opera w 5 akt. 
Verdiego. Gościnny występ E. Guszalewicza i 
występ Wandy Otto.

We środę po raz pierwszy „Sprawa", sztuka 
w 5 aktach Sucliowo-Kobylma, przekład J. N. 
Popławskiego.

Główne role wykonają panie Gostyńska i 
Nałęcz, oraz pp.: Kamiński, Roman, Popławski, 
Antoniewski, Feldman, Kłiszewski, Stanisławski 
Kuncewicz, Kwiatkiewicz, Wysocki, Kosiński i 
inni.

We czwartek, po raz pierwszy „Latający 
Holender", romantyczna opera w 3 akiach, sło­
wa i muzyka R. Wagnera.

Główne partye wykonają! panie : Ruszkow­
ska, Kasprowiczowa; p p .: Guszalewicz (występ 
gościnny), Szymański, Jeromin, Drzewiecki. — 
Wielka nowa wystawa.

W piątek po raz drugi „Sprawa", sztuka 
w 5 aktach Sucliowo-Kobylina, przekład J. N. 
Popławskiego.

W sobotę po raz drugi „Latający Holen­
der", romantyczna opera w 3 aktach," słowa i 
muzyka Ryszarda Wagnera.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Z w iązek  ga licy jsk ich  fabrykantów  

Octu. W lwowskiej Izbie handlowej i prze­
mysłowej odbyło się w ostatn ich  dniach ze­
branie galicyjskich fabrykantów  octu, dla ob­
myślenia skutecznej ochrony interesów  tej 
Sałęzi produkcja, która w naszym  przemyśle 
krajowym niepoślednią odgrywa rolę. W  ze­
braniu byli zastępcy najpoważniejszych firm 
interesowanych ze wszystkich trzech okręgów 
tzb galicyjskich, więc z całego kraju, a także 
z Bukowiny. M iędzy innem i reprezentow ane 
były fabryki octu z Żywca, Krakowa, T arno­
wa,' Rzeszowa, Sambora, Lwowa, Złoczowa, 
Mościsk, Stanisławowa, Bolechowa, Mikuli- 
hiec, Kańczugi i Ozerniowiec. Ożywionym 
obradom przew odniczył zastępca znanej fa­
bryki krakowskiej, p. Skaza, b ra ł w nich 
bdział także sekretarz Izby, dr. Stesłowicz. 
i*o wyczerpującej dyskusyi uchwalono prze- 
dewszystkiem utworzyć zawodowy związek ga­
licyjskich fabryk octu, na  razie jako sekcyę 
Analogicznego Stowarzyszenia, które istnieje 
Już w B ernie morawskiem . Związek ukonsty­
tuował się natychm iast. Przewodniczącym 
Wybrano dr. M aksym iliana Sprechera we Lwo­
wie, zastępcą przewodniczącego p. Skazę z 
Krakowa, skarbnikiem  p. G erstenfelda (sta r­
szego), sekretarzem  p. Gerstenfelda (m łod­
szego); do wydziału weszli pp.: Goldberg z 
Sambora, Band z Bolechowa. Schwanenfeld 
£ Tarnowa, Schwarz z Mościsk i F ranko l z 
Ozerniowiec.

N astępnie omawiano najbliższe sprawy, 
jakiemi Związkowi zająć się wypadnie i u- 
th w a lo n o : 1. wysłać deputacyę do protome- 
dyka dr. Merunowicza i do referenta w k ra­
jowej Badzie zdrowia dr. Bądzyńskiego z 
prośbą o rychłe załatwianie wniesionych przez 
lwowską Izbę handlową i przemysłową zaża- 
leń i podań w sprawie handlu  esencyą octo­
wą; 2. poczynić odpowiednie kroki, aby w 
Interesie potanienia kosztów produkcyi, przy­
wrócono stan dawny, kiedy to do wyrobu 
octu mógł być używany spirytus wolny od 
kontyngentu, a uie kontyngentow any; 3. wdro­
żyć za pośrednictw em  decydujących czynni­
ków staran ia  w tym  kierunku, aby przy wy­
dziale lekarskim  U niw ersytetu  lwowskiego — 

wzór Krakowa — utworzono zakład dla 
badania środków spożywczych.

I
Targ zbożowy.

L w ów , 1 lutego. W aluta koronowa.
! Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

S'20 do 8'50, pszenica na term ina — ■— do 
■— , żyto gotowe 6-50 do 6-SO, żyto na 

W m ina — ■— d o — ■— , owies obroczny gotowy 
6*70 do 7-— , owies obroczny na term ina— •— 
do — ■— , jęczmień pastewny 5’25 do 5-75, 
Jęczmień browarniczy 6‘50 do 7-—, rze­
pak 13-75 do 14-—, ln ianka 11-— do 
U \50, groch pastew ny 7*75 do 8 -— , groch 
do gotowania 8'80 do 12-50, wyka 6-75 
do 7.50, nasienie ln iane  — '—  do — ■—, 
nasienie konopne —•—  do — ■— , bób — *—

{ do — , bobik G-—  do 6‘25, hreezka 6 ’50
do 6-75, kukurudza nowa 5'60 do 5-90, kuku- 
Pidza stara  5-80 do 6"— , chmiel za 56 kilo 
— —  do — '— , koniczyna czerwona 50"— do 
62-— , koniczyna biała 45.— do 8 0 — , koni­
czyna szwedzka 50-— do 80 '—, tym otka 30"— 

; do 36-— .
Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  

las Tarnopol 15-75 do 16 '— , za 50 litr. pa- 
Htas Tarnopol na term in  15"50 do 16*75, 
^ a ra n ty  -—.—  do — ' —•

Usposobienie : Ceny pszenicy i żyta 
Wykazują zwyżkę.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął na czwartkowej 

°gólnej audyencyi między innym i podkomo­
rzego A ugusta kr. Dzieduszyekiego.

D ziewiętnaście firm w W arszawie, tru ­
dniących się handlem  papieru, galanteryi, 
Wyrobów skórzanych, in tro ligatorskich  i t. p., 
powziąwszy postanow ienie zerw ania stosun 
ków handlow ych z fabrykantam i niemieckimi, 
Wystosowało o tom zawiadomienie do konsu­
latów państw  zagranicznych z prośbą o pewne 
Ułatwienia w naw iązaniu stosunków z ich 
producentam i.

Zawiadomienie to zaadresowano do ge- 
Ueralnych konsulatów: austryacko-węgier-
skiego, angielskiego, francuskiego, holender­
skiego, Stanów Zjednoczonych i włoskiego.

Z Petersburga donoszą, że wkrótce utwo­
rzoną będzie specyalna komisya, k tóra  zaj- 
ruie się kwestyą zjednoczenia celnego F in -

landyi z cesarstwem  rossyjskiem. Do składu 
komisyi, należeć będą przedstaw iciele senatu 
finlandzkiego oraz urzędów celnych ogólno 
państwowego i finlandzkiego.

W  Paryżu zm arł b. francuski m inister 
wojny gen. du Barail. G enerał urodził się 
r. 1820. Podczas -wojny niemieckiej był ge­
nerałem  dywizyi następnie kom enderującym  
I I I  korpusu. W  r. 1S73 został m inistrem  
wojuy, w pierwszym  gabinecie powołanym 
przez prezydenta Mac M ahona. Po roku mi­
nisterstw a został m ianowany szefem 9 kor­
pusu w Tours. W r. 1887 poszedł w stan 
spoczynku. Był to dzielny żołnierz, w poli­
tyce nie brał żadnego udziału.

D aily Telegraph dowiaduje się, iż od­
powiedź sekretarza stanu Landsdow ne na 
notę rządu holenderskiego je s t w ogólnym 
tonie uprzejmein zapewnieniem, iż brak wszel­
kiego pełnom ocnictw a po stronie rządu nie 
deilandzkiego do przem awiana czy to w im ie­
niu Boerów z pola walki, czy ich delegatów 
w Europie i brak wszelkich konkretnych 
propozycyj czyni to „doniesienie1* rządu ho­
lenderskiego praktycznie nieużytecznem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Komisya budżetowa.

W iedeń, 1 lutego. Komisya budżetowa 
obraduje dziś dalej nad szkołami wyższemi. 
Przem aw iał poseł' K u r z ;  zapisany je s t do 
głosu jeszcze szereg mówców.

K raków , 1 lutego. (T el. pryw atny). 
Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie miej­
skiej komisyi budżetowej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Leo. Komisya uchwaliła 11 
ty tu ł budżetu „O sztukach i zabytkach** i ty ­
tuł 6 „Budownictwo**; w tytule 11 uchw a­
lono kilka subwencyj na  restau rację  kościo­
łów i na cele zabytków ; uchwalono między 
innem i pozycję 670 koron, wstawioną do 
tytułu tego jako ostatn ią  ra tę  na pomnik M i­
ckiewicza we Lwowie.

K raków , 1 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
przed godziną 12 w południe odbyło się w al­
ne zgromadzenie krakowskiego oddziału To­
warzystwa pedagogicznego. Przewodniczył 
prof. Ulanowski. N a zgromadzenie przybył 
także poseł W ojtyga i inspektor szkolny o- 
kręgowy miejski p. Kawecki.

K raków , 1 lutego. {Tel. p r y w ) .  P ie­
karze tutejsi złożyli już (w liczbie 17) cen­
niki, zawierające ceny chleba na luty. P ra ­
wie wszyscy utrzym ali podwyższoną chleba 
26 hal. za kg. Niektórzy tylko podali 25 hal. 
Odpowiednie obwieszczenie będzie przylepione 
n a  rogach ulic , by publiczność wiedziała 
gdzie najtaniej może nabyw ać ehleb.

K raków , 1 lutego. (Tel. pryw.). Skon­
frontow anie podejrzanego o zbrodnię w* r e ­
dakcji Ilu stracy i Dolskiej fotografa Herm en- 
sa ze służącym Kwiatkiem odbędzie się ju tro  
o godz. 10 rano w k lin ice chirurgicznej. 
W edług orzeczeuia lekarskiego stan zdrowia 
K wiatka je s t tego rodzaju, że jest on zdol­
ny  do przytom nego rozpoznawania.

W iedeń, 1 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał starszem u radcy budo­
w nictw a Janow i M a t u l i ,  z okazyi przenie­
sienia go w stanJstałegoSspoczynku ty tu ł rad ­
cy Dworu.

P. M inister oświaty zamianował star­
szego nauczyciela i kierownika 5-klasowej 
szkoły ludowej w Lipniku, Adolfa Z o n t e- 
k a, prowizorycznym okręgowym inspektorem 
szkolnym dla N iska w IX. klasie rangi.

W iener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
M inisteretwa skarbu, które na mocy rozpo­
rządzenia z 9 lutego z. r. w sprawie wyku- 
pna srebnych  m onet 20, 10 i 5 centowych 
w połowie w artości przedłuża term in  na czas 
nieograniczony.

W iedeń, 1 lutego. Bada m iejska przy­
ję ła  umowę pomiędzy gm iną w iedeńską a 
firmą Siem ens i Halśke co do dalszej budo­
wy nowych linij tram w aju elektrycznego 
w Wiedniu.

W iedeń, 1 lutego. Dziś w nocy zam or­
dowano w II. dzielnicy na A ugartenstrasse 
84 letnią wdowę Teklę E isenhorst. Bano 
znaleziono staruszkę w łóżku w kałuży krw i 
nieżywą. Zbrodniarz zamordował ofiarę swą 
uderzeniam i cegłą. Dotychczas go nie ujęto.

T ry e s t, 1 lutego. Na wczorajszeni po­
siedzeniu rady miejskiej wniósł członek jej 
Benussi, aby, ze względu na umieszczenie 
dwujęzycznych włosko-słoweńskich tablic na 
s tac jach  M uygia i Capo d’Istria, na linii 
kolejowej Tryest-Parenzo. rada uchwaliła pro­
test przeciw temu i w yraziła nadzieję, że 
włoskie gminy prowincyj austryackich wy­
stąpią przeciw takiem u w ypieraniu chara­

k teru  włoskiego. R eprezentant Rządu, Je tt- 
m ar oświadczył, że rada miejska nie je s t 
kom petentną do mieszania się w sprawy in ­
nych  prowincyj. Oświadczył on również, że 
są przecież czysto słoweńskie miejscowości, 
w których umieszczone są dwujęzyczne ta ­
blice, gdyż to nie ubliża bynajm niej ani je ­
dnej, ani drugiej narodowości. —  O state­
cznie w zm iankow aną rezolucyę przyjęto wszy­
stkim i głosami przeciw  3 głosom radnych 
słoweńskich.

T ry e s t, 1 lutego. W obec doniesień 
pewnego dziennika wiedeńskiego jakoby na 
pokładzie okrętu „Gundulicz** zasłabł pewien 
robotnik okrętowy wśród objawów dżumy, 
należy stwierdzić, że robotnik ów wcale nie 
należał do załogi okrętowej, lecz był tylko 
zajęty przy w yładow yw aniu towarów. Na 
wszelki wypadek odosobniono go w szpitalu, 
pokazało się atoli, że cierpiał on tylko na 
katar płucny i ju tro  będzie mógł opuścić 
szpital.

B udapeszt, 1 lutego. W  dalszym cią­
gu iyskusyi budżetowej w Izbie deputowa­
nej Sejmu w ęgierskiego hr. Robert Zselen- 
szky wskazał na korzystne rezultaty  zniesie­
nia obrotu miewa i zapowiedział dalszą wal­
ką przeciw handlowi term inow em u zbożem, 
który nie ma nic wspólnego z handlem  rze­
czywistym. Mówca żąda, aby w ram ach au­
tonomicznej taryfy cłowej oznaczyć taryfę 
m aksym alną i m inim alną na produkty ro ln i­
cze. Jeżeli W ęgry swoje produkty rolne o- 
cbronią w obec konkurencji serbskiej, ru ­
muńskiej, rossyjskiej i zamorskiej z pomocą 
ceł ochronnych, będzie można z większym 
spokojem oczekiwać skutków, przedłożonej 
niem ieckiej taryfy cłowej. Mówca oświadcza 
w końcu, że będzie głosował za budżetem, 
poczem dyskusję przerwano.

F rankfurt n. M., 1 lutego. Przy w y­
borze uzupełniającym  do Izby deputowanych 
sejm u pruskiego wybrano 471 głosami kan­
dydata połączonych demokratów i so c ja l­
nych demokratów, redaktora Rudolfa Oesera. 
K andydat narodowo-liberalny, R atb, pozostał 
w mniejszości.

B erlin, 1 lutego. Komisya dla taryfy  
cłowej parlam entu niemieckiego przyjęła wnio­
sek h r. Kanitza i tow., aby dla towarów za­
granicznych, o ile to nie sprzeciwia się 
istniejącym  przepisom traktatow ym , ustano­
wić takie same cła, jakim podlegają towary 
niemieckie w odnośnych krajach.

Petersburg, 1 lutego. No w. W remia  
donosi, że car Mikołaj udzielił pozwolenia 
na zaciągnięcie przez gm inę P etersburga  
4-procentowej pożyczki w kwocie 30 m ilio­
nów rubli. Ż kwoty tej ma być 4,100.000 
rubli użytych na telefony miejskie, 8,500.000 
na budowę grobli przy moście troickim, 
6,500.000 na wybudowanie 2 nowych mo­
stów naN ew ie, 2,500.000 na szpitale 1,700.000 
na szpital dziecinny; Reszta użyta będzie na 
kanalizacyę, środki kom unikacyjne, szkol­
nictwo i na  przebudowę rzeźni.

P etersburg , 1 lutego. (Tel. pryw atny). 
Książę Oboleński m ianowany gubernatorem 
charkow skim ; członek głównego zarządu dla 
spraw prasowych tajny radca Jankulio  uwol­
niony został z powodu złego stanu zdrowia 
od obowiązków.

Rzym, 1 lutego. Papież przyjął wczo­
raj na posłuehaniu austro-węgierskiego am ­
basadora w K onstantynopolu barona Calice.

Sofia, 1 lutego. Były m inister robót 
publicznych Iw an Belinow zmarł wczoraj 
nagle na ulicy.

C etyn ia , 1 lutego. Ze strony kompe­
tentnej zaprzeczają wiadomości o rzekomych 
zaręczynach księżniczki Kseni czarnogórskiej 
z jednym  z w. książąt rossyjskich.

P a ry ż , 1 lutego. W O herbourge i M arsylii 
i innych niniejszych portach szalała gw ał­
towna burza, która spowodowała wiele wy­
padków. W  wielu innych  departam entach 
padał śnieg i panują  silne mrozy.

P a ry ż , 1 lutego. D yrektor m in ister­
stwa dla kolonii Roume zam ianowany został 
generalnym  gubernatorem  francuskiej A fryki 
zachodniej.

Paryż, 1 lutego. Izba deputowanych
obradowała wczoraj nad in terpelacyą w sp ra­
wie w ym iaru kary na profesorów-socyalistów. 
M inister oświaty Leygues uspraw iedliw ił uka­
ranie profesorów i oświadczył że niedopuści, 
aby polityka dostała się do szkół i kolegiów. 
Izba uchw aliła znaczną większością przyjąć 
oświadczenie m in istra  do wiadomości.

St. E tienne, 1 lutego. Komitet związ­
kowy francuskich robotników górniczych ze­
b ra ł się wczoraj przed południem na nara­
dy. Biorą w n ich  udział delegaci ze wszyst­
kich zagłębi węglowych.

B ruksela, 1 lutego. K onferencja  cu­
krowa odroczyła obrady swe do 11 b. m.

Jokoham a, 1 lutego. Oddział żołnierzy, 
złożony z 210 ludzi, maszerujący w okolicach 
Aomori zaskoczyła zawieja śuieżna, w której 
wszyscy co do jednego śm ierć znaleźli, za­
sypani śniegiem.

Dżuma.

Konstantynopol, 1 lutego. W  Batum 
stwierdzono podejrzany wypadek choroby 
wśród objawów dżumy. Z tego powodu to­
wary tamtejsze podlegają w Turcyi rewizyi 
sanitarnej.

Wypadki w Chinach.

P ek in , 1 lutego. Jung lu  zawiadomił po­
słów zagranicznych, że zamierza ich w tych 
dniach odwiedzić. Cesarzowa wydała edykt, 
w którym podaje do wiadomości, że Jung lu  
chce złożyć irząd  wielkiego sekretarza, chwali 
działalność jego i podnosi zasługi, położone 
w ostatnich czasach zamieszek, kiedy to Ju n ­
glu był zaufanym doradcą dworu. Cesarzowa 
wdowa wzbrania się przyjąć dymisyi Junglu .

Podbój Trausyaalu.

Londyn, 1 lutego. W  Izbie gm in mi­
nister wojny Brodrik przedkładając dodatko­
wy kredyt w ygłosił mowę. Pow iedział on 
między innemi, że system  domów blokowych 
w ydał jak najśw ietniejsze rezultaty, daje on 
bowiem schronisko dla wojska po uciążli­
wych marszach, a zarazem  teren wojny ogra­
nicza. Pow stańcy z kraju przylądkowego są 
zupełnie zgnieceni. Po stronie Boerów stoją 
w polu trzy większe a rm ie : Deweta, którego 
wśród pew nych okoliczności możnaby się 
obawiać, dalej Botby, którego ruchy przez 
ostatnie operacye znacznie utrudniono, — 
wreszcie Delareya. Każda z tych armij liczy 
około 2000 żołnierzy. Nadto kilka m niej­
szych band obozuje i kryje się w górach. 
P lan K itchenera polega na tem, by te ar­
mie razem  spędzie i zmusić do walki. M ini­
ster wyraził uznanie dla armii angielskiej i 
zakończył oświadczeniem, że rząd n ie od­
mówi Kitclienerowi wszelkich możliwych po­
siłków celem rychłego zakończenia wojny.

Londyn, 1 lutego. Izba gm in przyjęła 
159 głosami przeciw 56 dodatkowy kredyt, 
którego zażądał urząd w ojenny.

L ondyn , 1 lutego. Lord K itchener do­
nosi z P re to ry i pod datą wczorajszą: Gene­
ra ł F ren ch  zawiadamia, że na północnym  
wschodzie kraju Przylądkowego wzięto 26 
Boerów do niewoli, a 1 zabito. Boerowie ci 
należeli do kom endy generała  Fouche, któ­
rą zupełnie rozbito. Dalej donosi K itchener 
jeszcze o kilku m niejszych potyczkach, w któ­
rych  A nglicy zabrali k ilkunastu Boerów do 
niewoli, a kilku zabili.

Lonuyn, 1 lutego. Dzienniki omawiają 
projekt odpowiedzi na notę rządu holender­
skiego, który już miano wygotować. Odpis 
odpowiedzi wysłany będzie na  ręce posła 
angielskiego w H olandyi. Poseł ten  po tele- 
graficznem upoważnieniu wręczy ja  rządowi 
holenderskiemu. N ota ta w ym aga jeszcze for­
malnego zatw ierdzenia przez radę gabinetow ą 
w komplecie.

Londyn, 1 lutego. Wczoraj w połu­
dnie m iała rada gabinetow a odbyć posiedze­
nie, ua którem  podobno zatwierdziła pro­
jek t odpow iedzi na notę rządu holender­
skiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 lutego 1902. —  Zam knię­

cie giełdy (Schlusseourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 675 '— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 6 8 7 - - ,  
Akcye A nglobanku 265 50, Aircye Unionban- 
ku 554 '—, Akcye Landerbanku 422'50, Akcye 
Bankyereinu 457-—, Akc. Boaencredit 440*— 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państw ow ych 677-— , Akcye Ko­
lei Południowej 76'75, Akcye Tram w ay A )  
286- — , Akcye Tram w ay B )  282'— , Akcye 
Kolei E lbethal 456* —, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
571-— , Akcye A lpiny 3 8 4 - - ,  Akcye Rima 
M uranyi 492-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1465-—, Akcye F abryk i broni 
•314-— , Akcye Tureckie tytoniow e 295-— , 
Obłigaeye węgierskiej indem nizacyi 95-60, 
R enta majowa 101-05, Austryacka R enta koro­
nowa 98"— , W ęgierska Renta koron. 96-75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93 30, 
4 prc. L isty Banku krajowego 93- —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100*— , 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 91*70, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 9 8 '—, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 109*50, ’ 4-prc. Gal. 
O bligacje propinacyjne 97-90, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 95-25, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 89-— , Losy tureckie 
107-25, M arki 117*15, Ruble 2 5 3 - - .

Odpowiedzialny redaktor A dam  Krechowiecki.



Nadesłane.

W szech nauk lekarskich

Dr. Bolesław Mmmli
ui. Gródecka i. 26. 1. piętro

0(1 8 - 9  I 0(1 3—5.

Nowy M M  dra Ełiersa
b§ izie otwarty 15. lutego b. r. p. 1 .1 : 
T lie r a p ! * }  nad Adiyatyhcm w Oerk- 
yenniy pod F ume (patrz ogłoszeń'e 

zwyczajne)

Wszech nauk lekarskich
Dr. Ruff

były I. asystent kliniki chirurg. Uniw. 
Lwowskiego ordynuje w chorobach 
chirurgicznych od godziny 3—5 
ul. Kraszewskiego 1. Telefon 677

I M y s r U l f i
przedtem Dr. Weiss Akademicka 3
wyjmuje zęby btz boju za pomocą narkozy, 
wykonuje też plomby ze szkła i porcelany 
Sztuczne zębv wstawia bez płyty w formie 
koron i mostków Całe szczęki w kauczuku i 
złocie, Zapewnienie pod względem do­

skonałości.

B S Z P ^ A T N I S
otrzym a każdy

„bocznik finansow y11 na r. £902
zaw ierając?  K alendarz  losów, wył azv do końca 
r. IOOi n iepodniesionych  w ygranych  i t. d. 

k to  n a d esz ło  c a ło ro c z n ą  p re n u m e ra tę  3 K. 
60 h , lub pó łroczną i  K. 80 h  na

Gazetę losowań i handlowy
„ M a r k l i r y 44

A dres A d m in is tracy i: Kraków, Rynek gt. 5.

Docent chirurgii Uniwersytetu lwowsk.

Dr. Ant. Gabryszewski
pow iódł i ordynuje od godz. 3 — 4 po poł.

ul. Akademicka 1. 14. I. p. 
Zakład ortopedyczny otwarty od 3—6.

C O L O S S E U M
pod dyrefccyą Ernesta Thorna.

Od 16. sty czn ia  senzacyjny program  nowości.

W y ś c i g i  c y k l i s t ó w  n a  rów ni pochyłej tru p y  
H o o d s ,  senzacyi te a tru  A lham bra w Londynie. 

M o r c a s c h a n i  p iękna  kreolka, sły n n a  śpiew aczka 
barytonow a.

L e a  4  C o l in i  s  tańce  kinetoskopowe.
L e s  2  C a M a c ’s  akrobaci flegm atyczni.

£ * c la  D u r L a n  subretka operetkowa.
M . C h r o m o s  l*pozy i tańce poli bromowe.

L o s  S u a re T , h iszpańscy  tancerze.
L a  p e t i i te  L a n r e t i i e  ehanteuss franco n apo iita ine . 
B i o s k o  > a m e r y k a ń s k i  1) Syn m arnotraw ny, 2) 

B ram in  i m otyl, 3) S traż pożarna.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 

przódbfawienie. — W niedzielę i święta dwa przed­
stawienia o 4 i 8 . Pa piątku Kigh-Lif6. — B ilety 
są wcześniej do nabycia  w biurze dzienników P iohna, 
ul. K aro la  Ludwi ka  9.

C. &. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania, papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono ra wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
( S a le  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 35 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w staiowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bez płatni 3 w od­
dziale depozytowym

Je s t do sprzedan ia  za połowę eeny c a l k  w i t y  
U n i f o r m  u r z ę d n i c z y : m undur, płaszcz, kape­
lusz urzędniczy i czapka zupełn ie  nowy d la  urzę­
dników politycznych osta tn ich  trzech  k las rang i. 
Oglądać m ożna u woźnego Szpaczyńskiego w nowym 

gm achu nam iestnictw a.

Dr. Roman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w  chorobach wewnętrznych 
od gadz 3—5 tik Kraszewskiego i 3

Teiefon 583.

Od v i e u  lat

doświadczone środki domowe
Franza W ilhelma

a p f e k m a

C. k. nadwornego dostawcy

w jteunkirchen, jfiższa jffastrya.
Franzi Wilhelma herbata przeczyszczająca

1 p ak ie t K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 
K . 2 4 . - .

Wilhelma sok zielny
1 flaszka K . 2*50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K . 1 0 . - .
C. k. uprzyw.

Wilhelma nacierania płvnne „B assoriif
1 flakonik K . 2 .—. Skrzynka  pocztowa 15 sztuk 

K . 2 4 . - .

W ilh e lm  & p la ste r
1 pudełko 80 k . ,  1 tuzia  pudełek K. 7*—,

5 tuzinów p u dełek  K . 30 .—.

Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej.

Dostać m ożna we w szystkich ap tekach  w znanych 
oryg inalnych  opakow aniach, gdzie dostać n ie  

m ożna w ysyłka wprost.

Jak czasem dobrze przypom nieć komuś, iż o 
czemś użytecznem  zapom niał lub coś korzystnego 
przeoczy ł. Od la t  dziesięciu p rzestrzega wiele ro­
dzin  d la w łasnego dobra, abv kawie nadać  ten  d ia 
zdrow ia tak  pożyteczny dodatek K a th re in era  Fneip - 
powskiej kawy słodowej. N iestety  trzeba jeszcze 
w ielu m atkom  i gospodyniom  przypom inać, iż K ath­
re in e ra  K neippowska kaw a słodowa je s t  jedynem  
dom ieszkiem , k tóry  n iety lko  sm ak kaw y polepsza, 
lecz czyni ją  zarazem  nieszkodliw ą d la  zdrow a ludz­
kiego, gdyż jej nadaje  w łasnośoi słodu k tó ry  vak 
zbaw iennie n a  organizm  człow ieka dzia ła . K a th re i­
n e ra  Kneippow ska kawa słodowa posiada również 
tę  zaletę, iż ją  m ożna czystą, to je s t bez dom ieszku 
kaw y zia rn is te j spożywać, w w ypadkach zatem , gdzie 
lekarze w zbran ia ją  użycia kawy z iarn istej, zastępuje 
ją  Ka h re in e ra  Kneippow ska kaw a słodowa w’ zu­
pełności. Z flety te posiada li tylko kaw a słodowa 
w o ry g in a ln y ch  pak ie tach  K a th rein era , zaś wszelkie 
im itacye, jako też  kaw a słodowa k tórą  sprzedają n a  
wagę, je s t zw ykłym  palonym  słodem  który zalet tyeh 
n igdy  mieć m e może.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 1. lutego 1902

H O T E L  G E O R G  E.
P P  W ł. Szajna z D rohobycza, Adam Griin- 

b erg  z Odessy.
HOTEL E U R O P E JSK I.

PP . T. W ysoezańsk i z B rusna, S tan. B iało- 
skow ski ze S taj, Józef Jakóbow icz z R o ss ji , F rau c . 
M andyezew ski ze S tanisław ow a.

Wystawy i î nzea-
Mnzeuiii im ienia Lubomirskich.

W dnie powszednie otwprte od godziny 9 di 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godzmv 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum przemysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 popołudniu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie cd godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

€  E  A  A  1  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 1. lutego „1902 

1. Akcye za  sztukę.
Banku kip. gai. po 200 zł. (400 kor.)

Ex dividende 20 kor.....................
Banku gal. d la handlu  i przem.

po zł 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(40 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipinsiriego p o 500 kor. 
Tow. dla gai. przeffltęb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 °/0 w. a. wyl. z J0°/o

„ „ 4 1/ i°/0 „ los. w 50 1.
;; ;; ;; 4»/0 0 „6oi.po2ook.
„ kraj. 4 l/,°/o „ ,<iS- w 51

. „ 4°/. .los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw­

sza e m i s y a ) ..................................
Tew. kredyt, galic. ziernsk. 4 °/0

los. w 41V* l a t ............................
4°/„ los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 °/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) 

„ „ „ 4 V /o (3 em -)
„ (4 em.) 4°/0 

Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kor. 
Peżyezki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 

„ 4°/0 pó 200 kor. .
„ z roku 1893 ................

Pzżyozka m. Lwowa 4 °/0 po 200 kor.
„ i, )1 ^-/2°/o n 200 „

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M«uety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 franków ka . . . . . . .
luO rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100  marek niemieckich . . . .

K  

przemysłowej
płacą jfądtoą
walutą koron.

K. h. K. h.
530 — 550 —

350 — 380 -

422 — 428 —

558 _ 568 _
— — 100 —

— — 350 —

400 — 420 —

109 50
97 60 98 30
91 90 92 60
99 70 100 40
93 — 93 70

93 30 94 —

93 50 94 20
92 70 93 40

97 60 98 30
101 50 — —
101 — 101 70

99 50 100 20
92 — 92 70
92 80 93 50

—

94 40 95 10
87 90 88 60
97 50 98 20

74 — 80 =

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —
252 60 254 60
117 — 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 31. stycznia 1902.

A . O gólny d łu g  p a ń s tu  a. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
l u ty - s ie r p i e ń ........................................

Jednolity dług państw a w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie m ik .......................

100 00 
100.85

100.80
100.80

żądają

101.10
101.05

101 . —  

101 . —

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1964 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
192.50
146.50 
175. — 
2 2 6 . -  
2 2 6 . -
299.50

żadaja
1)3.50
147.50 
1 7 6 . -  
230.— 
230.—
301.50

B . D łu g  państwa (wszystkimi w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................  120.50 120 70

Austr. renta  wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . .  98.— 98.20

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.60 98.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117.50 118.50
Kol. za 200 zł. mk. 5 3/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ................................... 498.50 500.50
Kol. Cesarza F tanciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r , .............................  123.25 124.25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.80 98.80
Kol. Karola Ludw ika po 200  zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ............ 422.25 424.25

Cbligacye pierwszeństwa (kot ej owe).

Kol. Are. A lbrechta ;ea -300 zł. 5 pr. 110.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200.. 1000 i
5000 zł. 5 p r..........................  98.35 99.35

Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ................................... 98.35 99.35

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................ 95.30 96,?0

Kol. gtdie, Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ............................  97.60 98.60

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................  96.75 97.75

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 p r......... 117.50 — .—

D. D ług  państwa (krajów korony ■węgierskiej).
Węg, złota renta  za 100 zł. 4 pr. . —. — —

w wal. kor. za 200
kor. 4” pr.  ............................  . - 96.75 96.95

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 ^  p r. 101.25 102.25
,, obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4aja 153. 154 —
„ poż. prem. za. 100 zł. (200 kor.) 182.40 183.40

„ „ za 50 zł. (J 00 kor.) 182.40 183.40

E . Oblig,",cyc mdemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 p r. 94.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........... 95.60

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r, 1870 za 100

zł. 5 p r ...................................... 274.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . • • • • •  94.20
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r........................................

96.50

278.—
107.50

.102.30 103.30

S o k a l  i  L P i e n Doli Imakowy I feautor wymiany
Z l e c e n i a  z  p r o w i u e y i  z a ł a t w i a m y  o d w r o t a ą t  

poczty bez dolicr/,enja prowisyi.

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

R enta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. .  ...............................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. Iiipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

4nglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. Lr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ak t b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ n „ „ los 50 la t 4 l/a p i .

„ „ „ 60 la t za 200 kor.
4

Gal,
pr-
Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 3 , „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 l/2 pr. 51x/a la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4 l/a pr. 

Banku kr. losy 570* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ „ 50 la t los. 4 pr.

H . O b ligacye  z prawom pierv 
za 100  zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

-  ” ” ” -  ” ® i p r-n n - n n ” 1888 4 p i.
j, 11 n 15 11 n 18914 pr.

Koiej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
żł. 4 p r............................... .....

Gal. koi. lok. wsehod. za 100 zł, 4 pr.
Wę.g. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 18-78 za 200 z-1. 5 pr.
„ >, „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
źfakład kreu. dla hand. i przem. 100 zł.
Ol ary 40 zł. mk....................................
Pożyczka m iasta Insbm ku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
-Pa Ufy 40 zł. mk.........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

p łacą żądają

94.50 95.50
97.40 98.40

8 9 . - 90.—

81 25 83!25

listy  dłużne

94.80 95.40
2 6 5 . - 2 6 7 . -
256.— 257.50
103.— 104.—
95.50 96.—

109.50 110 —
97.75 98.75

91.50 ___
93.— 93.30
93.80 94.30
94.— 94.50

100 .— 101 .—

101.40 102 .—

99.25 100 .—
92.75 93.75
99.70 100.70
99.70 100.70

szeństwa

107, -
111 .— 111.80
99.50 100.40
99.75 100.75
99.80 100.50
99.80 100.80

89.10 M90.10

96.40 97 40

106.60 107.60
106.60 107.50

95.50 96.50

1 8 . - 18.90
402.— 406.—
163.— 167.—

8 5 . - 8 9 . -
74.— 77.—
73 - 7 7 . -

177.— 181.—
52.75 53.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4x/a pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

SB?
9 5 . -

2a 0 .—
80.—

218.—

żądaja
29.—
95.50

240.—
86 . —

2 3 0 . -

184.— 2 2 4 . -

K . AŁcye banków (za sztukę).

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 264.75 265.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2560.— 2565.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . 660.90 667.90
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  683.— 684.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 499.50 500.50
Galie, banku hipot. 200 zł..................... 538.— 542.—

n „ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422.75 423.75

„ Austro-węg. 1400 k .....................  1654.— 1664.—
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 558.25 559.25 

Czeskiego banku związkowego 100 K  246.— 247.— 
Zivnosteńska banka 100 zł..................... 263.— 264.__

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok akc. pierw. 200  zł. . 400.— 410.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 315.— 325.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5620.— 5640.—
Kołom. kol. lok. (a-kc. pierw.) 200  zł. —.— —.__
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —.__

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 565.— 567.—
„ wsehod.-galie.-loka'n. 200 zł. . 392.— 400.__
„ państwowych 200  zł........................ — _ _ _
„ południowej 200  zł...........................  —.— __ __
„ węg. galic. I. 200 zł........................ 428.— 431.—

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł, ink- 838.— 840.—

M, Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. . 720.— 726.__
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 895.—
Austr. tow. górnicze Aipine 10U zł. . 388.— 389.__
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1478.— 1488.—
Sehodnjcy 500 kor....................................  1235.— 1345.—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków —.— — __
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 440.— 445.—

N . W E K
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr,
Paryż za 100 franków  . ,
Petersburg za 100 rubli 5 l/a 
Niemieckie banki . .
Włoskie b a n k i .................................. ........
Francuskie b a n k i ................................... 9 4 .6G
Szwajcarskie b a n k i ..............................94.60

O.

8 L E.
. 117.121/, 
. 239.35 
. 95.30

pr. - . -  
. . 117.20 

93.20

Dnkat ce sa rsk i. . 
Austr. węg. 8  guld.

W A L U T Y .
.............................. 11.35
złota moneta —.—

20- f r a n k ó w k a .............................19.03
2 0 -m a rk ó w k a ............................ 23.44
Rosyjski pó łim peryał....................—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.121/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.30
R u b le ...................................................  2.52%

117.271/,
239.60 

95.40

117.60 
93.35
94.80
94.80

11.37

19.06
23.52

93.50
2.531/,

Ja..ko pewcą i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
W L  oblig. pożyczki m. Lwow:y4°L oblig. pożyczki m. Lwowa.

A u g u s t  S o k e l l e n b e r g  i  S y  n
Dom bankowy i kantor wymiany 

*w.vie, u l*  K a r o l a  L u d t  i k a  i .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Liwowie zl. 1*70

najkorzystniej. na prowincyi z-f. 1-80 z



Ł. cz. E. 2224/1 (3) (668 2— 3)
Dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed 

Południem odbędzie się w biurze N r. 14 sądu 
ftiżej podpisanego przymusowa licy tacja  a) 
całej re s fp fe i obj lwh. 134 ks.gr. gm. kat. 
Hołosko wielkie składającej się z parc. bud. 1. 
145, b) całej realności obj. lwh. 142 ks. gr. 
gm. kat. Hułosko wielkie, składającej się z parc. 
ogrodowej 1. 2-38 e) połowy realność obj. 
Wh. 26 ks. gr. gm. kat. Hofosko tvielkie 
składającej się z parc. bud. 1. 29 i parc. 2 3 ?  
1‘. 241, 609, 6 ; 0, 6 ■ 1, 612, 6 i 4, 615, 616, 617, 
618, 619, 621 i 622, zobowiązanych
^uchim a i Kreincza Kiingsbergów własnych, 
oraz przynależności a) realności obj. lwh. 
134 składającej się z drewnianego domu p ar­
terowego i przynależności, b) realności obj 
lwh. 26 składającej się za starego drewnia­
nego domku, stajni słomą krytej, bręgu 
2 daszkiem, lodowni i z 53 sztachet drewnianych.

Nieruchomości wyżej wymieni! ne oce­
nione są na-tępująco: a) realność obj. lwh. 
134 na 530 kor przynależność na 3500 kor. 
bj realność obj. lwh. 142 na 953 kor. c) 
Ł  realaośc-i obj. lwh. 26 na 1159 kor. przy- 
hal tżność na 983 kor. §0 bal.

Najniższa cena ad a) wynosi 2103 kor. 
32 hal. ad b) wynosi 635 kor. hal. ad" 
e) wynosi 1264 kor. 41 hal. poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny,-w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i V  d.) 
może każdy, mający .chęć kupienia przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w kauc. Odlz. IV.

O. k. S ąd  pow iatow y , S. I I . 'O ddział IV . 
Lwów, dnia 2.1. grudnia 1901.

L cz. E . I i l j f e m / I  (6) (765 2— 3)
N a żądanie gal. Kasy oszczędności, za­

stąpionej przez a lw . dr. Pawła Dąbrowskiego, 
odbędzie się dnia 25. lutego 1902 o godz. 
1° przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym. w sali licytacyjnej N r. T l.,  hey®H 
eya realności pod 1. kons. 6094/4 we Lwowie 
Przy ulicy Łyczakowskiej ]. 87 położonej lwh. 
°08 dz. IV. ks gr, m iasta Lwów. objętej, 
Wraz z przynąleźnośeiatoi, sSładejąc^p!? ste* 
z drzwi, okien, urządzenia gazowego, dzwon­
ków elektrycznych, lamperyi, wiązadeł, i f t l  
ków, piecyków/ drzewek, murów i ?. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przy należności a mi na 
26.577 kor. a po strąceniu pozostającej przy 
hipotece służebności wspólnego używania m a­
tu  na 26.299 kor. 35 hał.

Niniejsza cena wynosi 13.149 kor. 68 
hal.)" poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły o c e n E  
nia i t. d.) może każdy, mąjacy cbęć-kupie- 
hia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 32.

Taki© praw a, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należ jjig ła- 
sić do sądu najpóźniej tuzy wyznaczonym ti r- 
minie licytacyjnym, inaczej roszozenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie irsb-j 
głyby być j ż ze skutU eiu podnoszone.

Te osoby, dia których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo­
wania licytacyjnego potok. t&il£ zawiadlniiatie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tsdjliey sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego*' i nie wskażą tejnuS feądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sfeiliibie słftlu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Olkiział III.
Lwów, doia (6 . grudnia i 901.

L. cz. E . 2077/i (4) (763 2 - 3)
N a żądanie Nisona Tugbmaiia, odbę 

dzie się dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym , w oddziale IV., lieytaeya realności lwh. 
212 i l / i 0 części realności lwh. 172 ks gr 
gm Barycz.

Nieruchomości, wystawione na licytacye, 
są ocenione na 2089 kor. a to realność lv;n. 
212 na 1120 kor a 1/10 część realności lwh. 
172 na 669 kor 50 hal.

Najniższa cena wynosi dia realności 1- b. 
212 — 746 kor. 66 ba l.,* a  dla 1/10 e ęśei 
lwh. 172 — 446 kor. 34 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnmfeąefeffig do 
tych nieruchomości uokuruenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokąły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. IV

„Gazeta Lwowska* Nr. 26 z

Ta-.ie' prawa, w obee których niniej za 
pcytacya byłaby niedopuszczalną należy z0 o -  
j |ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom■'śei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszonej!

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poftepo- 
wn'nia licytacyjn-.go powstaną, zawi&dauuiane 
będą o dalszych w ydarzeniach. isgH 'pośtfpo- 
w anu  je-dynjB pm*z przybi ńe na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszląją -le okręgu sM u aiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k;«Sąd powiatowy, Oddział IV
Brzozów, dnia 2. stycznia 1909,

L. cz. E  394 j (7 > < 2 — 3j.
W podpisanym sądzie biuro 4, -ffdbędzie 

się | | .  lutego 1962 o .$ %  r.uio, liey taeE  re- 
a ln S k  lwh. 300 gjTamy Frysztak Tauby Gha­
ny E m .elhardt wła-m-j.

Ck*i(®zumakośjŁ 1296 kor.
Najniższa ofena -6$S kor
Warunki i odnośne ffokumenla do przej­

rzenia wi&iBŁze 6.
G. k. Ę y  powiatowy*, Oddział II.
Frysztak, %, stycznia 19Ó2.

cz. E . 1448/1 (4) (7'58*2—Si
Na' jś^danie Kasy osznd§Ł»ośoi w Nowym 

S$ezu odbędzie się dnia '2 4 . lutego 1005' r 
gffiz. 10 rano w sądzie w himsnowy w biu­
rze Nr. 5, fićytacya realności lwh. 219 feta 
k-t .  Stątawh ś, Ma jf iin y  &>j;ic%oj wla-meL, 
z przynależy teściami.

-Nieruch.-.mość powyższa ocenioną jest 
na 6456 kor. 70 hal , przynal- żnośfi na 48 k.

Najniższa cena wyaośjj. J tijH k o r.
W arunki I cytacyjna i inneęllftknm enfa 

prz^jesKć można w biurze N r. 4.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 10. gęiidnia 1901.

? . -z. E  22 1 *27) (784 1— 3)
Dnia 27. lutego 1902 o gUP. 9 pra-d 

południe®, odbędzie ?>■% w biurze N r 9 ' s ą ­
du ttitejszego. lic y ta c ji ęeainsści w Mości­
skach Nr. 193 wyk. kip. 652 z przynależy te­
ściami.

Dom z przynależytości&mr opSJuno na 
6266 kor

Najniższa eona, poniżej któsei sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 3133 kor

WftjStńki licytacyjne i n p M  odnośne do- 
k u men ta- przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 9.

Takie pęawa, - w’ oljjec k tW c b  aydielssa. 
lieytaeya byłaby ni^ic^uszezriną1 należy zgło­
sić do ,-Sitdu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minu- h e y tfj& jttm , inaczej m zczea ia  tego 
rodzaju m  do f S f f i j  uiernct^uności ufff' mo­
głyby być już sS skutkiem podnosSne.

Te esc-by, dia któr>’*ch jakie piw-* a lub 
cięż-ry na p^fyższej oieiurhoiih^sli bądź 
Syeenie j”ż i.stejeją. bądź w .p^itę^o-, 
w r,u i a li «y i a cyj n e 5r> >: > <• w s i a n ą , z a wi a d a n i 
będą o ii-d-zyeh wydii zen'at h tego p o s tę p o ­
wania jedynie mrfez - przybicie na tablff.y fĄdo- 
wąj, jeśli niń; mieszkr.ją w okręg;. sjgW i5F>:ej 
wymienionego i ńif; wśk:t,V) r-e.r-.u'̂  sądowi 
pełnomocnika d o . doręt-zeń w ęicdrib e s-ądd 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powia-totf-y O.idziffł 111.
MościsifŚ, dnia 15.-. stycznia 902.

L. i z. V I I I  2 0 1 /0 0  (5W) ( 8 ’ f j
D n 'a  27. lu tego  1 fitt o gfljlz. 10 p fz^ lj 

po łu d n iem  w óą-izie niżąj w y m ien io n y m  w biu 
rafe Nr. 30  w sp ra w ie  eg zek u cy jn e j 1’iukasn. 
H orow itza  i T ow rrzy--tw a kljedytow-ćgo dl 
h a n d lu  i p rz  u n y s łu  w S tan is ław o w ie  p rze  -iw 
spadkob iercom  B erła  W ń te u b r t /g a  Ozyaszowi 
i Izakow i Wat-tcnb- rg o rn  r* licytac-jfeT(na ko-<zt 
i n irbezp ieczeństw o  opieszaft-go n ab y w cy  t. j 
l i ty  Wfctt u b s rg )  1)  r - a ’nośei lw h . 35(t gm . 
U h o ra ik i sk ła d a  ą  -.ej sit- z p a rc  g r . ). kat. 
2 )7 4  2678  2) re a to o ś - i lw h . 473  g m . U ho r- 
n ik i s k la d r ią ć i t  s ię  z. p are ..-  bud. I. k a t. 47 
i pobudow anego  n a  m ej m ły  -a z p rzyn ..leży - 
to śc iam i pod N r. 70  3) i  2 &  części re a ln o -  
lw h . 41 8  g m  kat. M ykie ty lice '- s---kMa,;ąc-ej 
się z piurc. g r . 1. k a t. 2 5 9 9 ;ii t. j  Ł ąk i.

Nieruchomości te wyst-.wione -na łicyta- 
cyę są oceni ne a to:*£) realność lwh. 359 
gmv Uhorniki na 240 kor. 2) T .̂.lnoś& lwh. 
473 gm. Uhorniki wrtz z «zyriależnośc;ain. 
na 4000 kor. 3) 2/3 części realności lwh. 
4 8 gm. Mykietyńc-* na 66 kor. 66 hal

Nainiższ-i cena wynosi: re i] ilości lwh. 
-359 gm. Uhorniki 120 k r. realności lwit. 473 
gmJ;jjboni'ki 2900 kor. 2 3 części rualncśeilwb. 
418 g '» . MykietyóH^S kor. 33 hal. poniżę* 
tej cebry spjgedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki iicytaeyj/će zatwierdzone już 
tut. uchwałą z 5. listopada 1901 E. V III 
210/00 (14) które ul.-gają tylko w ustępie 4

dnia 2. lutego 1902.

zmianie że najniższa oferta tylko r-ołowę ceny 
szacunkowej wynosi odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia) może każdy mają-y chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin ur-ędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 29.

T akiflp tew a, w obec b t^ y c h  niniejsza 
licytacya“T^łaby melopuszczaluą, należy zgło­
sić ao sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie ueytą^yjnym , i naszej roszczenia teg-> 
roateaju co do ssudej nieruchomości śie  mo­
głyby być już ze skutki-m  podnoszone.

T eŁ aso ®  dla któsyeh jakie, prawa lub 
ciężary n* powyższych nieruchoritośeiiŁch bądź 
obecnie już ilHjieją, bądź w toku postępo­
wania hćyUey^ićgo j3ow*:a>ną, zawiadamiane 
bg.iią, o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu niżej 
wyaiienionego i nie wskażą temuż sądowi 
tfełnonao-mika do doręczeń w siedżibit- s ą #  
zamieszk&łegpj '

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów, 16. styczni;; -i 902.

L. J j f E .  V III. : ? p f l  (9) (SOS)
Dnia 28. Lutego 1903 o godz. 9 przed 

połfiduMH -dRbędzie śję w dfckie tutejszym
B. Nr. 51 ijcytec.ya realności- jted A. kat. 
625/a 6 .6 w Przemyślu na Zasaniu przy ąj, 

■--Saiiowej górnej położonej wyk. hte. 1. 1978 
ks. gr. gm Prz-m yśl objętej dłużników F ran ­
ciszka Gi-wlikowskiego i Ewy Gawlików-kiej 
w-tesoej wraz z pszynAieżnościami.

W artość ssacuńkowa realn :-ś -i wynosi 
36.302 kor., a W zyual żnoś>*i 90 kor.

Najniższa oferta pen żąj którSf sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 18.251 bor.

W arunki Jicylacyju- i inne oghośae do­
kumentu przejrzeć można w tus. kancclrryi 
B, Nr.

Takie prawa, w obec ^których niniejsza 
hcyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąd a nsj później przy wyznad&nyrn Vd- 
mińie licytacyjnym, inaczej roszczenia t*. go 
rodzaju cc- do samej nieruchomości; nie mo­
głyby być już ze skutkiem podjfoszona.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją-, bądź w toku pestghe- 
wauia !i'.*yteVyjr(“gh jp w fcn ą , zawiadinfeane 
będą .(i- dalszych wydarzeiyarjh ietro uoStefo- 
waaia jedynie przaz przyhicić aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręg-;) sądu niżej 
wyiniefiiiAieff^i a:e wskażą ię.-rsu,/. .tiądh^.i 
,n§jaomp?^.ika. do d o ło ż e ń , w siedzioie sądu 
zamieask.ęłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przemyśl, dnia 16. stycznia 19(hS&r

L cz. E. 521/1 (4) (81.3)
Na żądana; Towarzystwa Oszesędnośęi

i pożyczek w Pilzaie jjaąjjjpicnego pr?ez % .  
d'ra Wiiln-ini j Guewę w PiizSe cdbętlzio się 
dnia 15. lu y % o \l; OjŜ -o godz, & p/s^d połu- 
dni<-m w sądsie  niżs i w ym ieałói^m . w tum ze 

3 w Brzostku licy tacja  realności lwh.
91. połowy.-realności M L  63 i -poi wy. reai-
noś*-i'hffii. 9’j  | ł .  I .iy d la  g m . kat Bączułka 
ohjfliąi A adrzeja Korczyńskiego włnsnych.

Nihruchofjiość lwh. 91 objęta ocenioną 
jest”ii*» kwoto 4329 kor. 20 hal. połowa -real­
ności lwh. 03 ocenianą jest ńa kw-otę 2018 
k tf. 74 hal. zaś- -połowa realn- śei ljpi. 90 
l'j. ta ocenioną jff?  na  kwotę 93 hal

N iijrljfśa  cena wyijosi 4223 k*-r. 6 3 m l. 
fponiżej t*-j ceny ’̂ prz-;-daż nie przyjdzię’ do 
skmku.

W arunki lieytaeyj ae, Które ^ ró w n o c z e ­
śnie zat-fierdza. i odnos-iąee się do f « h  nierucho­
mości dolłumcuta (wyciąg tabularuy. wyciąg 
kiitattralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każtly, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cżń||H tosm  urzędowych, w sądzie, niżej wy 
mienionym, w bimze N r. 3.

Takie prawa, W .obee których ninkj:TO 
licjetaeya byflhy niedo^iSzc?ah;ą nk-lnży zgło­
sić do Sądu najpóźniej przy %yznac50Tky m ter­
minie licytacyjnym, i owczej roszczen-a tego 
roizaju co do; sułuej1 nifffueboifeośei ąph ino 
»Yl b.f j b ’ ć~ ze sSandem podiio-yoaę.

0 . k. Sąd p o w i a t y ,  O .ldziił I I
Brzostek, dnia 17. stycznia KRIS.

L, ez. E. 15051 Ud (786 1 - 3 )
Dnia- 4. m arca 19QMp godz 10 przyd 

południem odbśdrh- się w biurze Oddz. IV. 
r ;iJ!u. tutejszemu lieytaeya 1) połowy reaino- 
ś-.:i Iwb. 312 na 8 6 ?5 !?*r. 2) połowy realno­
ść* lwh. 513 na 618.4 kor. i 3) 12 2 )6  cżą- 
śei reatóości lwh. 353. w M i^cu na Bó k-->r. 
24 hal. ojjei iofrs-h.

Nojniżty.a cena niżej której sprzed Ib  ni*? 
nastąpi wynosi odnośnie do realności ą d L ^ i 
43 i i  kor. j50 bal ad 2) 3094 kor. a ad 3) 
16 kor. hal.

Prawomocne arnnki iicytftóyjne i i«ne 
ódnośne dokuinenia. można prJHrzoĆ, w Są ­
dzie tntęjszyiii w biurze Oddz IV.

Takie pva,fa, w cb-Hjktórych B tnR śza 
lieyteiąya byłaby niśdopuszczaluą należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutniem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pawyżtzej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d a n y c h  wydarzeniach t to o  postępo­
wania jedynie przezyuzybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m iesźlają  w o k r ^ n  ją d u  niżej 
wymienillnńgcj i nie wskażą temuż sądowi 
P-łnohlocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zurtiieszkaibgo.

0. k. Sąd powiatowy, Odo ział IV.
Mielec, dnia 4. stycznia 1902.

L. cz. E  5407 1 (4) (700)
Na żącteAip Towarzystwa kredytowego 

„W zajemna po,noc" w K.,z6j?ie oubę Izie się 
dnia 7. m arca ! VÓ2 o godz 10 przed pełu- 

"dntem w sądzie mżaj Wymienionym, w biu- 
m  Nr. 1 w T-arnopohi lifeytacya połowy cia­
ła  tab. lwh. 228 Pokropiwna objętego z parc. 
bud. 29/1, na którfi znauiują si?, dwie. ch .- 
łupy z budynkami i o g ’oda I. kat. 121/2 się 
składającego a Fedka Rokiety własna.

Ni-.-o/uehoinośe, wysra-1 iona: as. ii-.-ytscyę, 
-jestao^ńitsną S a  68*1 kor.

Najniższa eet.a wynosi 453 34
h a l , pcmżej tej ceny sefzedaż n i ^ : przyjdzie 
do skutku

W&ruaki licytacyjne które zar-izeem jskn 
z ustawą zgodna, rówaocz -śnie się zatwierdza 
i odhos.C'-e się do te j niftuehom eści dokunffcn- 
ti  (wyciąg tabularny, wySiąg kaiastraluy, pro- 
tokHy ocjptffiiiiPi t. d.; może każdy, mający 
chęć knpieaia prii-jrŁfeć podozas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej.-wymienionym, w biurze 
Nr. ).

Takie prawa w obec których niniejsza 
iicy.tćcya bytafby ^edópas^pzalną, nutóży zg-figb 
sic do sadu najpóźniej przy wyziiapzońyM' ter­
minie licytacyjnym, inaezfj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości*, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w terku postępo­
wania .jjeytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego póstębo- 
wania jedynie przez 'nrzyttieid na tablicy sądo­
we.!, jeśli ule mieszkają w okręgu sądu lugej 
wymienicnCgiKf1 i nie wskażą 'temuż sądowi 
pdpW kcŁ ika  do doręczeń, w siedzibie sstdu 
zam ięezsal^o .

O. k. Sąd powdafowy*," Oddział III.
Tarnopol, dnia 5. stycznia 1902.

E. cz. E . i *'t> 1 T ( l i )  (788 1— 3)
B n ia  4. ma-Aa 1903 o godz. 10 przl*  

południem  w biurze Oddz IV. sądu tu te jsze­
go lic jt* e y a  I )  całe; reaóuośei lw h. 833 n a

4.704 kor. 2) połowy reL ^dści lw lh 512 na
8625 kor. 3) połowy realności lw h. 513 na
6188 kor. i 4) 12.-216 ćwjggl fea ln o śc i lw h. 
358 w-Miel . u c a  33 kor. 24  hal. ocenionych. 

N ajn iższa ce aa  niżej k tó ry  sprzedaż nie 
nas tąp i wynosi odnośnie do realności ad 1 ) 
'8 5 2  kor. ad 4) 4313 kor. 50 hal. ad 8 ..* 
3094 ko-', ad 4/ 16 kor. 6 0 hal.

Praw om ocne w arunki licyt.acy.jifh i inne  
odnośne dokumaeit* przejrzeć m ożna Iw* Sądzie 
tutejszySuŁ' w biurze Oddz. IV.

Takife praw a, w obce k tó r ^ i i  n in iejsza 
lieytaeya byłaby .".iedopuszczaint^ należy z g ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyzińczony-uA ter- , 
m inie licyiaey uiym , inaczej roszczenia (^40 
rodza ju . #0 do sa lih j nierkćhomćiści nie m o­
g łyby  być już z e 'sk u tk ie m  podnoszone.

Te osoby,*';dłS k tórych  jak ie prętwa lub 
erężarypj na powyżtkej nieruchą/aiości -jD |dź 
obecnie już  isatiej^. r<^di w .toku p^skg^ór 
waniŁ Licytacyjnego powstsfel, zawiadamiane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego uostępo- 

J^ . 'a la  jćriyiiffi-i.irŁ--'.- prśyb:f*e n a  tefri-oy "ąria- 
węj, jeśli u.lh isieszk-.gą w .A rę^u f ^ iu  «iż-j 
wyi.uęcnio;>-go i i;:*/ vv-A':--żą tem uż sądowi 
pajnou»o«.'Htka do ctóręez- ń, w sj-idzihie sądu 

' z . k a ł e g o .
O. ?kc S%flteJ>owifl.owy! Oddział IV.
M iel «, dnia 4. ity.ezu.ia 1.902.

L. cz. E  M i l i  ( 4 i (794)
B ida 4. m arca 1902 o godz. 9*/t przed  

poiiidiih-m odbędzie s ę w sadzie n iż - | wym ie- 
usonym. w biu ze Nr. )9 lieytaeya re-gy ości 
iw*'. 1492 gm. kat. 11 * tow objętej skła- 
jane! sję '■ parc. gr. 1. sa t, 4403/1 , 44a7- 3. 
4407,15, 4407,-17. ^

Niexucho;ii(-*ść w-ystawiona n a  licytacye 
je s t oeeniońśj n a  230 kor.

Nąjm żozo ceno, wynosi 153 kor. 32 hiij., 
poniżej tej ceny sprzeduż nie pm ęrdzie do 
sk.itku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
te j liierueSom oaei r»okatpfei);a  n u M  każdy, 
mająsft g,hęć kupienia, przyjrzeć podczas go- 
d jm  u r/h d o ^ y ch  w ^ ą d z ife lż ą ; w ym ienionym , 
w biurze N r. 19



Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 11. stycznia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (1) (803 1 - 8 )

E dyk t konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Sam­

borze zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon­
kursu do m ajątku Sendera H*. r  diner a nieza- 
rejestrowanego kupca towarów konfekcyjnych i 
bław atuych w Samborze jakoteż do pryw a­
tnego m ajątku tegoż.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu kraj. p. Kielanowskiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Bro­
nisława Potockiego adw. w Samborze.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 7. lutego 
1902, godzina 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze V., przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 29. m arca 1902 a 
na audyencyi likwidacyjnej, na 21. kwietnia 
1902 godz. 9 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badauie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu tegoż mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym  bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22. stycznia 1902.

L. cz. S. 2/1 (97 0 0 ) (820 1— 3)
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności do masy konkursowej Edw arda 
Porębskiego i Hieronima Matkowskiego, wy­
znacza się audyencyę na dzień 12. lutego 
1902 o godz. 10 rano, w ciurze N r. 2, na 
którą się wszystkich wierzycieli oraz zarzą­
dcę m asy wzywa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. S. 9/99 (139) (8-32)
Uchwałą tego sądu z dnia 2. listopada 

1899 1. cz. S 9/99 (2j otworzony konkurs do 
majątku zaprotokołowanego w tut. c. k. sądz ę 
pod firmą A. Seidenfrau zmarłego Abraham a 
Seidenfraue, dzierżawcy propinacji i właści­
ciela fabryki czyli rafineryi spirytusów, nie­
mniej dystylarni parowej do wyrobu rosoii- 
sów i likierów w Lednicy Niemieckiej pod 
Wieliczką uznaje się po myśli §. 154 ord. 
konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI 
Kraków, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. S. 1/2 (12) <834j
OGŁOSZENIE.

Do wyboru zastępcy zarządcy masy kon­
kursowej Rafała Islera i Barucha Lowa, w y­
znacza się w sądzie tut. biuro N r. 1, audyen-

| cyę na dzień 14. lutego 1902 o godz. 9 rano, 
na który się ogół wierzycieli upadłości wzywa. 

Radomyśl, dnia 28. stycznia 1902.

K onkursa.
L. Prez. 278 4/2 (738 3 - 3 )

K O N K U R S .
Przy c. k. sądzie obwodowym w T ar­

nowie jest do obsadzenia posada dozorcy wię­
źniów z płacą roczną 800 kor. i dodatkiem 
aktywalnym 200 kor., tudzież prawem postą 
pięcia na wyższy stopień płacy według roz­
porządzenia miuisteryalnego z 3. września 
1899 1. 18 935.

Podania o tę posadę należy wnieść do 
Prezydyum c. k, sądu obwodowego w T arno­
wie de dnia 14. m arca 1902.

Tarnów, 27. stycznia 1902.

L. W. kr. 517/902. (763 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania pięciu posagów po (550) 
pięćset pięćdziesiąt koron z fundacji Szczepa­
na Zaremby Skrzyńskiego na wyposażenie 
pięciu panien szlacheckich, ogłasza się nmiej- 
szem konkurs.

Pcsagi te zostaną nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tym  roku za 
ruąż uczciwym pannom pochodzenia szlache­
ckiego, rehgii chrześcijańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitym ow ane­
go szlachectwem polskiem w m etrykach szla 
chty galicyjskiej. Ubogie i sieroty mają pierw­
szeństwo.

Rozdawnictwo wykona Wydział krajowy 
na przedstawienie właścicielki dóbr Łużna, 
J . W . P. Oktawii z hr. Tarnowskich hr. 
Skrzyńskiej, ewentualnie zaś także z pominię­
ciem tfgó prawa prezenty.

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31. maja 
b. r. i załączyć do n ich : m etrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa­
dectwo moralności i dowody szlachectwa pol­
skiego, a ewentualnie także dowody swego 
sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G alicji i fodom etyi wraz z Wiel- 

kiem Księstwom Krakowskiein
We Lwowie, dnia 15. stycznia 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. P m III. 21/2 (2) (831)

OBW IESZCZENIE.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państw a, że za­
mieszczone w Nr. 3 czasopisma „Bocian" z 
dnia L lutego 1902 artykuły pod ty tu łem : 
I )  strona 1 pod ryciną słowa „tylko nie" do 
„pędzla" II.) „Z krakowskich plotek" całe 
strona 2, III .)  „Piekarze" od „A z nich" do 
„czapkę włoży" strona 3, IV.) „Sprostowa­
nie" słowa „ot i następny wyraz" strona 3,
V.) strona 5 illustraeya przedstawiająca ob­
nażoną kobietę i satyra, VI. strona 5 illu­
straeya przedstawiająca obnażoną kobietę, V II.) 
strona 8 illustraeya przedstawiająca obnaż ną 
kobietę i mężczyznę, V III.) s 'rona 8 szpalta 
2 illustraeya przedstawiająca obnażoną kobie­
tę, IX .) strona 8 łam  3 illustraeya przedsta­
wiająca obrażoną kobietę i mężczyznę, X.) 
Przysłowia i przepowiednie na Juty 69 od 
„około św. Doroty" do „ziazia" strona 9, za­
wierają znamiona występku z §. 516 u. k., 
że zakazuje się się rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 30. stycznia 1902.

21. [714]
Sm Słamen ©eitter SRajeftat beS ®aijerS ! 

©aS f. !. SanbeSgericpt 3Bien ais 9kep*( 
geridpt pat auf Slrftrag ber t. f. ©taatSanlodlt* 
fdjaft crfannt, bafj ber Snpalt bcS in ber petio* 
bifdjctt © rudfd jrifł: „®ie Śrucie" nom Sanner 
190 - entpalteueu SlrtifelS mit ber Ueberfdjrift: 
„SHeifugeln, SBorte unb Sini'S SBulbogg" in 
ber ©telle auf ©eite 49 non „©§ gept ltidjt" 
biS „Drbiitdren anjunepinen" baS Słcrbredjen 
nad) §. 63 unb bas 93ergepen nad) §• 305 ©t. 
®, begruube, unb eS toirb nad) §. 493 ©t. 
fp. 0 .  bas SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
© rudfajrift nnSgejprodjcn, bic bon ber f. f. 
©taatSautoaltjcpaft berfugte 33efcplagnapme gc= 
miijj §. 489 @t. beftdtigt unb gemap §. 37 
Ś . ®. auf bie SJermdjtung ber faifierten ©je®* 
plare erfdunt.

SBicn, am 22. Sanner 1902.

©aS !. f. SanbfS* alS S. repgcricpt i» 
S in j pat mit bem ffirfeuntttiffc bom 21. Sanner 
1902, fpr. 7/2, bic SBeiterberbreitung ber 3Tr. 
2 ber „®atpolifdje SUbeiterAjcituttg"
oom 17. Sauner 1902 loegeit ber ©tetle uon 
„©er Saifer" bis „33efdj(agnapme nerfoHcn" 
unb bon „Unb gerabe biefer" bis „Slolfsoertrc* 
tung auf au f!!"  beS SlrtifelS: „©in tai jer lid) er 
©nabeuact" nad) §§. 64 unb 300 ©t. ©. unb 
toegen ber unter ber ©pijjmarfe: „IRetigion ift

93rtbatfacpe" abgcbrudten ©tropień tineS ©e* 
bicptcS opnę Ueberjcprift, nad) 122 ©t. ®. ber* 
boten.

©aS f. !. SanbeS* afS -PiTpgericpt in 
S in j pat mit bem bem ©rfenntniffe nom 21. 
Sanner 1902, $ r .  5/2, bie SBeiterberbreitung 
bet Sfummer 2 ber fjeitfdjrift: „Sinjer Sreuj* 
fbpfet" bom 15. Sćnner 19u2 toegen ber erften 
unb britten ©troppen beS ®ebid)teS: „Defter* 
reid)S ©runbpfeilet" nad) §. 302 ©t. ® unb 
toegen beS ®ebid)teS: „©te Uebet im ©ropfupr* 
tuerfe" nad) §. 91 @t. ®. unb Slttifel V. beS 
©efepeS bom 17. ©ecember 1862, fR. ®. 931. 
£T?r. 8 ex 1863, berboten,

©aS f. f. $reiS* alS ipre^geri^t in 
Piobigtto pat mit bent ©rfenntniffe bom 22. San* 
ner 1903, ^5r. V. 5 2, bie SBeiterberbreitung 
ber Sir. 1018 ber geitfdEjrift: „LTstria" fpa* 
rertjo, bom 18. Sanner 1902 toegen beS 8lrti= 
fefś: „Oome talvota si commisurano e riscuo- 
tono la imposte e le tasse" nadp §. 300 ©t. 
®. berboten.

©aS f. !. ŚlreiS* atS ifkepgerupt in 
fRobigno pat mit bem ©rfenntniffe bom 22. 
Sanner 1902, 93r. V. 6/2, bie SBeiterberbreitung 
ber Sir. 371 ber 3citfcprift: p roieparj0“r
fjBola, bont 19. Sanner 1902 toegen beS SlrtifelS: 
„A propesito di spada" nad) §. 300 ©t. ®. 
unb Slrt IV. beS ©efcpeS bom 17. ©ecember 
I8d2, fR. ®. 931. 5Rr. 8 ex 1863, berboten.

© as f. 1. $reis* atS fprefjgeridjt in 
93ub)ueiS (jat mit bem ®rfenntuiffe bom 23. 
Sanner 19f2 , 5/2, bie SBeiterbcrbreitung
ber 5Kr. 7 ber 3 edjĄ rift: „Pondelnik Jiho- 
ceskyeh Listu" bom 20. Samter 1902 toegen 
beS SlrtifetS: „Zamecka sprava Jcho c. k. Vy- 
sosti areiknizete F ran t. Ferd . Este" nacĘ) §. 
64 ©t. ®. berboten.

31. 22. [735]
Sm SRamen ©eitter łRajeftat beS fiaijerS!

® aś f. !. SanbeSgerid)t 9Bien ais tfJre^* 
geridjt l)at auf Wntrag ber f. t. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfanut, bag ber Sntjatt beS in ber 5Rr. 19 
ber pertobifcf)en © rncffdjrift: „9łeue 9Bicuer 
fRuubfdjau" bom 20. Samter 1902, 2. Satjr* 
gang, cnt^alteucn StrtiEelS mit ber Ueberfdjrift: 
„21uS ber ®efangenfd)aft ber 'firittjefjtit Souife 
bon Goburg" in ber ©tetle auf ©eite 7 bon 
„©tnige ©age" bis „inftruiert" unb in bett 
©tefien auf ©eite 9 bon „@ie mngtc" btS 
„bcrcdjtigt ift" ba§ 93erget)en nad; §. 300 ©t. 
®. begruube, unb eS ttńrb nad) §. 493 ©t. 
ip. 0 .  baS 93erbot ber UBeiterberbreitung biefer 
©rudfdjrift auSgcfprodjcn, bie bon ber t  f. 
©taatSamoattfdjaft berfngte 93ejcptagnaf)me nad) 
§. 489 ©t. 93. 0 .  beftdtigt unb nad) §. 37 
$ r . ®. auf bie 93ernid)tnng ber faifierten ®pem= 
ptare ertaitnt.

S  ictt, am 24. Sanner 1902.

Sm SRameu ©einer itRajeftat beS ^a iferS ! 
©aS f. I. SanbeSgcridjt SSien alS f}3reg* 

geridjt tjat auf Untrag ber f. f. ©taatSantoatt* 
fdjaft erfanut, bag ber Sntjatt oes im 93crfage 
bor. łp. SBortmantt in 3 ^ r^  Utt^ <Sdd'ingen 
erfdjiencneu ©rndroerfeS: „Sine 93rautuad)t 
iRad) ben fjinterlaffenen Uufjeidjnungen cineS 
Ungtitdtidjcn erjiitjtt bon ®. b. b $ o tm “ bas 
93ergef)ctt nad) §. 516 @t. @. begritnbe, unb 
eS ttńrb nad) §. 492 ©t. 93. 0 .  baS 93erbot 
ber SBeiterberbreitung biefer © rudjdjrift auSge* 
fprod)eit unb gemag §. 37 93r. ®. auf bie 93er* 
md)tuug biefer botfinblicpcn ©jempfare erfanut 

2Bien, am 24. Samter 1902.

©aS f. f. SanbeS* alS ^pre^geridjt in 
® raj pat mit bem (Srfenntnifje oom 23 Samter 
1902, 9Sr. VI 2 2, bie 9Beiterberbreitnng ber 
97r. 3 ber 3citfd)rift: „©etufdjcS SBoĄenutatt 
fitr Unierfteicrmarf" ootn 19. Sanner 1902 
tuegett beS ŚfrtifctS: „2Bo ift bie ftaatlidje ©cput* 
auffidjt?" in ber ©tetle oon „iffiir paben pier 
afjo" bis „Uebetftaube" nad) §§. 300 unb 3c*2 
©t. oerboteu.

©aS f. f. 0berfanbeSgertd)t tn IfSrag pat 
mit bem (Srfenntnifje bont 14. Samter 1902,
D. 15/1, bie SBeiterberbreitung ber R t. 3 ber 
3eitfd)rift: „Pos'.ovni Listiy bont 4. Sćnncr 
1901 toegen beS offenett ©djfetbeS „JG10 Excci- 
h n d  patiu e k. M inistru obeh-du! Perśekuce 
za  sluzebnich ohledu" nacp §. 300 ©t. ®. 
oerboteu.

© as f. f. SattbeS* ais fPrejśgericpt itt 
'firag pat mit bem ©rfenntniffe bom 24. Sanner 
; 902, fpr. 1. 16/2, bic 9Beitcrbcrbrettung ber 
sJlr. 3 ber 3 ctifd)r l f t : [wie ©ocialift"
bont 23 Samter 1902 toegen ber U rtifel: „93o= 
litifcper itttb toirtfcpaftltdjer 3flampf“ in ber 
©telle bon „iRein, tttan follte" bis ,,^u entjie* 
pen tradjtet" unb „®er © taat" ttacp §§. 65 a 
unb 302 ©t. ®. berboten.

©aS f. f. fłteiS* al« 93tefjgerid)t 
3naint pat mit bem ©rfenntniffe bom 24. 3 
ner 1902, if?r. V II. 1/2, bie SBeiterberbreit 
ber iRnntmer 18 ber 3« tfcprift: „3naim er 5 
blatt" bom 23. Sanner 1902 tttegen beS St 
felS: „®ie 3 nQimer ©onntagSpfote" in 
©telle bon „Sefanntlid) toar eS“ bis ,,natur 
feptoeigeu! ! !  " nacp §. 64 ©t. ®. berboten-

3 1 - 23. [7
©aS f. f. SfreiS* alS s)prcf}gcrtcl)t 

93ruj pat mit bem Srfenntnifje bom 26 Sań 
1903, iJ3r. 6/2, bie 9Beiterberbrettung ber iRti 
mer 7 ber 3edfcprift: „ilfationale 3 cdmtg" t) 
25. Sanner 1901 megen beS StrtifelS; „®ft 
cpiftp*jubifcpe greeppeiten" nacp §. 302 ©t. 
berboten.

©aS f. f. 5?retS* alS fjkefjgerićpt 
Sger pat mit bem Srfenntniffe bom 25. S ‘ 
ner 1902, f}3r. V III 3/2, bie SBeiterberbreiW 
ber 2 iBetlage ber Slummet 16 ber 
„Słcue 93ogtlanbifcpe 3 rdung" bom 21. Sdni 
1902 toegen ber ©teńen bon „®enn nacp ein| 
bis „ju  bringen (93eifall)" beS SlrtifelS; „21 
beutfcpe greier ju  Srtnnerttng an bie Srrii 
tung beS beutfdjen IRetdjcS'' unb bott „ba I 
Srbeit" bis „(§eil unb lourraprufe!)" bcSfelf 
SlrtifelS ttacp §. 65 a ©t. ®. berboten.

©aS f. f. SanbeS* alS 93reggericpt 
3 a ra  pat mit bem Srfenntntffe bom 24. 3$ 
ner 1902, )J3r. 3/2, bie SBeiterberbreitung t> 
SRr. 6 ber 3 ertfc^tift: „Hryatska Kruna" bit
22. Sanner 1902 toegen beS Slrtifeli: „Kast 
Kombelorac, 12. Specnja" nacp §. 300 & 
®. unb 2lrt. VIII. beS ®efepeS bom 17. ® 
cember 1862, fR. ®. 331. iRr. 8 ex 1863, oel 
boten.

31 - 24. [80i
Sm iRaiiten ©einer DJlajcftat beS $a ife rS !

©aS f f. SanbcSgertcpt SBiett alS f|3re| 
geridjt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatSamoall 
fdjaft crfannt, bap ber Snpalt ber periobijdjt 
©ritdfcprift: „©on Ouipote", 3. ^eft, Śn? 
Sanner 1902, nnb jm ar ber Slrtifel mit bj 
Ueberfdjrift: „ffiobecpe unb 33obteS" in ber ©te* 
le bott „ S ^  btn niept etma gefe^lidj" bis jud 
©djluffe mit SluSnapme ber gupnote auf ©cif 
1 baS 33erbrecpen nacp §. 300 ©t. ®. begrunW 
unb cS toirb nacp §. 493 ©t. ij3. 0 .  bal 
23erbot ber SBeiterberbreitung biefer ©rudfcprij 
aitSgefprocpen, gemap §§. 487—489 ©t. 93. Cj 
bie 93efdplagttapme beftdtigt unb nacp §. 37 fpf 
®. auf 3Serntd)tuitg ber faifierten (Ijemplań 
erfanut.

SBien, am 27. Sanner 1902.

©aS f. f. SanbeS* ais ^$refegeric^t iii 
S inj pat mit bem Srfertntnijfe bom 26. Samtci 
1902, ipt- 9/3, bie SBeiterberbreitung ber SU 
20 ber 3eitfcprift: „®er Stjffpaufer" bom lSi 
Sdttner 1902 toegen ber ©teÓen bon „@S ifl 
fur unS" bis „feftgeftelfte ®laubenSfap", ttod 
„Uber^eugettb, a ud) ba" btS „UeberjeugunSfraft 
fiir uttS", bon „©aS atpanafianifcpe Sefenntniź" 
bis „fein guteS patte" unb bon „SiaĄ einettł 
Urgefep" bis „@o bie ©ogmen" ttad) §§. 123 
unb 303 ©t. ®. berboten.

©aS f. f. ftreiS* alS 5pref)gcrid)t tn 
33itbloei§ pat mit bem ©rfenntniffc bont 27- 
Sanner 1902, ffłr. 7/2, bie SBeiterberbreitunS 
ber Sir. 3 ber 3 citfc£)bift: „S titny“ oom 24 
Sanner 1902 toegen ber ©telle bon „Zdc ne- 
poncuze" bis „bidnym zoidem" beS 2lrtifel§:j 
„Horoieke katastrofy" naĄ §§. 302 unb 63; 
©t. ©., ban toegen beS SlrtifelS: „Civilni li'! 
stina" nacp §. 63 ©t. ®. oerboteu.

©aS f. f. fireis* alS ?|3refjgeticl)t tń 
SłnbtoeiS pat mit bem (Srfenntnifje bont 27. 
Sanner 1902, iPr. 8 2, bie SBeiterberbreitung 
ber Siummer 85 (4) ber 3eitfdprift: „Vino- 
chradske N oviny“ bom 25. Sanner 1902 toe* 
gen ber ©telle bott „Urnelecka galerie" bil 
„rakouskymi radci" beS SlrtifelS: „ K ra lo s tv i  
Oeske" nacp §. 63 ©t ©., oattn toegen bet 
©telle bon „Techto dnu" bis „jinych s ta r o s t i a 
beS SlrtifelS: „Rakousko" n a ^  §. 65 a @t. 
® berboten.

©aS f. f. ®reiS* alS tpttpgcńcpt in 
Sungbnnjlan pat bem Srfenntniffe bom 26. 
Sdnner 1902, r. 2 2, bie SBeiterberbreitung 
ber S3etlage Ii. ber Str 8 ber 3citfcprift: „Mla- 
dobolesh.vske Listy" bom 24 Sanner 1902 
toegen ber ©telle bon „K tomu pak" bis „du- 
slednosti a ciuu" beS SlrtifelS: „Z Klasteru 
a. Jiz." nacp §. 302 ©t. @. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 5/1 (5) (379)

Klaudya Kozłowska w Podgórzu została 
uznaną za umysłowo chorą. Kuratorem Fer- 
dynad Kozłowski w Podgórzu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, 14. listopada 1901.



9
L. cz. P . 284/1 (11) (406)

Jakób W ołoszyn z Jastkowiec N. 31 
uznany został za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony Jan  Chwiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rozwadów, 27. grudnia 1901.

L. cz. P. 298/1 (4) (458)
C. k. Sąd powiatowy w N isku ogłasza, 

że Wojciech Zastawny z W ulki łętowskiej 
la t 26 liczący z powodu m arnotraw stw a od­
danym został p o i kuratelę.

Kurator Jan  Pietroński z W ulki łę ­
towskiej.

Nisko, 27. listopada 1901.

L. cz. L. 7/1 (6) (512)
Katarzyna z Buturynów Konaniec z Po- 

rudenka uznana umysłowo chorą. Kuratorem 
ustanowiono Jurka Konańca z Porudsnka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 8. listopada 1901.

L. cz. P . V. 241/1 (1) (882)
Iw an Kozak z Rudna uznany za um y­

słowo niedołężnego i przedłużono nad nim 
władzę opiekuńczą.

Opiekunką jago jest matka Katarzyna 
Kozak a współopiekunem Jan  Ciapka z Rudna. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
lw ów , dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. L. 30/1 (4) (495)
Dla Zofii Dobosz z Ispu ad Sprorysz 

umysłowe niedołężną uznanej ustanowiono 
kuratorem Pawła Dobosza.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 2. stycznia 1902.

L. cz. P. 234/1 (9) (409 1 - 3 )
O b w i e s z c/z e n i e.

Paw eł M asnyk z Cecowy uznany został 
za obłąkanego, a kuratorem dla mego usta­
nowiono Stefana Hładusza z Cecowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV) 
Zborów7, 17. grudnia 19(>1.

,  cz. P. 499/1 (3)  ̂ (422 1 - 3 )
Mikołaja Oberskiego z Korupataik uzna- 

o marnotrawcą, kuratorem  jego Adam Bia- 
jsąórski z Korupalnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 26. grudnia 1801.

L. cz. P- 297/1 (8) (487 1 - 3 )
Teresa U berm an z Dębowa uznana za 

marnotrawną, kuratorem tejże ustanowiono 
Jana Ubermana z Dębowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 28. grudnia 1901.

L. cz. L. 17/1 (3) (426 1— 3)
A lbiną Hujda z Krasówki uznano za 

umysłowo chorą i ustanowiono dla niej ku­
ratora w osobie W asyla Hujdy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 15. października 1901.

L. cz. P . 35/1 (4) (404 1 - 3 )
Jędrzej Cygan z Makowa uznany został 

za umysłowo niedołężnego, kuratorem jego 
Józef Maćko z Makowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 14. m arca 1901.

L. cz. P. 498/1 (3) (473 1 - 3 )
Mikołaja Bojko z Potutor uznano mar 

notrawcą kuratorem jego W asyl Bojko z Po­
tutor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Brzeżany, 16. grudnia 1901.

L. cz P  222/1 (503 1 - 3 )
W asyl Ciupa rodem ze Sadza wy został 

uznany m arnotrawcą, kuratorem  jego ustano­
wiono Michajłę Bojka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, 20. listopada 1901.

Firmy.
L. cz. Firm . 481/1 (639)

O g ł o s z e n i e .
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 10. listopada 1901 F irm . 466/1 wpi­
sano dnia 12. listopada 1901 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych firmę : 
„Przedsiębiorstwo dzierżawy paszy w Deinido- 
wie“ , którą właściciel h a k  Priuz w Jajkow- 
cach zamieszkały, podpisywać będzie „lzak 
Prinz".

Brzeżany, dnia 17. listopada 1901.

L. cz. L . 7/00 (8) (443 1— 3) j
I eiba Hollender, la t 35 liczący, były 

Izierżawca dóbr w Moszczenicy uznany zo- j 
dał obłąkanym, a kuratorem jego ustanowio- j 
10 Jonasza Szella z Szymbaritu.

C. k. Sąd powiato'-y, Oddział I.
Biecz, 17. grudnia 1901.

. cz. L. 2/1 t6) (444 1— 3)
Sebastyan M arcinkiewicz z Kołkówki 

znanym  został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Piotra Płuzę z 

ołkówki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Biecz, 17. października 1901.

L. cz. P. 152/98 (17) (460 1 - 3 )
Antoni Fedyszyn z Podbuża uznany zo ­

stał m arnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
M atija Kiszyka z Podbuża.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
PodbiU, dnia 3. października 1901

. cz. L. I. 11/1 (2) (501 1 -  3)
A nna Góra z Trzetrzewiny uznaną została 

mysłowo niedołężną.
Kurator Stanisław Zawiślan (syn Jana) 

Trzetrzewinie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 18 lip ta  1901.

L. cz. A. 245 1 (7) (476 1 - 3 )
Antoni Kalisz z Glinika dolnego umy­

słowo niedołężnym uznanym, a kuratorem jf-  
go W ojciech Rękowicz z Pulanek ustanowio­
nym został.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 19. listopada 1901.

cz P . 353/1 (7) (477 1 - 3 )
Katarzyna D m ytryszyn z Drozdowiec 

powodu choroby umysłowej uznana nie- 
tasnowolną.

Kuratorem jej Seńko Dmytryszyn z Dro- 
owic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz. F irm . 10/2 spół. II. (522) (673)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firn ie  „Kolej lokal­
na Trzebinia-Skawce",

a) wykreślenie zmarłego członka Rady 
zawiadowezej śp. dra Ferdynanda W eigla 
i prezesa tej Rady Andrzeja hr. Potockiego;

b) wykreślenie Juliusza Sieglera de E- 
berswald z zajmowanej przez tegoż dotych­
czas godności wiceprezesa Rady zawiadow- 
czej;

c) wykreślenie prokury udzielonej ś. p. 
Kaz mierzowi Zaleskiemu;

d) dodatkowy wpis zamianowania człon­
kiem Rady zawiadowezej z ram ienia Rządu 
W iktora K olosyarego;

e) dodatkowy wpis dokonanego wyboru 
Juliusza SiegLera de Eberswald na prezesa, 
zaś W iktora Kolosyarego na wiceprezesa 
Rady zawiadowezej Tow arzystw a;

fj dodatkowy wpis udzielonej prokury 
Zygmuntowi Motylewskiemu.

Kraków, dnia 14. stycznia 1902.

L. cz. F irm . 74 sp. III . (184) (734)
W pisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych, firm spółkowych.
Siedziba firmy Lwów.
Brzmienie firmy : „Pierwszy koncesyo- 

nowany zakład instaUcyjny dla urządzeń g a ­
zowych i wodociągów Karl i Schlachter" po 
niemiecku „Erste concessionirte InstalatioDS- 
austalt fur Gas • und W asserleituugen Karl 
& Schlachter “.

W ystąpił Maurycy Karl.
Obecny posiadacz wyłączny Klemens 

Schlachter.
Prdpis firmy (F. Z.) Podpis posiadacza 

firmy pod jej brzmieniem.
Wszystkie inne wpisy wykreślono.
Data wpisu 19. stycznia 1902.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18. stycznia 1902.

G. Zl. F irm . 8 Ges. III . (240) (764)
E ingetragen wurde in  das Register fiir 

Gesellschaftsfirm en:
Sitz der F irm a: Oleszyce.
F irm aw ortlau t: Gebr. Goldstein Actien- 

gesellschaft fiir Holz Industrie.
Reprasentanz fiir Ósterreich. 
Botriebsgegenstand : Betrieb yon Holz- 

und Holzindstrie-Gescbaften sowie der hie- 
m it im Zusammenhauge stehenden Gewe.be. 
Z eitiauer unbsschrankt.

G esellschaftsform : Actiengesellschaft 
in Breslau, zugelassen zum gewerbsmassi- 
gen Betriebe der obigen Geschafte in den 
im ósterreichischen Reichsrathe vertretenen Kó- 
nigreichen und I andern m it der Niederlas- 
sung ihrer Reprasentanz in  Oleszyce fur die 
Dauer ihres rechtlichen Bestandes im Ile i- 
mathlande mit dem Erlasse des k. k. Mini- 
sterium s des Innern  vom 25. Juli 1901 Zl. 
25.033.

G rundkapital: 2,000.000 Mark, zertheilt 
in 2000 Inhaber-A ctien zu je  1000 Mark. 
V ertre tungsbefugt: R eprasentanten fur Oster- 
reich Julius Steinitz und Felix Goldstein. 
Firmazeichnurig (F. Z.) F irm aw ortlaut mit 
eigenhandiger N am ensfertigung beider Re­
prasentanten.

Bekanntm achungen der G eseischaft: 
E inschaltung im Deutschen Reichsanzeiger 
und in je  einer Breslauer und Berliner-Zei- 
tung Bekanntmachungen, welche auf die hier- 
landige Reprasentanz Bezug haben, erfolgen 
in der amtiichen W iener und Lem bsrger 
Z eiung .

Datum der E in tragung: 9. Janner 1902.
K. k. Landes- ais H andelsgericht 

A btheilung IV.
Lemberg, am 9. Janner 1902.

G. Zl. F irm . 593 Gendss. I. (164) (648)
K u n d m a c h u n g .

Das k. k. Kreis- ais Handes-Gericht in 
Tarnopol gibt bekannt, dass bei der F irm a : 
„Handels - Verein, registrfite Genossenschaft 
mit beschrauter H aftung in Jagieln iea“ im 
hiergerichtlichen H andelsregister eingetragen 
wurde, dass nach Beschluss der dritten or 
dentlichen General yersammlung des obigen 
Handelsyereines dtto 27. Mai 1901 der §. 3 
der Statuten dtto Jagielniea 18. Janner 1899 
fortan zu lauten b a t: §. 3 fur die Geaossen- 
sehaft zeichnet in der Regel der Vorstand 
durch beide seiner Mitglieder.

Die Zeichnung geschieht in der Weise, 
dass die Zeichnenden zu der Firma der Ge- 
no<sensehaft ihre U nterschrift hinzufiigen (der 
weitere Theil dieses Paragrapfen bleibt un- 
yerandert) ferner, dass aus Stelle des ausge- 
schiedenen Directors Moses Seiden, Izrael 
Ohaim 2 n. Seidmann, Kaufinann in  Jagiel- 
nica zum Controllor gewahlt wurde.

Tarnopol, am 7. Dezember 1901.

L. cz. F irm . 15/2 (771)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze­
szowie zarządza wpis w rejestrze Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie „Powiatowa Kasa zaliczkowa i oszczędno­
ści w N isku“, że dyrektorami wybrani zostali 
ks. Józef Kasprzycki i P iotr Piela w miejsce 
ustępujących Leona Koreckiego i Macieja 
Majera, zaś zastępcą dyrektora wybrano W ła­
dysława Freund licha.

Rzeszów, 18. stycznia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 57/1 (2) (732 3 - 3 )

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdraża na prośbę Sary Strom, postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do książeczki wkład­
kowej spółki pożyczkowej w Bóbrce, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
N r. 372 opiewającej, na kwotę 450 kor. wy­
stawionej na imię Sary Strom i wzywe ni- 
niejszem każdego ktoby rzeczoną książeczkę 
miał w swem posiadan u, ażeby ją w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w u- 
rzędowej części „Gazety Lwowskiej", sądowi 
tutejszemu przedłożył i prawa swe względem 
tajże książeczki przysługujące niezawodnie wy­
kazał, gdyż w razie bezskutecznego upływu 
zakreślonego wyżej czasokresu, książeczka ta 
na ponowną prośbę Sary Strom za umorzoną 
i nieważną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. III. 4b/95 (5) (736 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa niniejszem m ających n r żiiwie wiad -m; ść
0 życiu i miejscu pobytu zaginionego Jakćba 
Dąbka, urodzonego w Pyszmcy r. 182 syna 
Łukasza Dąbka, włościanina w Pysznicy, któ­
ry wedle przeprowadzonych "dochodzeń jeszcze 
przed 40 laty wydalił się z Pysznicy na flis
1 odtąd nie powrócił, aby w przeciągu jed n e ­
go roku t. j. najpóźniej do dnia 24. stycznia 
1903 r. o życiu i miejscu pobytu pomienio- 
nego Jakóba Dąbka sądowi tutejszem u lub 
kuratorowi adw. dr. Atsowi w Rzeszowie o- 
znajmiono, pc upływie bowiem roku orzecze­
nie co do uznania tegoż za zmarłego wyda- 
danem będzie.

Rzeszów, dnia 24. stycznia 1902.

L. dz. hip. 4998/1 _ (814 2 - 3 )
Ludwikowi Brettauerowi ma być dorę­

czoną tut. uchwała z 8. stycznia 1902 1. az

hip. z term inem  na 30. stycznia 1902
o godz. 9 rano dotycząca gal. Banku kredyt, 
we Lwowie o wykreślenie z karty 0. lwh. 
1270 Borysław wpisanego ula adresata prawa 
zastawu 72.000 złr. i 7.729 złr. 50 et.

Dla nieobecnego Ludwika Brettauera, 
ustanowio do strzeżenia jego praw kuratorem 
adw. dra Bernfelda w Drohobyczu.

K urator zastępywać będzie adresata pó­
ki się sam nie zgłosi lub nie ustanowi peł­
nomocnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Drohobycz, 8. styczń a 1902.

L. cz. O. L 361/1 (2) (848)
Przeciw .Annie Denys, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c k. sądu powiatowego w Mielnicy przez F ro- 
ima i Małkę z Beinsteinów Goldesowie pozew 
o zniesienie współwłasności realności whl. 
352, 534, 535, 536 ks. gr. Uście biskupie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustniej rozprawy procesowej na 
dzień 7. lutego 1902 godz. 10 rano, biuro 
N r. 28.

Celem strzeżenia praw Anny Denys, 
ustanawia się p. M. Reinera, c. k. notaryusza 
w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A nnę 
Denys w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział'I.
Mielnica, dnia 10. stycznia 1902.

L. cz. O. IV. 5/2 (1) (825)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Dmytrowi Tułaj z Wisłoczka i nieobjętej 
masie spadkowej ś. p. Dańka Tułaja z Wi- 
stoczka, wniósł M ichał Tułaj pozew o w ła ­
sność 22/40 części ciała hip. whl. 296 i 22/80 
części ciała hip. lwh. 297 ks. g r WisłoczeK 

U stna rozprawa odbędzie sie dnia 10. 
lutego 1902.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Andrzej OhonUa w W isło- 
czku będzie D m ytra Tułaja zastępował, dopóki 
on sam się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, zaś masę spadkową dopóki ta nie 
zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 25. stycznia 1902.

L. cz. C. I, 14/2 (1) (815)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Janowi Zwiercanowi z Dynowa, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Dynowie 
przez Tomasza Zwiercana w Dynowie pozew
0 140 kor.

L a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 11. lutego 1902 godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Zwiereana, 
ustanawia się p. Józefa Narajew^kiego, e. k. 
notaryusza w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bodzie Jana 
Zwiercana w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo depóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dvnów, dnia 17. stycznia 1902.

L. cz. Cb. 140/2 (1) (823)
Przeciw Izakowi Geffnerowi, którego 

miejse pobytu je s t nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez Naftalego M terengla w Bucza- 
czu pozew o 90 koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono term in 
do rozprawy na dzień 2 i.  lutego 1902 godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. Herscha Goldberga w PotoKU 
złotym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bgazie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 21. stycznia 1902.

L. cz. C. 19/3 (1) (827)
Przeciw A nnie Piórkowskiej, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym zosi 1 
do c k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Zofię Bigową pozew o 300 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 2 ). lutego 1902 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw A nny Piórkow­
skiej, ustanawia się p. A lberta Agatsteina, 
adw. w Tuchowie kuraterem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Piórkowską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 16. stycznia 1902.
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L cz. Cw. 96/1 (1) (806)

Przeciw Berlowi Dillerowi, którego miej­
sce pobytu jest niezaane, wniesionym został 
do c. k. obwodowego w Samborze przez c. 
k. sądu uprzyw. Zakład kredyt, dia handlu 
i przem ysłu we Lwowie pozew o zapłacenie 
sum y weKsiowej 900 kor.

N a podstawie pozwu wydano dnia 21. 
stycznia 1902 1. cz. Gw. 96/2 (1) nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Berła Dillera, 
ustanawis się p. adw. dra G oldbtrga w Sam ­
borze kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 21. stycznia 1902.

L. cz. Cw. 95 2 (1) (805)
Prz -ciw Berlow' Dillerowi, którego miej 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
c. k. uprzyw.. Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu we i wowie pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 900 kor.

N a podstawie pozwu wydano dnia 21. 
stycznia 1902 1. cz. Gw. 95/2 (1) nakaz 
zapłaty

Celem strzeżenia praw Berła Dillera, 
ustanaw a się p. adw. dra Potockiego w Sam ­
borze kuratorem .

Tenże kurator zastępywać bidzie pozwa­
nego w r/eczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo Topóki on w sądzie się nja 
zgłosi lub pełnomocnik* nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Sambor, dnia 21. stycznia 1902.

L. cz. T. 1/2 (1) (804 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Sam ­
borze wzywa niewiadomego posiadacza zagi­
nionego weksla z daty Sambor dnia 1. g ru ­
dnia 1901 na 400 kor. opiewającego, w trzy 
miesiące od daty płatnego, przez G-daliego 
Kolb, jako wystawcę i żyranta, a przez Ru- 
chlę Kolb jako akceptautkę podpisanego, aby 
w przeciągu 45 dni przedłożył sądowi odno­
śny weksel, gdyż inaczej będzie tenże uzna­
nym, za pozbawiony mocy prawnej.

Sambor, dnia 11. stycznia 1902.

sową licytacyę real. objętej whi. 142 gm. Fol­
warki -wielkie na rzecz gm iny miasta Brodów.

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura­
torem adw. dr. Kiniower w Brodach będzie 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 8. stycznia 1902.

L. cz. C. VI. 3/2 (1) (750)
Przeciw n ewiadomej z miejsca pobytu 

Annie z Jastrzębiów Bernat, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. sądu powiatowego w Łańcucie przez Ada­
ma M alca pozew o 700 kor.

Celem strzeżenia praw niewiadomej, u- 
stanawia się p. dr. Dymidowicza w Łańcucie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, OddzLł VI.
Łańcut, dnia 27. stycznia 1902.

L. cz E. 21/2 (1) (.774)
Nieobecnym Józef wi Golligerowi, Lo­

renzowi Bajerowi i niewiadomemu właścicie­
lowi trzech sznurków korali, przedtem w Bro­
dach ma być doręczoną uchwała z 8. stycznia 
1902 E. 21,2 f 1), którą dozwolono przymu-

L. cz. C. 2,02 (1) (819)
Dia niewiadomych z miejsca pobytu 

Stefana Hołowacza, Katarzyny Hołowacz i A n­
toniego Rusyniaka w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Muszynie 
przeciw Tacyannie Tyrpak i spól o z niesie­
nie współwłasności posiadłości grunt. lwk. 18 
w Andrzejówce ma być doręczony pozew z I I .  
stycznia 1992 1. cz. O. 2/Ó2 ( i )

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stefan i Ka 
tarzyna Hołowacze oraz A ntoni Busyniak prze­
bywają, ustanawia się dla nich w celu strze­
żenia ich praw, kurato a w osobie p. Adam a 
Hibls w Muszynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefana 
i Katarzynę Hołowaczów oraz Antoniego Ru­
syniaka w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się n ;e 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 11 stycznia 1902.

enie.
We czwartek duia 6. lutego 1902 o godzinie 10-iej przed południem 

odbędzie się w domu Salomona Bernsteina (obok kolei) w Dębicy
W a l n e  F i g r o m a d z e r i  3

członków Towarzystwa B-.-nku komercjalnego w Dębicy na które zaprasza się 
wszystkich członków mających prawo głosowania.

P o r z ą d e k  d a r ir e a m y :
1. Rozwiązanie Stowarzyszenia.
2. Przeprowadzenia likwidacji lub konkurs.

D y r ik c y a  Ban-tiu ko m ercjaln ego .
Dębica, dnia 30. stycznia 1902.

Salcsnor? Bornsteirs dyrektor.

aS-srtł. z f t l o i e m i a  1 7 8 9 .

J e d y n a  k ra ] , f a b r y k a  ś w ie c  i blichownla wosku M
Fryderyka Sehubutha I Sp. |

w e  L w o w i e ,  E y n e l s  L  4 5  f m
, p o l e c a ,  w ł a s u e g c  w y r o T o u

m  Ś w iece  w osk ow e kośeieltn białe i żółte. Ś w iece  W ielk an ocn e, ^  
jAr P a se h a ły , S toczk i, G rom nice, Z nakom itą  m asę w osk ow ą do 0
Wi opuszczan a p?*ciłógr - główny skład najlepszych! (świec stearynowych j® 

fabryki „APOLLO". Cenniki szczegółowe na zadanie. A

w>

L. cz. A. 162/00 (8) (754 1 - 8 )
Sąd powiatowy w Muszynie podaje do 

wiadomości, że Zuzanna D ubniańska zmarła 
6. lipea 1900.

Gdy miejste pobytu Ohani z Dubniań- 
skic-li Nalepowąj nie jest wiadoinem, wzywa 
się ją  aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu, wn osła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuraLorem Marcinem Słotą z Dubnego. 

Muszyna, 27 listopada 1901.

Doniesienia prywatne,

tW ^ A - V \ t  V\uA'óK\u  \%AuU

Odznaczony na W y-ta wie krajowej we Lwowie 
w roku 1894

r r f f i TI fr ..
-iJliibl.

p t f d a l e m  z ł o t y m

f i r m j z -

C o u r r i e r e  S n  O o i a o p .
{ isssst . K om d r ą  t o w l e * )

do n a b y c ia  w  3  w szystk ich  h an d lach .
Generalny zastępca Bolesław Bili kie rsśęz we Lwowie, ul. Akademicka 19.

S s M Ł Ł S s i  Ł & Ł Ł A Ł Ł

Do naszycn czJteJriikówI

i 12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
■&© f f c o j o a

ęu 1902 roku  za w iera ć  będą oprócz p o w ie śc i:  
e“, ja sn ym  :b ® |g a ‘-, „Ż(>rawle“, „S en44, 

„M uszę w y p o czą ć44, tak że

O G N IE M  i M iECZEBS
©"dębiona ilnstraeyism i AiatoEtic-go P ic tr o w s k i ago

oLrzysssuje b e z  ż a d n e j  d © p i a t y  k a ż d y  p re n is s n e ra to r

U

k tóre  w clą 
„ N a  O l i w  ę

Monopol herbata
„TTG OPIKAILLU ST

as „ S lą e if ilrą 44
z a w s j s e  ś w i e ż a  I  « to s iŁ 0 3 a .£ a ,S a .

Przez Dw/pośrednie stosunki z rynkami w Londynie-i w Qą;i;a-Ui nabywa sie tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraj o naiwiękfzy.

Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, 'próśzę tylk.L żądać „Herbatę 
z R ą c z k ą a  gdzie nie w  proszę p;ssć wnrost do

Magazynu Juliusza Grossego
w K rakow ie, B jn e k , p a ła c  S p isk i.

Dzielą Sienkiewicza wychodzą w niswem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów T ygodn ia  i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Prócz tego otrzymają bezp łatn ie  wszyscy p ra e w u e ra w o n ie  nadzw yczajne prem iom , obraz artysty  

A l e h m o w i e z a  „Nad grobem Robaka*', odbity koloram i n a  grubym  w elinie. 
W ydajem y także, znakom ite nie znane a  nas dzieło h isto ryczce  K raszew skiego „Polska w czasie  
•tr bch rozbiorów1*, około V 0 arkuszy  druku,  iilustrow -ine, k tó re  r abywać m ogą prenum erato- 
rowie Tygodnika za dopł>tą 18 kor. bez opraw y. 25 kor. gC hal. w opraw ie. Tom I. wyjdzie

w m arcu , całość w ciągu 1902 r.
N iezależnie od tego rozszerza T ygodnik  d z ia ły : bele trystyczny , h isto ryczny , społeczno - in for­
m acy jny  z ru b ryką  odkryć i wynalczków, a rty k u ły  w stępne, k ry ty k i lite racko  - artystyczne

z ru b ryka  o s z t u c e ” stosowanej i t .  d.

P r e n u m e r a t ę  p r a t y j s n u j e  s

ea ie licYtacyf.
Ł w » w sk u  F i l i a  

Banku galic. dia handlu i przemysłu
O i & p a l  z a s t a w n i c z y

Uwe Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkis Księgarnie i Kastary pism.

Warunki prenum eraty „Tygodnika Illustrow anego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
jfg/ Sienkiewicza i dodatkiem    -   -

*8

Sienkiew-icza 
I w o w i i

w arkuszach:

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

. 6 kor. 80 bal. 
. 13 kor. 60 hal. 
. 27  kor. 20 hal.

powieściowym
w Galicji i na Bukowinie

z p rzesy łką  pocztową,:
Kw:., Łalnia . . . .  7 kor. 20 hal.
P i-oczn ie  . . . . |4  kor. 40  h a '
B o c z n ie ................................28 kor. 80  hal.

ulica Jagiellońska 1. o
i • a ,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 
ostatnim listopada 1901 zastawy i  j. od Nr. 8799 do 15.39 
dnia 4. i 5. lutego 1902, w godz. od 9 do 8 przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl §. 19. i nasi. reguł. oddz. zast.)
najwięcej dającemu za gotówkę rS&edane zostaną.

UWAOA. W dniu licyiacyi proloagat nie przyjmujemy.
L w Ó W , d n if t  4 .  s t y c z n i a  1 9 0 2 .  (Przedruku nie płacimy.)

P ra g n ą c y  o trz y m a ć  Dzieła, S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z portretem  Sien- 
Taewi.eza na okładce) d o p łacają  za tom tylko 40 hal., t. j. kw arta ln ie  ża 3 tomy I kor. 20  hal., ę 
p ó łroczn ie  za 6 tomów 2 kor. 40  hal., rocznie za 12 tomów 4  kor. 80  h a l . : należytośe tę pro- j* 
sim y n a d sy ła ć  razem  z prenum eratą . " r-

P ie rw sz e  36 tom ów  S ienk iew icza-, z la t  ubp-głyeh. mogą nabywać nowi prenum erato- 3 
row ie a a  d o p łatą  39 kor., w oprawie 53 kor. 40  hal. Ozdobne o k ład k i do opraw ian ia  pół- 3 
ręczn y ch  kom pletów „Tygodnika" m ożna nabywać w cenie 3 kor. 20 lia l.; bez p rzesy łk i 8 
i opakow ania  a

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka SienKiewicza moźt być nabywany po 12 tomów, S 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie. p
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" |

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. |

Ŝ J<5̂ <5̂
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Stowarzyszenie zareje: inm sae  z ograniczosą poręką
Biuro r»erstraln8 w Krakowie uf. Basztowa i. 9.

przyjmuje udziały, które uprawniają do pobierania dywidendy 
(§. 10. i 32. statutu). 

Termin, w którym Spółka zacznie udzielać pożyczek  
członkom , będzie ogłoszony później

a

: -S&ĆJy Ź -\'V 1 --V-- 4̂ *|y■>,& -

Oszczędzający materyał palny

L0K0I0BILE
z rozciągającym  się kotłem  ru ­

rowym  o sile 400 — 300 koni

tmO.ISE.iCJF.3 -
s s u c k a u

,  • £.' v ' jtv c    —najtrwalsze i najdogodniejsze—
maszyny robotnicze

eo p rzem ysłuj l lP  jKjypJi
• * >i i  roln ictw a.

Rozciągające się koiły rurowe, pompy centryfugaleie, młocarnie najlepsszego sytemu. 

l l j^ l^Zarfę^o^-Paui ThusilisTp0Ko hon,* H o rz0 I fF g nri chs Strasse_ 22. | |

sprowadzoną drogą W o d ę  S e l te r s k ą  z a s tę p u je  w zupełnośji woda polecona
przez Towarzystwo łekdrjskteJJj

a l k a l i c z n o - s ł o n a
zaw ierająca  części skłcdowe ja k

W O D A  S E L f E R S S A
wvrobu fabryki bow fiSną

I ;  RŻĄCA i 0HMURSKI w Krakowie
ulio -a  £w . G ertjfK d y 1. 4 .

G łó w n y  sk ład  w© L w o w ie  w aptece J. Wewiórskiego
ulica* H a lic k a

ms tcm̂musc Atar. an

l a i c y  t a c y  ą .
Zarząd masy rozbiorowej Etoe«tyay i Eiia.śza Liebermanów w Stryju 

rozpisuje nimejs^em ryczałtową sprzedąż całego dcCąd nie^ysprzcdauego zapasu 
towarów modaych galanteryjnych, o b r$ L , bielizna kspoluszy, tudzież urządze­
nia sklepowego vś drodze pisemnych na ij^®;fzarząScy masy Drą. Pi-bu­
raka adwokata w Stryju nejdilr-j do dnia <>. lutego 1902 w-pieóć sig.;.mających.

Do każdej oferty musi być <hłą: zonom wadyum w gotówce w kwocip 
*3000 koron.

Inweotaryjna cepa szacunkowa sprzedać się mających towarów i urządze­
nia sklepowego wynosiS27.56i ksr. 39 hal.

Otwąreie ofert naltapi dnia 7 lutego 1902 o S idzin ie  12-tej w pbłudnie 
^  kar.cda.ryi zajfcządcy lu jjg  a licytacyjny nabywca zolBfcwiązsuy będzie do 
trzech dni podaną w zatwierdzonej otdrćie cenę w gotówce-do rąk zarządcy 
%asy na tegoż zawezwanie pod rygorem utraty wąfiyum złożyć i cały zapas 
towarów wraz z urządzeniem sklepftwem do dni 8 z dotychczasowego lokalu 
sklepowego zabrać. Zarząd raasy zastrzega sobie prawo niepi-zyjęeia żadnej 
z wniesionych ofert.

Towary oglądnąć można codziennie przed po przed niem zgłoszeniem się 
h zarządcy masy

Stryj, dnia 23. stycznia 1902.
D x » .  J P o l I r u r a l * :

zarządca masy.

L w ow sk ie j F ilii

Banki galic. dla Itlifili i prijmystn
został przeniesiony do nowo urząd toiiego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdując^ się

Oddział w k ła d k o w y
został napowrot do tego samego lokalu przeniesiony.

Dnia 15. lutego b. r. otwieram
Zimowy Zakład leczniczy i klimatyczny p. n,

9 9 ^  ’1 L  i  e j p a p i i  a
o ad Adryatykicm w  Cirkvenicy pod R ieką (Fsume) klimat 
południowy, Dużo słońca, powietrze czyste wolne od ma- 
laryi. Wodociągi z gór i morza. Urządzenie wzorowe.^— 
Obszerny hm m  z  ogrzaną (20 Oj wodą morską, łazienki, 
hylf.rop. kąpiele gazowe w wodzie morskiej etc. w  jednym

gmachu z mieszkaniami
Pokoje z aaj^ yższem  komfortem, piece kaflowe, oświetleniu] ele­

ktryczne, Lift etc. Kuchnia polska i część służby. Ceny m ieszkania  
z utrzymaniem od 8 kor. dziennie. Droga z W iednia i Pesztu  12  
godzin do Fiunie Z Fium e powozem  3 godziny, statkiem 2 razy 
dziennie 1V2 godziny do własnej przystani „Therapii“. Poczta i te­
legraf w m iejscu. Telegrafować można po polsku Pension Dr. E bers 
w Abazyi jest filią „Therapii“ w zarządzie Wnej Jordanowej. P o łą­
czenie 2 razy dziennie statkiem w  3 godziny. Od 15. maja ordy­
nować będę jak zawsze w  K rynicy, w „Theraph" i w Abazyi na 
sezon letni kąpieli m orskich pozostawiam  asystentów.

JDr_ 33 'o  e  x  s
Radca ces., kierownik c. k. Zakładu hydropatycznego w Krynicy.

Zniżył ceny Nafty.

R  D I T M A

w© Lwowie
przy jednorazowym odbiorze od 5 Itr, wyżej 

i litr nafty salonowej 16 cfc.
I litr nafty cesarskjlj 18 otn.

je d o s k w ą  di©  d o m u .

Sprzedaję tylko w moich I składach: 
ul. Sobieskiego ł. 1. 
ul. Czaijnieckiegło 1. 1.
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Jak.o prawdziw e
dobrodziejstwo
dla Każdej rodziny uKa- 
zuje  s ię  u ż y te j  __

Kat h red", era = 
Kneśppowskjej 

Kawy słodoY/ej.̂
Żadna roztropna gosp od yn i nie 
pow inna dłużej zw leK ać z z a p r o ­
w ad zen iem  te g o  sm a c z n e g o  i 
z d ro w eg o  napoju. -----

P o iecen ia  godny dod atek  do 
Kawy zw yczajn ej; najiepszy  i naj- 
ulubieńszy napój zastęp u jący  zu­
pełnie Kawy ziarnistej. —

K athreinera K neippow sKa Kawa 
s ło d o w a  je s t  praw dziw ą tylK° 
W oryginalnych paK ietachz marKą 
ochronną»Kneippa« i z nazwisKiem

K a t h r e in e r .
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjąłko 
d z ie n n ik ó w  lw o w sk ich , brak ów  
s k lc h ,  w a r sz a w sk ic h , w ie d e ń ­
sk ic h , czesk ich , fr a n c u sk ic h  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia aa klisze I rysunki do ogłoszeń, 
p ren u m era tę  n a  w sz e lk ie  p ism a

przyjm uje

Ajeueya tó & sfk św  I t a t a m i  
S o k o ł o w s k i e j ©  

w e L w o w ie , pasaż H au sm an a 9. 
Kosztorysy gratis.

D r o b n e  ^ g l d s z e n i a

cd wyrazu petitem 1 j/2 centa, tłustym
petitem t  centy.

J ^ u r i  ■ o c y o lo g ii  d l a  P a ń  2 razy  tygo­
dniowo dr. Felioya  Nossig, ul. A ntoniego Ma­

łeckiego 1. 2 (od eodz. 5-tej popołudniu).

W d o w a  z czworgiem  drobnych dzieci i z m atką 
i ta ru iz k ą  proszą o pom oc, G ram atyka, Ł y ­

czakowska 22.

T k o  s e r c  l i to ś c iw y c h  udaje się fam ilia  bę- 
-H J*  dąea w osta tn ie j nędzy z 3 dzieci, k tó ry ch
ojciec je s t c iem ny a m atka obłożnie chora  u N ad ­
brzeżna 11. A n n a  W ilkowa.

Cebule do sadzenia
dostarcza po najtańszych cenach 

dziennych
K o v ^ c s  B a l i u t ,

U jv id e k  (W ę g r y ) .

( I f  y s i e w k i z  najlepszych 
herbat % ki. zł. 1.30 i 1-.60

pslica handel herfosty i kawy

E t a M a M l a w e L w e m
100 — 300 z ł  m ie s ię c z n ie

zarab iać  mogą osoby każdego stanu we w szyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciw ie, bez 
k a p ita łu  i bez ryzyka przez sprzedaw anie 
p raw nie  dozwolonych papierów  państw ow ych 
i losów. — Oferty przyjm uje L u d w ik  O s te r-  
re ich er , V I I I , D tutsehegasse  8, B u d a p e s z t .

66„ S f ó e l l a i
najnowszy opatentowany szwajcarski instru­
ment samogrająey z metalowerni nutami b ez  
h a c z y k ó w  (niemieckie wyroby Symfoniony 
i Pholifony posiadają nuty z haczykami które 

szybko się zużywają).

A .  S o b o l e w s k i
Z egarm istrz  

H o t e l  F r a n c u s k i .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a r a n c y a  x a  c a ł o ś ć -

52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i JELLIIEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos ufcza 34
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

SS.olxs.ils: aaa.loćlST'
kawaler, z praktyka w wzorowych 
i znanych w kraju gospodarstwach, 
obzaajomiony z feąnipulacyą kancela­
ryjna. przyjmie posadę, administratora 
majątku, kontrolora gospoparczego lub 
kasjera z dniem 1. marca lub kwietnia 
1902. Łaskawe zgłoszenia pod: Rolnik 
A. Z p. r. R/.eszow.

L w r w i a k i e  

10:
(46 razy  prem iow ane).

Od 2. lutego do 8. lutego do widzenia 
Wspaniała pttd-óż przez

1  o r a r l b e r g
k u  w ybrzeżom

Jeziora Bodeńskiego
W B tą p  i € efc#

P o s a d ę  l e ś n e g o  |
przyjąłbym od 1. kwietnia b. r. Posia- g  
dam lO-fotuą praktykę, na żądanie gj 
chlubne rekom endacje, szkołę lasową, 
egzamin rządowy z leśnictwa, oraz też 
z rachunkowości. Zamiłowany w  p r o ­
w a d z e n iu  k u l t u r ,  z a le s ia n iu  w y d m  
p ia sc z y sfy o h , oraz w myśliwstwje, 
znając się na gospodarstwie rybnym, 
mógłbym takowe na żądanie zaprowa­
dzić. Żonaty, bezdzietny. Łaskawe zgło­
szenie pod R. S. 200 post. restante 

Ozerciowce.

Nakładem e. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E 1 A T T Z H
Król Gaiicyi i Lodomerys

■ w i ą z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1902 ^

można nabyć w Ekspedyeyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h . —  Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

Jako moją specjalność od 
l#t $8 polecam ‘znakomite 
wyroby1 nożownicze i  fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So 
lingen franc. i styryjskie: 
Noża stołowe i deserowe., 
kuchenne elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
an g ie lsk ie  od koron 4 do 6, 
Henckelsa i Arbenza. Ma­
szynki do strzyżenia wło­
sów. Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

A n t o s i  M a l s k i
"o. a  a  d s l  s i o ł a z,xx-y  

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1 . O .
C enniki na życzenie.

Harceńskic k an ark i śpiewające
Zotoezki łukow e i próżne rozsyła za zaliczką od 8 

do 20 M. P rospek ta  bezpłatnie.
1AT. H e e r i n g

St. A n d rea sb trg  (H arz) 4 2 7 .

A d L s ? < e s y
w szystkich zawodów i krajów  dla rozsy łan ia  
ofert celem  naw iązan ia  stosunków handlow ych 
z gw aran cy ą  p o rta  do otrzym ania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rcsen- 
zweiga I S»nów, W iedeń I., B ao k erstra tse  3. 

In terna], Telefon 8155. P ro sp ek ta  franco.

W szystk ie k s ięg arn ie  sprzedają  dzieła pedagogie!®6 
R e u s s n e r a  do bardzo p rędk iej i n a jła tw ie js i  
nauk i oboych języków bez nauczyciela, z objaśni6' 

n iem  wymowy i kluczem , p. t.

S A M O U C Z E K :

Marka ochronna: Kotwica.

LM M EN T. GAPSICI COMP.
% R i c h t e r a  A p te k i  w  P r a d z e ,

uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
u śm ierza jące  nacieranie, jes t w wszystkich apte­
kach po cen ie8 0 sze l.,K r.l.4 0 i po 2 K i. do nabycia.

P rzy  kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą m arką ochronną 

„ k o tw icą11 z apteki Richtera,w tenczas można 
być pewnym, że się otrzym ało preparat 
prawdziwy.

A p te k a  
Richtera pod „ złotym  lw em 11

W P r a d z e ,  I. u lica Elżbiety 5.

j P o ls k o -n ie m ie c k i  kurs w stępny ( E le m C ® ' 
j Jarz) 18, 36 i 60 ot. — K urs I. 90 et. -1 

K urs II. zł. 2 40.
P o ls k o - fr a n c u s k i kurs I. zł. 1-80. -  Kul* 

I I . zł. 4.80. -  G ram atyka, polsk®' 
fr a n c u sk a  zł. 1-80.

P o l s k o - a n g i e l s k i  kurs I. zł. 1 1 2  — Kul'! 
II. zł. 1-80.

P o ls k o -r u s k i  kurs I. zł. 2-10. K urs II. zł. 2 '^
A m e r y k a ń sk i p rze w o d n ik  z rozmówka*1' 

angielsk iem i ot. 75.
G łów na sprzedaż w księgarn i

Dra Wł„ Miłkowskiego w Krakowie-

D o b ry  ś ro d e k  d o m ow y. W śród środków  do­
mowych, które zwykliśm y używać jako bóle uśm ie­
rza jące  i odciągające n ac ieran ie  w zaziębieniaeh 
i t. d., zajm uje L innnent. Dapsioi eomp., p rzy rząd za ­
n e  w laboratoryum  R ich te ra  ap tek i w P radze, 
pierw sze m iejsce. Cena je s t  n isk ą  80 szel., K r . 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można 
po znanej kotwicy.

W yprawy ślubne
cd najskromniejszych do najwystawniej' 
szych jako to: Pościel k om p letn i 
własnego wyrobu, z materyałó^ 
krajowych, bieliznę męską i damską 
bieliznę stołową, płótna, dywany 
kapy, porty ery, firanki i chodniki, pO' 
leea od 65 lat istniejący liandtfl 
i pracownia kołder i materaców 
J o  O r e x l e i * a  i  S y n ó w ,  L w ^ >  

plac Katedralny 1. 2. — Cennik 
i próbki na żądanie.

i

E a i i i d ł o  s o s n o w e  [6]
oprócz przy jemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, 
poleca się przeto szczególnie chorym na piersi. Oczyszcza i odświeża 

powietrze mieszkań w wysokim stopniu.
Flakon 1 K 20 h, rozpylacze od 60 h do 8 K.

J A M  I H I A T O W I C Z
L w ó w ,  ul. Sykstuska J. i ul Halicka 1. 11. —  K r a k ó w .  

Sukiennice 1. 20. —  P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1 24.
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znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe-

H IP’ IZITszs^cłaci© c ł o  AASŁłsycsiEŁ.
K up com  r a b a t! Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocz^

n o \

ciel
ciel
ew ii

Fabryka tutak „ W i L 44 L w ó w ,  u l .  Ś c i e ż k o w a  1 2 .

M in

mi e j

han<

18i

SKŁAD HEBLI
firmy stolarskiej istniejącej od roku 1842

Bolesława. Baszczyńskiego
Ł ^ s a r ó i a r ,  u l I .  rX , e o t t » : s ? » 1l x x a .  1 .  X ,

(obok hanu; a W P. Seyfartha i Dydyńskiego) 

palec'- Szanow nej P . T. Publiczności

doborowe i gustowne msble, urządzenia pokoi sypialnych, bawial­
nych i jadalnych, meble tapicerowane gięte i żelazne po cenach

um iarkow anych.

1

miesięcznik muzyczno-nutowy

„M elom an64 ro zp o w szech n ia  ty lk o  w y b o ro w e n o w o śc i m u zy ­
czn e , tran sk ryp cyo  o p erow e, k o m p o z y c je  sa lo n o w e , u tw o ry  n a  
4 ręce, do śpiewu, n a  sk rzy p ce  oraz ta ń ce .

U tw o ry  ro zm a iteg o  sto p n ia  tr u d n o śc i, op a lcow an e, nada­
jące się do zastosowania w ce la ch  p ed a g o g iczn y ch  i  do g ry  sa lo n o w ej. 
Dsje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
;■ k ła d a  s ię  4  —  5 otworów n a  f o r te p ia n  i j e d e n  d o  śp ie w u  lub n a  s k rz y ­

p ce . Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Bedakeya, w w ia rę  u kaztw ania  się war* 

te śc io w y ch  nowości zagranicznych, podaje takowe niezw łocznie |  tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
um iejętn ie  w ybranych i dostępnych pod względem  trudności dla najszerszego ogółu, 
in teresującego się dobrą muzyką.

Gosa pranusaaraty: we Lwowie i r,a prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).
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Ekspedycja „Melomana" dla Gaiicyi:
p o ś w ię c o n y  n o w o śc io m  m u s y c z n y m  sw o jsk ic k  i  z a g r a n ic z n y c k  Sokołowskiego Muro dasiemaikć.w we Lwowie Pasaż Hausmana 9.

kom pozytorów Kmiplets z reks zss es;* ubywać raster o Ile zapas starczy pa osinie 8 zł. (16 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmane, Nr. 9, — Prenumerat- przyjmują także wszystkie księgarnie.
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Z drukarni W ł. Łczińskiegc ńeckiego 1. 12. Telefon Nr (Zarządca Wł, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


